
POGODA
Dziś będzie na ogół pochmurno i 

chłodniej, przelotne burze z deszczem. 
Temperatura najwyższa 85 stopni, przy 
wiatrach północnych. W nocy pogodnie, 
temperatura około 60 stopni.

W piątek będzie pogoda słoneczna i 
łagodnie. Temperatura około 80 stopni.
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Dziś — czwartek, dnia 22 sierpnia — 
Hipolita, Tymoteusza.

Jutro — piątek, dnia 23 sierpnia — 
Filipa, Wiktora, Apolinarego.

Pojutrze — sobota, dnia 24 sierpnia 
— Bartłomieja, Jerzego.
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AMNESTIA SPRAWA KONTROWERSYJNA
Edward Gierek Nie Przyjedzie Do US

Kissinger 
Nie Możemy Być 

Żandarmem
Miami Beach (UPI) — Se­

kretarz stanu Henry A. Kiss­
inger, przemawiając na kon­
wencji Amerykańskiego Le­
gionu Weteranów oświadczył, 
iż rząd Stanów Zjednoczonych 
pod żadną presją nie wyśle 
swoich wojsk na Cypr.

“Nie ulegniemy naciskom, 
lecz zawsze będziemy słuchać 
rozsądku” mówił sekr. stanu.

“Stoimy na stanowisku, że 
nie możemy być żandarmem 
świata”.

Wystąpienie było przerwa­
ne 14 razy wybuchem entu­
zjastycznego aplauzu. Pod 
koniec Henry Kissinger otrzy­
mał stojącą owację Od wete­
ranów kiedy oświadczył, iż 
Ameryka nie może sobie po­
zwolić na to aby stać się dru­
gorzędnym mocarstwem.

“Potęga militarna Stanów 
Zjednoczonych jest podstawą 
znaczenia naszej dyplomacji”.

Sekr. Kissinger otrzymał na 
uroczystości najwyższe odzna­
czenie Legionu Amerykań­
skich Weteranów, medal za 
wybitną działalność dla kraju.

Niepotrzebny 
Już Cesarz 

Medytuje
Addis Abeba (UPI) — Pod­

czas gdy niepotrzebny już ni­
komu i prawie osamotniony 
cesarz abisyński Haile Selas­
sie oddaj e się “głębokim me­
dytacjom” — nie ma siły w 
kraju zdolnej do sprawowania 
pełnej kontroli.

A przy tym układzie — ży­
cie toczy się normalnym try­
bem i jest właściwie swobod­
niejsze, niż było gdy “Lew Ju­
dy” rządził twardą ręką.

Złagodzona została cenzura 
i teatry, przy wypełnionej wi­
downi, grają sztuki, które je­
szcze niedawno byłyby zatrzy­
mane przez sito cenzury. — 
Przepełnione są także kina, a 
restauracje — mimo godziny 
policyjnej, obowiązującej od 
11 wieczorem do świtu — nie 
narzekają na brak klientów.

Władze wojskowe, które 
kontrolują każde pociągnięcie 
rządu cywilnego, zarządziły 
przeniesienie 150 byłych dy­
gnitarzy, oskarżonych o ko­
rupcję, z luksusowych hoteli, 
w których byli trzymani pod 
strażą, do baraków wojsko­
wych,, gdzie aresztowani będą 
sypiać na twardych pryczach.

Turyści stracili jedną z głó­
wnych, codziennych atrakcji, 
a mianowicie paradny prze­
jazd cesarza przez miasto. — 
Haile Selassie zrezygnował z 
tych przejażdżek, zamknął się 
w murach swego pałacu i pro­
wadzi samotne, niemal klasz­
torne życie. Rząd wykazuje 
bezwład zbliżony do paraliżu. 
Odwołano szereg imprez i — 
przedsięwzięć, m.in. ważną 
dla kraju aukcję kawową.

Przy ciągle padającym desz­
czu, na ulicach tworzą się nie 
tylko kałuże, ale wprost za­
sadzki, ale dziur w jezdni nikt 
nie reperuje.

“Nikt nie wydaje żadnych 
zarządzeń, A zresztą po co, 
skoro jutro może już nie być” 
— powiedział melanholijnie 
jeden z dygnitarzy państwo- 
wych.

Straszna Zabawka
Manila (UPI) - W filipiń­

skiej wiosce Zamboanga del 
Sur wracając ze szkoły dzieci 
znalazły “jajkowaty” granat, 
który uznały za zabawkę i 
który przerzucały do siebie, 
jak p:łkę Granat eksplodował 
i czworo dzieci zostało zabi­
tych, a troje ciężko poranio­
nych.

Rozejm 
Nad Suezem 
Zagrożony

Tel Aviv (UPI) — W środę, 
wojska egipskie na wschod­
nim brzegu kanału Sueskiego 
wystrzeliły, rakietę sowieckiej 
konstrukcji “Strela” w kie­
runku izraelskiego samolotu 
patrolowego.

Incydent ten uważany jest 
w sztabie izraelskim za powa­
żne zagrożenie rozejmu. “Ma­
my porozumienie — mówią 
sztabowcy w Tel Avivie — że 
jeżeli padną strzały z ich stro­
ny, my odipowiemy ogniem. 
Nie uczyniliśmy jednak tego. 
Akcja strony przeciwnej jest 
naruszeniem porozumienia. To 
bardzo poważna sprawa”. — 
Izrael złożył protest do Naro­
dów Zjednoczonych z powodu 
tego incydentu. Podkreśla się, 
że ostrzelany odrzutowiec od­
bywał “rutynowy lot patrolo­
wy” ponad terytorium zajmo­
wanym przez wojska izrael­
skie.

Po zawarciu w dniu 5 mar­
ca porozumienia opracowane­
go przez Sekretarza Stanu 
Henry Kissingera o rozdziele­
niu wojsk izraelskich i egip­
skich w strefie kanału Sues­
kiego w pustyni Synajskiej 
panował spokój.

Ostrzelanie samolotu spokój 
ten zakłóciło i wywołało oba­
wy, że rozejm może być za­
grożony.

Bez związku z tym incyden­
tem dowództwo izraelskie — 
przeprowadzi za kilka dni 24 
godzinną mobilizację rezerwi­
stów. Mobilizacja ta ma na 
celu usprawnienie przygoto­
wał* ’ ojowych Izraela, które 
— jak się kazało w czasie 
niespodziewanego ataku arab­
skiego w październiku ub. r. 
nie były dostateczne.

Istnieją 
Różne Oceny 
Tego Faktu

Washington, DC. (Tel. wŁ) 
—Z dobrze poinformowanych 
kół politycznych ‘.‘przeciekła” 
informacja, że przewidywany 
na okres jesienny tego roku 
przyjazd do Stanów Zjedno­
czonych szefa rządzącej w 
Polsce partii komunistycznej, 
Edwarda Gierka, nie dojdzie 
do skutku.

Nie ujawnione zostały jak 
dotąd, nawet w sposób nie­
formalny, przyczyny wstrzy­
mania wizyty Gierka, jak też 
brak dalszych elementów fak­
tycznych w tej sprawie. — 
“Przeciek” został ograniczony 
do stwierdzenia faktu.

Obserwatorzy polityczni, — 
znający stosunki amerylćań- 
sko-polskie oraz śledzący ich 
rozwój w ostatnim czasie, — 
wysuwają różne przypuszcze­
nia.

Być może strona amery­
kańska wstrzymała' wizytę, co 
byłoby w pewnym sensie 
ostrzeżeniem dla Warszawy, 
gdyż wiadomo, że Washing­
ton nie godzi się na te różne 
inicjatywy czynników war­
szawskich, jakie zmierzają do 
pogłębienia infiltracji w śro­
dowiskach Polonii Amerykań* 
sklej.

Być może strona polska 
zdecydowała Wstrzy manie 
wizyty. Obserwatorzy sądzą, 
że może Gierek ma wewnę­
trzne trudności w przywódz­
twie partyjnym. Jeździł prze­
cież znowu do Breżniewa na 
spotkanie. Również bierze się 
pod uwagę, że być może przy­
gotowania “manifestacyjne­
go” przebiegu wizyty Gierka 
w Stanach zawodziły i Gie­
rek nie c h c i a ł ryzykować 
przyjazdu, jeśli nie byłoby 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Na Politycznych Drogach
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Samoloty 
Sajgonu 

Bombardują
Sajgon (UPI). Odrzutowe 

myśliwsko-bombowe samolo­
ty lotnictwa sajgońskiego 
przeprowadziły ciężkie ataki 
na szlaki infiltracyjne komu­
nistów w rejonie na północ od 
stolicy.

Piloci zameldowali, że zni­
szczono cztery stanowiska 
moździerzy, cztery składnice 
paliw płynnych i jeden czołg 
w t.zw. “żelaznym trójkącie” 
i w strefie wojennej D.

Dowództwo sajgońskie po­
dało wiadomość, że w środę 
od świtu do zmierzchu czer­
woni przeprowadzili 166 ata­
ków lądowych, a więc mniej 
niż w ciągu doby poprzedniej, 
kiedy tych ataków było 200.

W Kambodży komuniści 
wystrzelili cztery rakiety na 
składnicę amunicyjną lotnic­
twa kambodżańskiego, poło­
żoną w odległości 6 mil na 
poł. zachód od Phnom Penh. 
Komendant składnicy zamel­
dował, że 107-milimetrowe 
rakiety były produkcji chiń­
skiej. Eksplodowały one w 
rejonie składnicy i pobliskie­
go międzynarodowego lotni­
ska Pochentong, ale nie wy­
wołały pożaru ani eksplozji 
wtórnych. Na innych fron­
tach kambodżańskich doszło 
do sporadycznych potyczek, w 
wyniku których nieprzyjaciel 
stracił 28 zabitych, a wojska 
rządowe 5.

Okup Za Dziecko
Hagą (UPI) — Porywacze 

uprowadzili 5-lebnią córeczkę 
Williama Pessersa, fabrykan­
ta cygar i milionera.

Dziecko uprowadzono w 
biały dzień sprzed domu ro- 
d z i nn e g o w Waalre, gdy 
dziewczynka jeździła na trzy­
kołowym rowerku.

Niezidentyfikowany osob­
nik, mówiący cudzoziemskim 
akcentem, trzy razy w ciągu 
dnia telefonował do policji, 
żądając okupu w wysokości 
$20,000. Gdy po raz czwarty 
zatelefonował, żeby powiado­
mić, że “dziewczynka czuje 
się dobrze” — podwoił żądany 
okup do $40,000.

Moskwa 
Obawia Sie 

Zmian
Londyn (UPI) — Zmiana 

przywództwa w Stanach Zjed­
noczonych wywołała zaniepo­
kojenie na Wschodzie, twier­
dzą dyplomaci z państw ko­
munistycznych.

W ZSRR i w krajach bloku 
sowieckiego dominuje niepew­
ność i obawy, że zespół Ford- 
Rockefeller zwolni proces de- 
tenty albo nada temu proceso­
wi inny kierunek. Moskwa po­
dejrzewa, że Prezydent Ford 
nie tak ochoczo, jak Nixon, 
traktuje detentę.

Nelson Rockefeller, który 
miał już nawiązane kontakty 
z Moskwą, cieszy się respe­
ktem przywództwa sowiec­
kiego, jakkolwiek przywódz­
two to nie jest pewne, jak 
ustali on swoją linię jako wi­
ceprezydent.

Obawy i niepewności Mo­
skwy łagodzi nieco fakt, że 
Henry Kissinger pozostał na 
stanowisku Sekretarza Stanu, 
co w zasadzie uważane jest 
za wskaźnik, że detenta będzie 
kontynuowana.

Przywódcy sowieccy z nie­
cierpliwością oczekują przy­
jazdu Sekretarza Stanu do 
Moskwy. Jego wizyta zapla­
nowana jest na przyszły mie­
siąc i spodziewane jest, że w 
rozmowie z Leonidem Breż­
niewem dr Kissinger ujawni 
plany polityczne nowego przy­
wództwa amerykańskiego.

Dyplomaci komunistyczni 
podkreślają z naciskiem, że 
detenta stanowi kluczowe za­
gadnienie w sowieckiej polity­
ce zagranicznej i że na Krem­
lu żywione są nadzieje, że 
Prezydent Ford potwierdzi za­
interesowanie Stanów Zjed­
noczonych dla tego procesu i 
wynikającego z niego układu 
stosunków USA-ZSRR.

Droższe Przeloty
Tdkio (UPI) — Japońskie 

Linie Lotnicze ogłosiły,, że w 
związku z rosnącymi cenami 
paliw płynnych, z dniem 15 
września podniesione zostaną 
ceny przelotów pasażerskich. 
Na trasach do Europy pod­
wyżka wyniesie 5 procent, na 
trasach azjatyckich 8 proc.

Pierwszy 
Sygnał 

Pojednania
Nikozja (UPI) — Cypryjski 

prezydent Glafkos Clerides 
zapowiedział, że w ciągu naj­
bliższych 36 godzin spotka się 
z przywódcą Turkóiw cypryj­
skich Rauf Denlktashem. de­
rides powiedział dziennika­
rzom, że spotkanie to będzie 
poświęcone wyłącznie omó­
wieniu “zagadnień humanitar­
nych”, ale wyraził nadzieję, 
że stworzy ono podstawę do 
dalszych, owocnych rokowań 
pokojowych.

“Jest to początek akcji, któ­
ra umożliwi poczynienie waż­
nych kroków” — powiedział 
przywódca Greków cypryj­
skich.

Przywódca Turków — Den- 
ktash zadeklarował nieco 
wcześniej, że ogłosi krajem 
niepodległym zajętą przez 
wojska tureckie północną 
część Cypru, jeżeli Grecja nie 
zgodzi się na wznowienie ro­
kowań z Turcją i ustanowie­
nie autonomicznej enklawy 
tureckiej na Cyprze.

Oferta prezydenta Cleridesa 
uważana jest za pierwszy sy­
gnał możliwego pojednania.

Protest w Paryżu
Paryż (UPI) — Około 100 

tunezyjskich studentów i ro­
botników zajęło na kilka go­
dzin konsulat Tunezji w Pary­
żu, aby zaprotestować w ten 
sposób przeciwko procesowi 
202 osób oskarżonych o udział 
w spisku przeciwko rządowi 
tunezyjskiemu.

Tylko 36 oskarżonych znaj­
duje się w więzieniach, pozo­
stali przebywają na wolnej 
stopie, ukrywają się w kraju 
lub zagranicą. Główne oskar­
żenie zarzuca im próbę utwo­
rzenia marksistowsko - leni­
nowskiego Związku Studen­
tów i Robotników.

Demonstranci w Paryżu po 
kilku godzinach okupowania 
konsulatu wycofali się spokoj­
nie.

Dolar Idzie w Górę
Londyn, (UPI) — Po wczo­

rajszym nagłym spadku, kurs 
dolara na europejskich gieł­
dach monetarnych poszedł w 
górę, zgodnie z tendencją u- 
trzymującą się już od nnesią- 

i ca.

Irlandzki Rodowód 
Prezydenta Forda?

Dublin. (VPI) — Prezydent 
Gerald R. Ford może o tym 
nie wiedzieć, ale Irlandczycy 
z powiatu Longford w Repu­
blice Irlandzkiej twierdzą, że 
jest z ich pnia. W wiosce New- 
tonforbes pokazuje się nawet 
ruiny domu, który podobno był 
domem babki Prezydenta. Zna­
leźli sic także kuzyni, z trze­
ciej linii, a mianowicie Patrick, 
James i Frank Kenny.

Mówi sie też, że dziad Pre­
zydenta — Highie King — wy­
emigrował przed stu laty, z 
wioski Tully, leżącej w pobli­
żu Nowtonforbes, i osiedlił sie 
w stanie Michigan, gdzie 
wkrótce został milionerem, zna­
komicie spekulując ziemią.

Jeden z jego synów Łaslie 
King, kupiec włókienniczy, 
ożenił sie z Dorothy Gardner 
i jednym z dzieci tego małżeń­
stwa był Gerald King, obecnie 
38 Prezydent Stanów Zjedno­
czonych.

Trzej domniemani kuzyni — 
wszyscy po sześćdziesiątce — 
opowiadają, że pamiętają jak 
ich babka opowiadała o swoim 
bracie- emigrancie — Hughie.

Ford
Będzie 

Kandydował 
Washington (ST). Rzecz­

nik prasowy Białego Domu 
Jerald F. terHorst oświad­
czył, iż prezydent Ford zmie­
nił zdanie odnośnie kampanii 
w 1976 roku i “prawdopodob­
nie” będzie ubiegał się o wy­
bór na pełną kadencję. Z 
chwilą kiedy Gerald Ford zo­
stał wybrany przez byłego 
prez. Nixona na stanowisko 
wiceprezydenta, oświadczył, 
iż nie będzie kandydatem w 
1976 roku nawet gdyby został 
Prezydentem do tego czasu.

TerHorst podkreślił słowo 
“prawdopodobnie” w złożo­
nym oświadczeniu, dodając, 
iż nie jest jeszcze ustalone 
czy na wypadek takiej ewen­
tualności Nelson A. Rockefel­
ler, mianowany przed kilko­
ma dniami wiceprezydent, 
byłby na “balocie” wybor­
czym z Fordem. Rockefeller 
oczekuje zatwierdzenia nomi­
nacji przez Kongres, stąd 
przypuszczalnie powściągli­
wość ze strony Białego Domu.

Zapytany jednak przez re­
porterów, czy można jednak 
przypuszczać, że prawdopo­
dobnie na republikańskim ba­
locie w 1976 widnieć będą 
nazwiska Ford-Rockefeller, 
terHorst odpowiedział “abso­
lutnie tak”.

Portret Trumana 
w Białym Domu

Washington. (UPI)—Pre­
zydent Ford “wyłamał” się 
spod partyjnych reguł i za­
rządził aby w Sali Gabineto­
wej powieszono portret jed­
nego ze swoich ulubionych 
prezydentów, a mianowicie 
portret Harry S. Trumana, 
który był demokratą.

Portret, który został nama­
lowany *w 1948 roku, został 
wyjęty z archiwum w Bia­
łym Domu na specjalne pole­
cenie Prezydenta. Przywódcy 
obu partii w Kongresie byli 
obecni kiedy Ford zawiesił 
portret Trumana obok por­
tretu Abrahama Lincolna, re­
publikanina.

Wymiana Jeńców
Veintiane (UPI) — Laotań- 

sika formacja komunistyczna 
Pathet Lao zasygnalizowała 
plan wymiany jeńców, który 
przeprowadzony będzie w 
przyszłym miesiącu. Wyraża­
ne są nadzieje, że w ramach 
tej wymiany odzyska wolność 
pilot amerykański Emmet 
Kay, który jest przypuszczal­
nie ostatnim jeńcem amery­
kańskim w niewoli komuni­
stycznej w Indochinach.

Weterani 
Nadal Są 
Przeciwni
Senator Kennedy 
Poparł Koncepcję 
Prezydenta Forda
Chicago (UPI) — Pozycja 

Weteranów Wojen Zagranicz­
nych została ostatecznie skry­
stalizowana wobec zagadnie­
nia warunkowej amnestii dla 
dezerterów i tych, którzy uni­
knęli w nielegalny sposób po­
boru. W poniedziałek prezy­
dent Ford zaskoczył wetera­
nów tą propozycją. Już jednak 
na drugi dzień organizacja 
uchwaliła rezolucję, w której 
zajęto przeciwne stanowisko 
do amnestii w jakiejkolwiek 
formie.

W dniu wczorajszym na 
konwencji Veterans of Foreign 
Wars w Conrad Hilton Hotel, 
ponownie poruszył ten pro­
blem sen. Edward M. Kenne­
dy, D-Mass. Kennedy wezweł 
weteranów do zmiany stanc 
wiska i poparcia koncepcji 
Prezydenta. Senator został 
jednak zakrzyczany. Ignoru­
jąc przygotowany tekst swego 
przemówienia, Kennedy za­
czął wyliczać argumenty, któ­
re nakazywałyby poparcie 
wniosku, twierdząc, iż wetera­
ni “‘są w*błęd3ie”.

“Błędem było odrzucić Jego 
propozycję bez dokładnego 
nawet zapoznania Się z nią. 
Jestem także przekonany, że 
błędem było, aby to liczne 
zgromadzenie jako pierwsze 
zwróciło się przeciw Niemu”— 
oświadczył senator.

1 “Muszę Wam powiedzieć, że 
decyzja jaką podjęliście jest, 
według mnie, niewłaściwa”.

Nadal odbiegając od przy­
gotowanego tekstu, Kennedy 
(Ciąg dalszy ze stronicy 6-ej)

Wzrost 
Kosztów 

Utrzymania
Washington (UPI)— Wzrost 

kosztów utrzymania w miesią­
cu lipcu wyniósł 0.8 procenta 
w porównaniu z wzrostem o 
1% w czerwcu oraz 1.1% w 
maju. Przyczyną niższego 
wskaźnika jest, jak twierdzą 
ekonomiści, sezonowa obniżka 
cen na niektóre artykuły spo­
żywcze.

Najpoważniejszy wzrost cen 
odnotowano na posiłki w re­
stauracjach, za opiekę lekar­
ską i przy kupnie domu.

Spadek cen wystąpił nato­
miast w dziale spożywczym 
na owoce i warzywa, produkty 
mleczne oraz wołowinę. Ob­
niżce uległy także nieco ceny 
na odzież. Aczkolwiek dane 
wzrostu cen za lipiec wyka­
zują mniejszy wskaźnik wzro­
stu niż w poprzednich miesią­
cach, wskaźnik ten jest nadal 
uważany za zbyt wysoki dla 
zdrowej ekonomiki.

Ogółem, w ciągu ostatnich 
12 miesięcy, koszty utrzyma­
nia wzrosły o prawie 12 pro­
cent.

Śmierć Kandydata 
Do Kongresu

Chattanooga, Tenn. (UPI) 
—. Kandydat ubiegający się 
o miejsce w Kongresie, Mort 
Lloyd, zginął w katastrofie 
prywatnego samolotu w dro­
dze do swojej rodzimej miej­
scowości Shelbyville. Lloyd, 
który sam pilotował, zwycię­
żył w demokratycznych pra­
wyborach 1 sierpnia br.

Rzecznik policji szeryfa, — 
która przybyła na miejsce 
katastrofy oświadczył, — iż 
przyczyną tragedii było od­
padnięcie silnika od małego 
samolotu. Silnik znaleziono 
w odległości 1,000 stóp od po­
zostałych szczątek.

Lloyd, lat 43, był do nie­
dawna popularnym sprawoz­
dawcą radiowym.
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Zespół tańca i śpiewu “Śląsk”, który wkrótce wybiera się z turą do Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady, zaangażowany przez biuro impresario Sol Hurok.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk
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Dożynki, — ta piękna ludo­
wa celebracja — zakończenia 
prac żniwnych, będzie sym­
bolicznie obchodzona w Chi­
cago, w niedzielę, dnia 1-go 
września, w Polonia Grove, 
pnr 4604 Archer Ave.

Zapoczątkowane na terenie 
Chicago w roku 1948 przez 
Zwiząek Przyjaciół Wsi Pol­
skiej i co roku wystawiane 
Dożynki są dużą atrakcją i 
nie tracą na swej popularno­
ści. Dożynki w Polonia Grove, 
to co roku nowy spektakl. W 
programie nie ma powtarza­
nia tego samego, co było w 
latach poprzednich, nie ma 
nudnych monologów, lecz są 
raczej sztuką teatralną — 
wprost operetką, — bo dużo 
śpiewów artystów, dobry hu­
mor i tańce zawsze dominu­
ją-

Najlepsze siły artystyczne, 
reżyseria Ref-Rena i przez 
niego napisany scenariusz, to 
zapewnienie wysokiego pozio­
mu widowiska dożynkowego.

towa- 
też i 

zaj>a- 
takżc

Franciszka Grabowska z Gar­
field Heights, instruktorka 
języka polskiego zaangażowa­
na przez wydział “Adult Edu­
cation” w Cleveland.

Drugą uczestniczką z nasze­
go terenu jest studentka 
Cleveland State, aktywna 
członkini Klubu Studentów 
Polsko - Amerykańskich, p. 
Mary Noweli.

F. Grabowska 
Studiuje w Polsce 
Katolicki Uniwersytet

Lublinie, po raz pierwszy w
tym roku, gości studentów 
amerykańskich i kanadyj­
skich w ramach programu 
wymiany podczas miesięcy 
letnich. Studenci przebywają 
w Polsce na sześcio-tygodnio- 
wym kursie obejmującym 
naukę języka, historii i kultu­
ry polskiej.

Jedną z uczestniczek jest p.

Wielki Piknik 
Włosko-Polski

nabrania sił do dalszej pracy. 
Dlatego należy się dolbrze zasta­
nowić, gdzie wybrać się na wa­
kacje i gdzie je spędzić, aby je 
należycie wykorzystać.

Victoria Resort-Letnisko, 225 
Oak Street, South Haven, Mich. 
49090. Tel. po rezerwacje do South 
Haven kiedykolwiek 616-637-4683. 
Dojazd autobusem Greyhound. 
Autem autostradą 94 i 196. (Ogł.)

Polonia miejscowa — jest 
więc proszona o zarezerwo­
wanie sobie daty 1 września 
i zaproszona ńa Dożynki do 
Polonia Grove, ażeby tam u- 
delektować się programem 
i wykonawcami programu a 
mianowicie: Barbarą Kożu- 
chowską, Julittą Mroczkow­
ską, Niną Oleńską, Moniką 
Silvan, Zygmuntem Kossa­
kowskim, Ref-Renem, Zyg­
muntem Szepetem i Stefanem 
Wicikiem.

Dwa zespoły taneczne, a to 
“Tatra” Słowacki zespół z 
Milwaukee z własną orkiestrą 
ludową i zespół przy Gminie 
39 ZNP kierowany przez dy­
rektorkę Melanię Winiecką 
wystąpią w części obrzędowej 
Dożynek.

Jak zawsze po Dożynkach 
które rozpoczną się o godzi­
nie 2:30 po południu, nastąpi 
zabawa taneczna w dużym 
pawilonie przy dźwiękach 
orkiestry “Blue Band”.

Staraniem organizacji Joint 
Civic Committee of Italian 
Americans i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, w niedzielę 
2 ósierpnia br. w Seminarium 
Sacred Heart przy 3800 W. 
Division Street w Stone Park, 
Illinois, — odbędzie się drugi 
doroczny, wielki piknik wło­
sko-polski, na który organi­
zatorzy zapraszają wszystkich 
swoich członków, ich rodziny 
i przyjaciół.

Przewodniczącym pikniku 
jest Charles Carosella; wice­
przewodniczącymi: — Karol 
Kubaszewski i Arithony Mo- 
rizzo.

Oprócz wyborowej kuchni, 
która podawać będzie naj­
smaczniejsze potrawy w sty­
lu włoskim i polskim, orga­
nizatorzy pikniku przygoto­
wali dla gości cały szereg 
niespodzianek.

A oto dokładny adres: Sac­
red Heart Seminary, 3800 W. 
Division Street, Stone Park, 
Illinois (3 bloki na wschód 
od Mannheim Road i 4 bloki 
na południe od North Aver) 
Początek imprezy o godz. 1 
po południu.

denckiego i zainteresowania 
Komitetu Kultury i Języka 
Polskiego przy Wydziale Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej.

W dalszym ciągu pragnęli­
byśmy kontynuować naukę 
języka polskiego i kultury 
polskiej na CSU. Podręczni­
ków do nauki na tematy Pol­
sko-Amerykańskie jest już w 
tej chwili dostatecznie wy­
starczające na pułkach biblio­
tekarskich. Nie rujnujmy te­
go, cośmy zbudowali podczas 
ostatnich kilku lat. Żądajmy 
od władz Uniwersytetu Cleve­
land State -kontynuacji stu­
diów polonistycznych, zwła­
szcza obecnie kiedy są na to 
fundusze.

Dr Karl Bonutti podaje do 
wiadomości, że pierwsze ze­
branie t. zw. “Workshop” za­
interesowanych profesorów i 
naukowców studiami etnicz­
nymi odbędzie się dnia 14-go 
września na Uniwersytecie 
John Carroll w Cleveland.

Nie zmarnujmy okazji. 
Przedstawicielstwo Polonii 
powinno wziąć udział w tej 
k o n f erencji, przedstawiając 
swój punkt widzenia na stu­
dia polonistyczne. Nie pozwól- 
my decydować obcym o lo­
sach naszej młodzieży. To jest 
nasz święty obowiązek moral­
ny. Decydujmy sami o sobie!

Biskup Hickey 
Będzie Uhonorowany

Nowy biskup diecezji cleve- 
landzkiej, ks. biskup James A. 
Hickey zostanie uhonorowany 
podczas ekumenicznego nabo­
żeństwa w niedzielę 8 wrze­
śnia, o godz. 4:00 po poł. w 
Trinity Cathedral.

Nabożeństwu patronują — 
Greater Cleveland Inter­
church Council, Jewish Com­
munity Federation of Cleve­
land i Katolicka Diecezja. 
Przemawiać będą ks. William 
A. McCartney, prezes Inter- 
church Council i rabin Daniel 
J. Silver.

Po ceremoniach kościelnych 
nastąpi towarzyskie przyjęcie 
w sali parafialnej z udziałem 
publiczności.

czenia ingerencji administra­
cji przy najmie lokali, zwięk­
szenia dbałości o utrzymanie 
budynków w dobrym stanie 
technicznym oraz do stabili­
zacji uprawnień do- zajmowa­
nego mieszkania.

Wraz z prawem lokalowym 
wchodzi w życie rozporządze­
nie reżymowej rady mini­
strów regulujące niektóre 
szczegółowe zagadnienia, ta­
kie jak wielkość, domków 
jednorodzinnych, mieszkalno- 
pensjonatowych, normy za­
ludnienia i uprawnienia do 
dodatkowej po wierzchni, mie­
szkalnej.

Berlin (DP) — W 13 rocz­
nicę powstania osławionego 
Muru Ulbrichta zach. berlin- 
czycy złożyli hołd 69 ofiarom, 
które na nim zginęły usiłując 
przedostać- się na Zachód. 
Przemówienia i składania 
wieńców odbyły się w nastro­
ju pogłębiającego się rozcza­
rowania, mimo bowiem, że do­
szło w tym roku do wymiany 
misji dyplomatycznych mię­
dzy Bonn a wscn. Berlinem 
stosunki pogarszają się za­
miast poprawiać.

W South Haven, Mich, jest Let­
nisko Victoria Resort. Jest to pol­
skie letnisko, położone na małym 
wzniesieniu, prawie nad brzegiem 
jeziora Michigan. Jest idealnym 
miejscem spędzenia wakacji czy 
też weekendu, a także Święta Dnia 
Pracy “Labor Day”.

Duże, czyste pokoje, pojedyń- 
cze, lub podwójne. Są również po­
koje dla większej rodziny. Także 
kabiny z kuchnią, jeżeli ktoś ży­
czy sobie sam dla siebie gotować. 

Piękna, gustownie urządzona 
jadalnia, a co najważniejsze do­
skonała domowa kuchnia, pierw­
szej klasy.

Do jeziora Michigan jest 200 
kroków, gdzie jest piękna, czysta, 
piaszczysta plaża. Woda czysta jak 
kryształ. Świeże, czyste powietrze. 
Pomimo gorących i upalnych dni, 
noce są chłodne.

W świetlicy na letnisku są róż­
nego rodzaju gry i zabawy 
rzyskie dla starszych jako 
dla dzieci. Różnego rodzaju 
wy sportowe znajdują się 
na gruntach letniska.

Przy końcu tygodnia wieczory 
• i tańce. Dla miłośni- 

1 ków łowienia ryb jest rzeka, znaj­
dująca się kilkanaście kroków od 
letniska, która wpada do jeziora 
Michigan, obfitująca w różnego 
rodzaju ryby. Blisko do miasta po 
zakupy, do kina z dobrymi filma­
mi, gdzie można pójść pieszo i do 
katolickiego kościoła.

Właścicielami tego lotniska są 
nasi rodacy: Ludwik i Nina Ab- 
rainski, Zygmunt i Helena Kania 
Was serdecznie zapraszają.

Wakacje, to czas odpoczynku i

$1.25
$1.00
$1.00

$19Milionów 
Dla Cleveland

U.S. Kongres zatwierdził 
dla Cleveland 19 milionów 
dolarów z przeznaczeniem na 
ulepszenie domów i parków. 
Z pieniędzy tych będą udzie­
lane nisko procentowe po­
życzki na remont domów oraz 
ulepszenie miejsc rekreacyj­
nych, parków w upadających 
dzielnicach.

Miasto planuje zatrudnić 
większą ilość inspektorów do­
mów w celu forsowania 
istniejącego prawa i przepi­
sów miejskich. Przez przeszło 
rok czasu Cleveland było od­
cięte od pomocy federalnej 
w ramach t. zw. “urban re­
newal” przez nieporozumienie 
z -Northern Ohio Area-wide 
Coordinating Agency, które 
miało miejsce w 1971 r. Dla-

Polka Najlepszą 
Sekretarką

Tytuł najlepszej sekretarki 
korporacyjnej w kraju zdoby­
ła 17-letnia Mary Szczeciński 
z Nazareth Academy. Wyróż­
nienie to otrzymała podczas 
31 dorocznej krajowej kon­
wencji Junior Achievement, 
która odbyła się ostatnio na 
Uniwersytecie Indiana. Wraz 
z zaszczytnym tytułem “top 
corporate secretary” panna 
Szczecińska otrzymała sty­
pendium w wysokości $750.

Mary jest córką pp. Joseph 
P. Szczecińskich zamieszka­
łych na przedmieściu Cleve­
land w Seven Hills.

Wśród półfinalistów zna­
lazł się między innymi 16-let- 
ni James Bornowski z West 
139 ulicy, co z przyjemnością 
odnotowujemy.
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Dopiero kilka dni temu po­
daliśmy treść komunikatu 
kongresmana Stantona, który 
donosił o przyznaniu przez 
Kongres St. Zjednoczonych 
170 tysięcy dolarów na pro­
pagowanie Studiów Etnicz­
nych w Cleveland. Według 
Wiadomości podanych w ko­
munikacie miała być powo­
łana “Rada” składająca się z 
przedstawicieli grup etnicz­
nych, której zadaniem było­
by przedyskutowanie i zapla­
nowanie konkretnego progra­
mu.

Tymczasem, tak jak prze­
widywaliśmy kilka dni temu, 
jest już “plan” gotowy. Dr 
Karl Bonutti, dyrektor wy­
działu “Ethnic Heritage 
Studies Development Pro­
gram” przy Uniwersytecie 
Cleveland State, wydał odez­
wę do “wszystkich grup 
etnicznych” w Cleveland aże­
by “pisały swoją historię” w 
formie podręcznika szkolnego, 
który byłby używany w szko­
łach publicznych i prywat­
nych. A więc “plan” wydania 
170 tysięcy dolarów jest już 
gotowy. Będziemy pisali pod­
ręcznik historii Polonii, bo tak 
zadecydował dr Karl Bonutti. 
A tymczasem Cleveland State 
University postanowił wyeli­
minować ze swego programu 
naukę języka i kultury pol­
skiej na rók 1974-75, właśnie 
z braku funduszy na ten cel.

Mamy w tej chwili przed 
sobą kopię listu dyrektora 
Bruce A. Beatie, z departa­
mentu “Modern Languages” 
na CSU, skierowanego do 
prezesa Klubu “Polish Amer­
ican Students Association p. 
Michael Andrzejewskiego, w 
którym p. Beatie donosi z 
ubolewaniem o konieczności 
zaprzestania wykładów języ­
ka polskiego. Między innymi, 
p. Beatie podaje jeden z po­
wodów rzekomy “brak fundu­
szy” i brak zainteresowania 
ze strony studentów.

W naszym przekonaniu, ani 
jeden ani drugi z tych powo­
dów nie ma uzasadnienia. 
Fundusze są — 170 tysięcy 
dolarów pieniędzy federal­
nych. Część tej sumy należy 
słusznie do Polonii i przedsta­
wiciele Polonii powinni mieć 
głos, na jaki cel chcą te pie­
niądze przeznaczyć. Zaintere­
sowanie nauką języka pol­
skiego na CSU jest w dalszym 
ciągu dostatecznie rozwinięte 
dzięki aktywności Klubu Stu-

Nowe Prawo Lokalowe Weszło 
w Życie w Polsce Od 1-go Sierpnia

Astronautyczne 
Testy Kobiet

W amerykańskim naukowo 
badawczym ośrodku szkole­
nia astronautów przeprowa­
dzono eksperyment, którego 
celem było zbadanie reakcji 
organizmu kobiecego na dłu­
gotrwały stan nieważkości. W 
eksperymencie uczestniczyło 
12 pielęgniarek wybranych 
spośród personelu 
zdrowia lotnictwa.

Osiem uczestniczek 
rymeintu przebywało 
dwa tygodnie w stanie nie­
ważkości bez istotnych za­
burzeń fizjologicznych. Nas­
tępnie poddano je działaniu 
przeciążenia na centryfudze, 
co imitowało przejście od 
stanu nieważkości do wejścia 
w atmosferę, jak to bywa w 
lotach kosmiezneyh.

Istotna część eksperymentu 
polegała na ocenie reakcji 
układu krążenia na nagły 
odpływ krwi do dolnej części 
ciała. Zjawisko to bowiem 
jest charakterystyczne u as­
tronautów mężczyzn w cza­
sie powrotu na Ziemię po 
długich lotach kosmicznych. 
Szczególnie dało się we zna­
ki załogom “Skylaba”.

Celem eksperymentu, któ­
ry kontynuowany będzie — 
przez wiele lat, — jest opra­
cowanie kryteriów d o bo r u 
pasażerów orbitalnego samo­
lotu i metod przygotowania 
ich do lotów kosmicznych.

BRAND NEW, beautiful - 
this fashion-related trio comet 

. to you directly from the back 
cover of our new Fall-Wintei 
Catalog. Sew bulky sweatei

Send $1.00 tor each pattern. 
Add 25c for each pattern for 
first Class mail and special hand­
ling. Send to Anne Adams c/o 
Polish Daily Zgoda. Pattern Dept. 
243 West 17th St New York, 
N.Y. 10011. Print NAME, AD­
DRESS, ZIP SIZE and STYLE 
NUMBER.

MORE FOR YOUR MONEY in 
NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG! 100 best school, car­
eer, casual, city fashions 
pattern coupon. Send 75c 
Sew + Knit Book— 
has basic tissue pattern 
Instant Sewing Book 
Instant Fashion Book

Dożynki 1-go Września 
w Polonia Grove

Cleveland, Ohio 44125
Telef. Area Code 216: 641-7528

Od Redakcji:—Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przysyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland i 
okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres

Gotowy Plan Wykorzystania
170 Tysięcy Dolarów

Polskie Przepiękne Letnisko 
Victoria Resort

Nad Brzegiem Jez. Michigan, w South Haven, 
Mich. — Wykorzystajcie Ostatnie Dni Lata 
Na Wakacje i Na Dzień Pracy—Labor Day

go 50-eio lecia, które ma od­
być się w dniach od 24 do 27 
października.

Przewodniczącym o b c h o- 
dów jest radny Lamatrice. W 
skład Komitetu Organizacyj­
nego wchodzą wszyscy radni 
m. Garfield Heights i bur­
mistrz Raymond Stachewicz.

----— I Miasto Garfield Heights,
Pogrzeb ś. p. J. S. Króla gdzie zamieszkuje duży odse- 

odbył się w środę 21 sierpnia tek’ Amerykanów polskiego 
z kościoła ŚŚ. Piotra i Pawła , pochodzenia, uchwaliło sumę i ** **' n 1 -V
żałobą: żonę Helenę, dwóch nie uroczystego obchodu swe- 
synów i córkę. p- en

;; z czasów prześladowania chrześcijan ;;
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Fulwiusz nie wyrzekł słowa więcej, ale ucałował rękę 
cesarską i cofnął się zwolna. Wyglądał jakby trup w proch 
obrócony. Słyszano jedynie te słowa, gdy się spiesznie wyno­
sił za bramę:

— Otóż i żebraka ze mnie zrobiła.
Eurotas, który czekał na niego w domu, wyczytał wszy­

stko w oku siostrzeńca i podziwiał jego spokojność.
— Widzę, że już po wyszystkiem?
— Zgadłeś Eurotasie; a twoje przygotowania do na­

szego wyjazdu?
— Poczynione. Sprzedałem kosztowności, meble i nie­

wolników z niejaką stratą; ale z tern, co miałem gotowizny w 
ręku, mamy dosyć, aby dojechać bezpiecznie do Azyi. Za­
trzymałem Stabia, jako najwierniejszego z sług naszych; on 
powiezie na koniu nasze niewielkie tłumoki, a dla nas dwóch 
tą także dwa konie. Jeszcze mi tylko jednej rzeczy potrzeba 
do wyjazdu, a potem gotów jestem wyruszyć.

— A co takiego
— Trucizny. Obstalowałem ją przeszłej nocy, ale będzie 

gotowa dopiero na południe.
— A to na co? — zapytał Fulwiusz z pewną trwogą.
— Zapewne się domyślasz — odpowiedział Eurotas naj­

spokojniej. — Chcę raz jeszcze w innem miejscu próbować 
szczęścia; interes jasny, rodzina mego ojca nie powinna skoń­
czyć na żebractwie. Musi ginąć z honorem.

Fulwiusz zagryzł wargi i rzekł:
— Dobrze, niech się stanie, jak ci się podoba, życie mi 

się sprzykrzyło. Opuść dom jak najspiesznej z obawy przed 
Efraimem, i czekaj z końmi przy trzecim milowym słupie za 
bramą łacińską, jak tylko zmrok zapadnie. I ja się tam z 
wami złączę, gdyż mam także ważny interes do załatwienia 
przed wyjazdem.

— Cóż takiego? — zapytał Eurotas z żywością.
— Nie mogę tego powiedzieć nawet tobie. Ale jeśli nie 

będę na miejscu umówionem w dwie godziny po zachodzie 
słońca, zapomnij o mnie i ratuj przynajmniej siebie.

Eurotas utkwił w bratanka duże czarne oko, które zawsze 
wskroś Fulwiusza przenikało. Lecz nie odkrył tym razem 
żadnej myśli wysunięcia się z pod nieugiętej władzy ze strony 
Fulwiusza.

Już starzec nie pytał dalej. Podczas tej rozmowy, Ful­
wiusz zdjął strój dworski i przywdział ubranie podróżne. Tak 
się zaś sposobił, aby nie mieć potrzeby wracania do domu, iż 
wziął nawet broń z sobą. Oprócz oręża, zatknął w pasie, ale 
pod płaszczem, jeden z tych krzywych noży z najostrzejszej 
stali i kształtu najniebezpieczniejszego, znanych tylko na 
wschodzie.

Eurotas udał się natychmiast do numidzkich w pałacu 
kwater, i zapytał o Jubalę, która wyszła ku niemu z dwoma 
flaszkami nierównej wielkości, i właśnie miała udzielić pew­
nych objaśnień, gdy ujrzano zbliżającego się męża jej napół 
pijanego, napół zgniewanego. Eurotas zaledwie zdążył scho­
wać flaszki za pas i wpuścić pieniądz w jej rękę, gdy wszedł 
Hifax. żona była mu wspomniała o nadziejach, jakie jej 
Eurotas czynił przed zamężciem, i zapaliła w gorącej krwi 
afrykańskiej zazdrość, która się równała śmiertelnej niena­
wiści. Barbarzyniec wypchnął żonę za drzwi i byłoby nieza­
wodnie przyszło do kłótni z Syryjczykiem, gdyby Eurotas, 
skończywszy z Afrą interes, nie był roztropnie ustąpił, za­
pewniając naczelnika maurytańskich strzelców, że mu się 
już nigdy nie pokaże.

Czas jednak powrócić do Fabioli. Czytelnik spodziewa 
się zapewne, iż powiemy, że wróciła do domu chrześcijanką
— a przecież tak nie było. Albowiem cóż ona dotąd rzeczy­
wiście wiedziała o wierze chrześcijańskiej, aby się do niej 
nawrócić mogła. W Sebastyanie i Agnieszce podziwiała 
wprawdzie cnotę, brak miłości własnej, wspaniałomyślność i 
coś nadziemskiego, co przypisywała żarliwości w wyznawa­
nej przez nich wierze. Widziała, iż wiara daje pochop do wiel­
kich czynów, stanowi zasadę postępowania, dźwignię rozumu, 
i daje odwagę sumieniowi, i stałość mężnej woli w stopniu 
dla filozofii niedościgłym. A chociażby, jak się teraz domy­
ślała, a w spokojniejszych chwilach sprawdzić sobie życzyła
— szczytne objawienia Syry, tyczące się niewidzialnych 
światów kierownika — pochodziły z jednego źródła, czemże 
mogły być, jeśli nie wielkim, moralnym systemem, w części 
praktycznym, a w części skepulatywnym, jak wszystkie ko­
deksy filozoficzne. Cóżby to mogło mieć wspólnego z chrze­
ścijaństwem?

Nie słyszała dotąd o istotnych i głównych zasadach nauki 
Chrystusowej, o dogmatach, o owych bezdennych, a jednak 
przystępnych głębinach prawdy. O starej, obszernej i nie­
botycznej budowie wiary, którą wszelako najprostsza dusza 
objąć zdoła, tak jak dziecięca źrenica uchwyci całość nie­
zmierzoną przestrzeni. Nie słyszała o Bogu w Trójcy Świętej 
jedynym, o równym Mu Synu w ludzkość obleczonym. Nigdy 
jej nie opowiadano cudownej historyi Odkupienia przez Boga 
ukrzyżowanego. Nie słyszała o Nazarecie, o Betlejemie, ani o 
górze Kalwaryjskiej! Jakże się mogła w tej niewiadomości 
nazwać chrześcijanką?

Ileż to nieznanych barbarzyńskich imion miało się jej 
stać słodkimi — Marya, Józef, Piotr, Paweł, Jan? Nie wy­
mieniając najsłodszego z wszystkich imienia, które jest bal­
samem dla zbolałego serca, miodem płynącym ze złamanego 
plastra, pszczółkom wydartego. A ileż to miała do nauczenia 
się o zostawionych przez Jezusa skarbnicach zbawienia, o 
Kościele, o łasce, o miłosierdziu, o Sakramentach świętych, o 
modlitwie, o miłości! Jakież nieskończone przestrzenie leżały 
po za obrębem szczupłej, poznanej w ostatnich czasach 
krainy!

Fabiola powróciła do domu zbita na duchu przez wraże­
nia poprzedniego dnia i nocy i smutnymi rannymi wypadka­
mi, i udała się do swego pokoju, może już nie jako filozofka, 
ale niejako chrześcijanka. Sługom zakazała przechodzić przez 
dziedziniec przyległy jej pokojom, aby jej nie przeszkadzał 
najmniejszy hałas; i nie kazała nikogo przypuszczać do sie­
bie.

Tam siedziała w samotności i milczeniu, zbyt wzruszona, 
aby w śnie znaleźć ochłodę. Płakała długi czas nad Agnieszką, 
jak matka płacze nad grobem własnego dziecka. Jednakże 
czyliż było nad tym grobem tak ciemno, jak nad grobem Fa- 
biusza? Czy mógł na chwilę rozum przypuścić, aby Agnieszka 
istnieć przestała?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Zmarł Joseph S. Król 
— Brat Kardynała
W niedzielę, 18 sierpnia 

zmarł w Cleveland w wieku 
68 lat Joseph S. Król, brat 
ks. kardynała Jana Króla, ar­
cybiskupa Philadelphii.

Urodzony w Cleveland ś. p. 
Joseph Król był graduantem 
średniej szkoły i kolegium St. 
Mary’s High School & Col­
lege w Orchard Lake, Mich. 
W ciągu swego życia był wła­
ścicielem kilku p r z e d s i ę- 
biorstw. Początkowo przez 5 
lat był właścicielem tawerny 
Garfield Inn w Garfield Hts. 
Następnie przez 10 lat prowa- tego przyznane obecnie pie- 
dził masarnię KróTs Meat1 niądze bardzo się przydadzą. 
Market przy East 131 i Edge- ' r-n r
wood Ave. A ostatnio przez OU-LCCie
£££ Garfield Heights
ulicy Miles.

(D.P.) — Z dniem 1 sierp­
nia weszło w Polsce w życie 
nowe prawo lokalowe, u- 
chwalone przez Sejm w 
kwietniu br. Jego przepisy 
dotyczą przydziału i wynaj­
mu mieszkań będących w ge­
stii rad narodowych oraz 
znajdujących się w domach, 
będących własnością prywat­
ną.

Nowe prawo lokalowe nie 
obejmuje mieszkań spółdziel­
czych.

Generalnie — jak zapew­
nia prasa krajowa — nowe 
przepisy zmierzają do ograni-



POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codzienne 7-8:30 rano 

2-3 po poł. w niedzielę
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Niedziela 8:00-9:00 rano 
— i — 

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano i 
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW 

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00-4:30 po południu
Sobota 12:00-12:30

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 10 rano-1 po poł. 
Niedziela 3:00-3:30 po poł.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1300 KC

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PICIŃSKIEJ 

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-7:00 wiecz. 

Od godz. 7:00-7:30 wiecz. 
Godz. OO. Salwatorianów

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierów.

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel 

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4—6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE. Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEK1ERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w kady Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 22-GO SIERPNIA (THURS., AUG. 21), 1974

K.:edy Zabraknie 
Tlenu?

W ciągu 4.5 mild lat swojej 
historii zmieniała się nie tyl­
ko kula ziemska, ale także 
otaczająca ją atmosfera. W 
pierwotnej postaci składała 
się ona głównie z wodoru, 
metanu i amoniaku.

Natomiast powszechny w 
atmosferach innych planet 
dwutlenek węgla nie wystę­
pował nigdy w większych ilo­
ściach w atmosferze otacza­
jącej naszą planetę.

Niemal wszystkie gazy two­
rzące obecną atmosferę wy­
dzieliły się z wnętrza Ziemi 
lub zostały przetworzone w 
samej atmosferze z produk­
tów degazacji planety. Tlen 
w atmosferze zjawił się na 
skutek rozpadu cząsteczek 
pary wodnej w górnych jej 
warstwach, pod wpływem 
ultrafioletowego promienio­
wania Słońca. Proces ten za­
chodzi również obecnie, ale są 
to ilości stosunkowo niewiel­
kie.

Przyszła atmosfera, która 
będzie otaczać Ziemię w jej 
schyłku, składać się będzie z 
azotu, argonu i prawdopo­
dobnie dwutlenku węgla. W 
końcu Ziemia wróci do swej 
pierwotnej postaci — kosmicz­
nego pyłu. Może to jednak na­
stąpić nie wcześniej niż za 
kilka miliardów lat.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z. N. P.
Uwaga, Tow. 

Wolność Ludu, 
Grupa 2742 ZNP

Towarzystwo Wolność, Gr. 2742 
ZNP apeluje do swych członków 
o zapisanie choć jednego nowego 
członka do naszej Grupy Związko­
wej. Nasze powakacyjne posiedze­
nie odbędzie się w niedzielę, 1’5 
września, w sali św. Jadwigi, przy 
Hoyne i Lyndale ul., o godz. 2-ej 
po południu.

Mamy bardzo ważne wiadomoś­
ci dla członków, Romana i Stani­
sławy Bilyk oraz dla rodziny Szu­
ra. Uprzejmie prosimy dzwonić do 
sekretarki Heleny M. Stermiń- 
skiej, na tel. 276-5891 jak najprę­
dzej, przed dniem 22-go sierpnia 
br. Osoby zainteresowane naszymi 
posiedzeniami mogą przybyć na 
przyszłe posiedzenie, aby zapoznać 
się nowym planem posiedzeń i 
Kalendarzykiem zabaw.

Serdecznie dziękujemy za po­
parcie naszej Wycieczki do Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville, Ill.

Zenon Ziółkowski, prezes 
Helena M. Stermińska, sekr.

Ze Szkółki 
Gminy 143 ZNP

Podaj emy do wiadomości Ro­
dzicom dziatwy, która uczęsz­
czała lub chce uczęszczać na 
naukę języka polskiego w 
szkole przy Gminie 143 ZNP, 
iż zapisy do szkoły odbędą 
się w sobotę, dnia 24-go sierp­
nia br., od godziny 10:30 ra­
no do 12-ej w południe, w sali 
Cornell Sq. parku przy 50-ej 
i S. Wood ulica.

Komitet Rodzicielski na 
czele z przew. p. Krystyną 
Eckert, serdecznie apeluje do 
rodziców, aby dopilnowali tej 
sprawy i zapisali swą dziatwę 
w dniu podanym powyżej, tak 
ażeby nie opóźniać lekcji w 
dniu rozpoczęcia. Oficjalne 
rozpoczęcie nauki nastąpi w 
sobotę, dnia 7-go września, 
o godz. 9 rano. Prosimy o 
przybycie punktualnie. Nauki 
nadal odbywać się będą w sali 
Cornell Sq. Parku, przy 50-ej 
i S. Wood ul.

Panie Nauczycielki proszą 
o wcześniejsze zapisywanie 
dziatwy aby na otwarcie mo­
gły mieć klasy przygotowane 
i rozpocząć naukę z miejsca.

Krystyna Eckert, przew. 
Kom Rodzicielskiego 
Maria L. Szeląg, przew.
Kom. Szkółki przy Gm. 143

Książka tania 1 defctw* 
to tylko właśnie ta 

SYN POŁUDNIA 
Czyta *ię lekko l przyjemni* 

SYN POŁUDNIA
SYN POŁUDNIA

Stoeowna książka dla dorosłych 
i dl* młodzieży

SYN POŁUDNIA 
75c

książkę zamawiać mocna:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Are. 

Chicago, III. 80622 
C O D —Nic Wysyłam)

BLACK STEER
foo™ 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510
Wielka, Nowoczesna Grosernia — Delikatesy — świeże Mięso — 

Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski 
Wszystkie Nasze Prdoukty w 100% Gwarantowane.

CENY NIŻEJ PODANE SĄ WAŻNE TYLKO 
DO ŚRODY, 28 SIERPNIA WŁĄCZNIE

TYLKO U NAS CENY NIE ZOSTAŁY PODNIESIONE
PRZEZ INFLACJĘ

WŁASNEGO WYROBU

KISZKA XASZANA. . . . . . . . . . . . . . . . . . . m89‘
WŁASNEGO WYKOBU

“MINCED HAM". . . . . . . . . . . . . . m69‘
WŁASNEGO W YKOBU — GOTOWY DO JEDZENIA

CORN DEEF. . . . . . . . . . . . . . . . . . . p.itataSps
DUBUQUE

PARÓWKI. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . m89c
U.S.D A. CHOICE

SIRLOIN STEAK. . . . . . . . . . . . . . . . . . . tat’l59
MAMY POZATEM PONAD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH
WĘDLIN WŁASNEGO WYROBU ORAZ PONAD 50 INNYCH 

TANIOŚCI KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE.
Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków.

GODZINY: Pon., Wtorki i Soboty — 9-6; środy, Czwart. t Piątki — 9-6; 
w Niedzielę 9-1.

Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY’ PO POLSKU.

WASHINGTON. — Prezydent U.S. Gerald R. Ford przeprowadza liczne debaty z człon­
kami rządu w sprawach najbardziej palących problemów, które nurtują społeczeń-

stwo amerykańskie. (UPI)

Dla Afryki — Samostanowienie 
Dla Polski — Integracja

Jan Szydlak w referacie 
wygłoszonym 25 marca br. na 
krajowej naradzie aktywu 
Frontu Ideologicznego wyło­
żył czarno na białym nowy 
program wojny ideologicznej 
i propagandowej z państwa­
mi zachodnich demokracji. — 
Wojny — w ramach odpręże­
nia . . . Fragmenty referatu 
ogłoszone zostały w majowym 
numerze “Nowych Dróg”. Ze 
względu na otwartość, z jaką 
Szydlak ujawnia plany tej 
antyzachodniej ofensywy, re­
ferat zasługuje na uwagę.

Punktem wyjścia dla Szy­
dlaka jest teza, że pokojowe 
współistnienie “otwiera nowe 
korzystniejsze możliwości 
wzmożenia ataku na tak zwa­
ny imperializm. W pokojo­
wym współistnieniu - powia­
da Szydlak — otwiera się 
wielka szansa dalszych przeo­
brażeń rewolucyjnych”.

Dotychczas podobne refera­
ty poświęcone były głównie 
wysiłkom propagandowym na 
froncie wewnętrznym. Obec­
nie, jak wynika z referatu 
Szydlaka, główna uwaga kon­
centruje się na propagandzie 
zagranicznej o charakterze 
wybitnie zaczepnym i ofen­
sywnym. Ma “demaskować 
społeczną rzeczywistość” w 
krajach demokracji zachod­
nich. “Zmasowanej krytyce” 
ma być poddana “nieludzkość 
i niesprawiedliwość ustroju 
kapitalistycznego, jego wady, 
będące źródłem klęsk i nędzy” 
oraz “współczesny mecha­
nizm władzy politycznej w 
krajach demokracji parla­
mentarnej”. W bojowym, o- 
fensywnym duchu propagan­
da bloku wschodniego ma de­
maskować “eksploatato r s k ą 
istotę kapitalizmu i jego anty­
komunistyczny charakter’.

Dowiadujemy się, że ten 
program został podyktowany 
na grudniowej naradzie ide­
ologicznej w Moskwie. Akcja 
ma być ściśle skoordynowana. 
W tym celu mają się odbywać 
systematyczne okresowe na­
rady sekretarzy komitetów 
centralnych wszystkich partii 
bloku oraz regularne, wielo­
stronne spotkania kierowni­
ków odpowiedzialnych wy­
działów KC i działaczy par­
tyjnych na tym samym szcze­
blu. Spotkania te mają służyć 
udoskonaleniu mechanizmów 
i zacieśnianiu współpracy — 
między partiami bloku. W 
PZPR szczególną rolę ma o- 
degrać zespół do spraw Pro­
pagandy Zagranicznej przy 
KC, który będzie koordyno­
wał i inspirował całość propa­
gandy zagranicznej.

Jakby to wszystko nie 
wystarczało, mają być także 
powołane we wszystkich par­
tiach bloku specjalne miesza­
ne grupy badawcze, złożone z 
działaczy partyjnych. Będą się 
ników naukowych. Będą się 
zajmowały problemami ofen­
sywy ideologicznej, metodami 
propagandy na zagranicę, — 
pr zygoto wywaniem kadr, 
szkoleniem specjalistów i u- 
zgadnianiem wspólnej akcji 
przeciwko propagandzie. Mo­
żna sobie łatwo wyobrazić, ile 
to wszystko będzie kosztowało 
i ilu spryciarzy znajdzie tu o- 
kazję do intratnych dochodów 
tantiem zagranicznych podró­
ży i tak dalej. Tym bardziej, 
że ma być w to także włączo­
ny niedawno utworzony (jesz­
cze jeden) Instytut Podsta­
wowych Problemów Marksiz- 
mu-Leninizmu. Zacznie rów­
nież ukazywać jeszcze jedno 
wspólne czasopismo pod na­
zwą “świat Socjalizmu”. Po­

została przez Moskwę. Je­
dnakże kierownictwo PZPR 
ma wyraźną ambicję, by w 
tej orkiestrze grać drugie 
skrzypce. Dowiadujemy się 
więc, że PZPR przedstawiła 
już innym partiom szereg 
wniosków i propozycji, jak 
wprowadzać w czyn postano­
wienia grudniowej narady w 
Moskwie.

Jeszcze bardziej znamienna 
jest inna rewelacja. Okazuje 
się, że między Warszawą i 
Moskwą został wypracowany 
nowy bilateralny plan współ­
pracy ideologicznej. “Chcemy 
— powiedział Szydlak — aby 
ten dokument stał się wzo­
rem, jak układać się mają 
stosunki międzypartyjne we­
dług ustaleń narady w Mos­
kwie”.

Szydlak wyliczył w swym 
referacie głównych ideologi­
cznych przeciwników w nastę­
pującej kolejności: “Radio 
Wolna Europa”, wrogi “ośro­
dek paryski”, pod którym za­
pewne rozumieć należy mie­
sięcznik “Kultura”, maoizm, 
socjal-demokracja ... i reak­
cyjna część Episkopatu. To są 
ci przeciwnicy, którzy stano­
wią zagrożenie na froncie we­
wnętrznym. Na przykład pa­
ryska “Kultura”, jak się do­
wiadujemy z referatu Szydla­
ka, przygotowuje “zmasowa­
ną akcję propagandową, adre­
sowaną do młodzieży polskiej 
podróżującej za granicę”. Ak­
cja paryskiej “Kultury” pole­
ga — jak wiadomo — na roz­
dawnictwie samego miesięcz­
nika! jego wydawnictw książ­
kowych osobom przybywają­
cym z Polski. Szydlak dopa­
truje się w tej lekturze nie­
bezpieczeństwa “specj a 1 n i e 
dotkliwego dla budowy społe­
czeństwa socjalistycznego” i 
wzywa, by z tych poczynań 
wroga wyciągnąć wnioski, — 
praktyczne.

W ofensywie na zagranicę 
główny nacisk ma być skiero­
wany na kraje “trzeciego 
świata”. Propaganda na ze­
wnątrz ma upowszechniać ko­
munistyczną interpretację po­
koju. Chodzi o to, aby to był 
pokój “sprawiedliwy”, oparty 
na — “uznaniu świętego pra­
wa narodów do samodzielne­
go określania swego losu, wy­
bierania z własnej woli ustro­
ju społecznego i państwowe­
go”.

“Walczymy o pokój spra­
wiedliwy” — wtóruje Stefan 
Olszowski w artykule, który 
stanowi jakby dodatek do re­
feratu Szydlaka. “Walczymy 
o zniesienie ucisku jednego 
narodu przez drugi, przeciw­
ko stosowaniu przemocy, czę­
stokroć zbrojnej wobec in­
nych narodów i warstw spo­
łecznych”.

W stosunku do krajów blo­
ku słowo “samostanowienie” 
zastąpione zostało przez słowo 
“integracja”. Szydlak i Ol­
szowski odmieniają je we 
wszystkich przypadkach, po­
wtarzają po kilkanaście razy. 
Integracja ideologiczna, inte­
gracja gospodarcza, integra­
cja nauki, integracja propa­
gandy, integracja polityki za­
granicznej. Narzuca się pyta­
nie, jak daleko ta integracja 
ma sięgać, co Polska i jej 
wspólnicy niedoli będą mogli 
zachować własnego i odrębne­
go? Bo na przykład polityka 
zagraniczna Polski i Związku 
Sowieckiego ma stanowić — 
jak dosłownie to określił Ol­
szowski — “ograniczoną je­
dność”.

Przy okazji dowiadujemy 
się, że w czasie grudniowych 
ozmów Gierka z Breżniewem 

opracowana została “długofa­
lowa, jednolita koncepcja po­
lityki zagranicznej Polski i 
Związku Radzieckiego”. Obe- 

przystąpić do

pełnej realizacji tych ustaleń 
i wprowadzenia w życie dal­
szej integracji gospodarczej.

Głównym zadaniem — po­
wiadają Szydlak i Olszowski 
— ma być umacnianie związ­
ków z ZSRR, życiodajnego so­
juszu, niezłomnego ogniwa, 
wiążącego cały polski los na­
rodowy z Krajem Rad.

Ofensywie na zewnątrz — 
ma według Szydlaka — “to­
warzyszyć konsekwentna i — 
skuteczna profilaktyka wobec 
przenikania obcych wzorów w 
dziedzinie ideologii .kultury i 
stylu życia”. A więc, na przy­
kład, polityka importu fil­
mów i Repertuaru teatralnego 
ma być “udoskonalona”. Udo­
skonalenie ma polegać na “eli­
minowaniu wszystkiego, co 
oddziałuje bezpośrednio czy 
pośrednio na rzecz upowsze­
chniania obcych nam ocen mo- 
ralnycł) i wzorców osobo­
wych”.

Pod obstrzałem Szydlaka 
znalazły się także wspomnie­
nia, zbiory pism czy biogra­
fii ludzi, którzy nie należeli 
do obozu komunistycznego. W 
szczególności Szydlak ma za 
złe “niektórym pismom kato­
lickim” (z nazwy nie wymie­
nionym), że gloryfikują Ar­
mię Krajową. Surowo skryty­
kowany został Instytut Histo­
rii PAN oraz Instytut Badań 
Literackich.

“Nowy Dziennik’’

Ile Kosztują Wojny?
Na to pytanie postanowił 

odpowiedzieć w sposób jasny 
i zrozumiały dla wszystkich 
prof. Bert Roeling, z uniwer­
sytetu w Groningen (NRF), 
zagorzały przeciwnik zbrojeń 
atomowych.

Po długotrwałych bada­
niach prof. Roeling obliczył, 
że:

— za czasów Cezara zabi­
cie jednego przeciwnika ko­
sztowało cesarstwo tylko 70 
centów;

— Napoleon na zabicie 
jednego nieprzyjacielskiego 
żołnierza musiał wydać już 
8,100 dolarów;

— w czasie I wojny świa­
towej koszt ten wynosił $23 
tysiące;

— w czasie II wojny każ­
da ze stron wojujących wy­
dała na zabicie jednego żoł­
nierza strony przeciwnej o- 
koło 50,000 dolarów;

— natomiast 1 zabity par­
tyzant wietnamski kosztuje 
dziś Stany Zjednoczone aż 
310,000 dolarów!

POLSKA. — Neogotycki za­
meczek, wybudowany d1 a 
Zygmunta Krasińskiego w 
latach 1828-1843, jest obecnie 
siedzibą Muzeum Romantyz­
mu.

nadto przy sekretariacie RW­
PG powstanie nowy urząd 
prasowy.

W świetle wypowiedzi Szy­
dlaka trudno mieć wątpliwość
że nowa ofensywa nakazana i cnie partia ma

Kryzys Turystyki Światowej
Ogromny rozwój turystyki 

w ostatnich latach ulega zaha­
mowaniu. Wedle statystyki 
ogłoszonej ostatnio przez Mię­
dzynarodową Orga n i z a c j ę 
Współpracy i Rozwoju Ekono­
micznego, ruch trystyczny — 
zmniejsza się w porównaniu z 
ubiegłymi latami.

W pierwszej połowie bieżą­
cego roku na zmniejszenie się 
turystyki wpłynął nie tylko 
światowy kryzys gospodarczy, 
ale również wojna na Bliskim 
Wschodzie, a obecnie zamknię­
cie lotnisk w Stambule, Ate­
nach i w Nikozji. Ponieważ 
dzieje się to w okresie nasilo­
nego ruchu wakacyjnego, więc 
straty mogą być powaiżne.

W r. 1973 na pierwszym 
miejscu, jeżeli chodzi o wpły­
wy z turystyki, znajdują się 
Stany Zjednoczone, które za­
robiły 3 miliardy 250 milio­
nów dolarów. Drugie miejsce 
zajęła Hiszpania — (3 miliar­
dy 216 milionów doi.), trzecie 
— Francja, która odebrała to 
miejsce Włochom, (2 miliardy 
390 milionów doi.) czwarte — 
Włochy 2 miliardy 373 milio­
ny doi.) piąte — Austria (2 
miliardy 190 milionów do1!.) 
szóste Niemcy Zach. (2 miliar­
dy 183 miliony doi.) itd.

Jeżeli chodzi o ilość pienię­
dzy pozostawionych przez tu­
rystów poza granicami kraju, 
tc aa pierwszym miejscu znaj­
dują się Niemcy, którzy ode­
brali palmę pierwszeństwa — 
Amerykanom. Wydali oni w

W iceprzewodniczący 
Parlamentu Indonezji 

w Polsce
W Polsce przebywał z kil­

kudniową wizytą wiceprze­
wodniczący parlamentu Indo­
nezji, Mohammed Isnaeni. 
Gość idonezyski odbył spotka­
nia w Sejmie i przeprowadził 
rozmowy w MSZ, Minister-' 
stwie Handlu Zagranicznego 
i Gospodarki Morskiej oraz 
Ministerstwie Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych. Wiceprzewodni­
czący Parlamentu Indonezji 
przebywał także w Gdańsku, 
gdzie zwiedził m.in. Stocznię 
im. Lenina i Port Północny. 

różnych krajach równowar­
tość 6 miliardów 504 miliony 
doi., a obywatele Stanów Zje­
dnoczonych 5 miliardów 371 
milionów dolarów.

Francuzi znajdują się zno­
wu na trzecim miejscu z rów­
nowartością 2 miliardów 155 
min doi. Dalej idą: Kanadyj­
czycy (1 miliard 742 tysiące 
doi.) Brytyjczycy — (1 mi­
liard 665 milionów doi.) Wło­
si — (1 miliard 459 milionów 
dolarów).

64-ty Rok Szkolny 
Szkoły Św. Trójcy
Rok szkolny 1974-75, który 

rozpoczyna się 3 września 
1974 r. w szkole średniej im. 
Św. Trójcy, przy 1443 W. Di­
vision, jest 64-tym rokiem 
nauczania w historii tej szko­
ły-

W poniedziałek, 26 sierpnia 
br. odbędzie się zebranie gro­
na nauczycielskiego szkoły. 
Natomiast w dniach od 26 do 
2'd sierpnia, uczniowie mogą 
dokonywać rejestracji oraz 
odbierać niezbędne podręcz­
niki dla swoich klas.

Walcownia 
Sendzimira 

Dla Brazylii
New York (N.D.) — System 

walcowania stali na zimno, 
wynalazek naszego wybitnego 
rodaka, inż. dra Tadeusza Sen­
dzimira, nadal cieszy się w 
świecie wielkim uznaniem. 
Ostatnio brazylijska fabryka 
specjalnych metali zamówiła 
taką walcownię w USA. Do­
stawcą jest Waterburry Farrel 
w Cheshire, Conn.

AC ESITA rozszerza obecnie 
swoje zakłady, aby sprostać 
zapotrzebowaniu w i e Ikiego, 
wysoce ożywionego rynku 
brazylijskiego. Amerykański 
Bank Eksportu i Importu u- 
u dzielił na ten cel kredytu ze 
źródeł rządowych, w wysoko­
ści ponad 1 milion dolarów. 
Kredytu dodatkowego udzie­
lił First National City Bank 
w Nowym Jorku.

POLSKA — Bieszczady w Polsce cieszą się coraz więk­
szym zainteresowaniem turystów. Powyżej — widok 
kampingu w Dołżycy, gdzie w dolinie Solinki powstał 
już także hotel turystyczny i restauracja.

NAUKA JAZDY AUTEM
ZACZYNAMY W SZKOLE 

ST. JAWORSKIEGO 

SPECJALNY KURS 
PRZYGOTOWAWCZY DO OTRZYMANIA 

“INSTRUCTION PERMIT” 
w języku polskim i angielskim stosownie 
do obecnych wymagań sekretarza stanu.

ZAPISY CODZIENNIE OD 9 RANO DO 7 WIECZÓR

Telefon 685-3344
Cosmopolitan Dr. Tr. School

4501 N. MILWAUKEE AVE. (Róg Sunnyside)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mio.) 5.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez soboty) 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE 

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 25c

Samodzielność Prezydenta
To demokrata, kongr. Dan Rostenkowski 

z Chicago, zauważył bardzo trafnie, że Gerald 
Ford, objąwszy urząd Prezydenta, już w 
wstępnym okresie sprawowania władzy 
jakby przesuwa się w kierunku umiarkowa­
nia w płaszczyźnie ideowo-politycznej.

Pogląd Rostenkowskiego znajduje podtrzy­
manie, jeśli weźmie się pod uwagę, że prez. 
Ford wyraźnie już zaznaczył swoją samo­
dzielność w ocenach problemów politycznych. 
W okresie 25 lat pracy w Izbie Reprezentan­
tów Ford, jako kongresman z konserwatyw­
nego okręgu wyborczego w -Michigan, słu­
sznie chciał być przede wszystkim wyrazicie­
lem postawy ideologicznej większości 
swoich wyborców.- Przyznał to zresztą sam. 
Ale obecnie, gdy przecież chce być i jest 
Prezydentem wszystkich Amerykanów, nie 
może w swoich decyzjach nie uwzględniać 
nastrojów i dążeń politycznych kół umiar­
kowanych. Dotychczasowi przyjaciele poli­
tyczni Prezydenta mogą być zawiedzeni, ale 
przecież poza nastawieniami konserwatyw­
nych przyjaciół Forda istnieją ogólnokrajowe 
problemy, a wyczucie stanowiska społeczeń­
stwa jako całości w tych problemach jest 
napewno zadaniem i obowiązkiem Prezy­
denta.

Gdy więc prez. Ford napomina przemysł 
samochodowy, że podwyżka cen samochodów 
nie służy sprawie zwalczania inflacji, lub 
gdy skłonny jest rozważać zagadnienie 
ułaskawienia dezerterów z wojny wietnam­
skiej, nie znaczy to, że zarzuca swoją kon­
serwatywną postawę. W tych obu konkret­
nych problemach Prezydent kieruje się 
względami na całość interesów kraju, bo 
przecież ma rację w sprawie podwyżki cen 
samochodów, jak ter ma rację, gdy uważa, 
że trzeba ostatecznie zakończyć w nastrojach 
społeczeństwa tragiczny rozdział wojny 
wietnamskiej.

Obserwatorzy sytuacji politycznej w 
Washingtonie słusznie podkreślają, że Prezy­
dent diaje dowody samodzielności w ocenach

i decyzjach, kierując się interesami kraju, 
jak je pojmuje nie ze stanowiska frakcyjnego 
w polityce, ale ze stanowiska potrzeb ogólnej 
sytuacji społeczeństwa, które musi wyzwolić 
się z atmosfery wewnętrznych walk, jeśli ma 
współdziałać w rozwiązywaniu trudności 
społeczno-gospodarczych.

Inna jest sytuacja Forda obecnie niż z 
okresu, gdy był kongresmanem z Grand 
Rapids, Mich, i przywódcą republikańskiej 
mniejszości w Izbie. Napewno nie można 
oczekiwać, aby Prezydent odstąpił w swojej 
praktyce rządzenia od założeń tradycyjnej 
polityki republikańskiej, ponieważ nie można 
przypuszczać, aby przekreślił swoją postawę 
ideowo-polityczną, którą reprezentował przez 
tyle lat. Prócz, tego jest przecież aż nadto 
znamienne, że Prezydent nie zasklepia się 
w poszukiwaniu opinii jedynie do środowiska 
własnej filozofii politycznej, ale choćby w 
zakresie obsadzenia urzędu Wiceprezydenta 
sięgał do rady w szerokifn zakresie, nie tylko 
w odniesieniu do własnej partii, ale i do 
przywództwa partii większości w Kongresie.

I równie znamienne było wystąpienie 
Prezydenta w sprawie ewentualnej amnestii 
dla dezenterów z wojny wietnamskiej. Pre­
zydent nie przesądził sprawy, a raczej 
wypuścił balon próbny, aby zbadać nastroje 
zarówno organizacji weterańskiej, jak i 
całego społeczeństwa. Trzeba u z n ać, że 
postąpił odważnie i mądrze, bo i ta sprawa 
musi być przecież ostatecznie rozwiązana.

W konkluzji można przyjąć, że postępowa­
nie i decyzje prez. Forda mogą zaskakiwać 
tych jego przyjaciół, którzy mają o nim 
pogląd z okresu pracy w Kongresie. Ale jasne 
jest, że zakres i ciężar odpowiedzialności i 
obowiązków, jaki znajduje się obecnie na 
barkach dawnego kongresmana GOP, będzie 
dyktował jego postawę i jego decyzje w spra­
wach wagi państwowej. Takie zaś ujęcie 
wskazuje, że samodzielność Prezydenta jest 
cennym walorem w jego przywództwie 
politycznym w stosunku do całego kraju.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Dewaluacja
1.

KULTURA (Warszawa)— 
Podczas paro tygodniowego 
odpoczynku urlopowego na 
Wybrzeżu obserwowałem z 
bliska kilka obozów harcer­
skich. Rzecz dawniej niesły­
chana, horrendalna. Kilkuna­
stoletnie wyrostki w mundu­
rach harcerskich, z Harcer­
skimi Krzyżami — nie wyj­
mują papierosów z ust (zu­
pełnie jak ja, podczas dykto­
wania felietonu, no, ale ile ja 
mam lat, ile oni). Palą, jak 
kominy fabryczne. I to gdzie? 
W lesie. Nagminne chlanie 
piwa przez harcerzy. Obóz 
harcerski ulokowany w do­
brym miejscu, bo obok dwóch 
kiosków z piwem. Pełno wy­
rostków w mundurach, przed 
każdym oczywiście bateria 
butelek. Posłać dziecko na 
obóz harcerski, to Się rozpije. 
Dobrze jeszcze, jeśli nie spali 
się razem z lasem. Prawda: 
pogoda nie dopisała. Co tu ro­
bić na takim obozie ? Ale prze­
cież Ale jednak Ale za­
wsze Nic powiedzieć nie 
można, bo — po pierwsze — 
nie skutkuje. Po drugie: od­
powiadają takim językiem, że 
ucho skręca się w trąbkę. Nie 
jestem antyalkoholowym czy 
antynikotynowym pedantem, 
co widać z tego, jak piszę, i 
o czym piszę. Ale co innego 
człowiek dojrzały i przejrzały, 
już ukształtowany, z odpo­
wiednio uformowanym cha­
rakterem i umeblowanym 
mózgiem. Co innego taki wy­
rostek. Zresztą obóz harcer­
ski ma swoje tradycyjne za­
sady i założenia, od których 
odstępować nie wolno. Absty­
nencja bezwyjątkowa i całko­
wita, albo nie ma co udawać, 
że to jest obóz harcerski. Nie 
chodzi o to, żeby to miał być 
od razu klasztor. Chociaż dla­
czego właściwie nie? Nigdy 
nie czułem się tak dobrze, jak 
po miesięcznym pobycie w za­
konników w Tyńcu.

2.
Rozmowa z komendantem 

takiego obozu. Oto, co mówi 
ten człowiek. Jest bezsilny, 
żłopią piwo. Palą papierosy. 
Nie dość, że palą, ale jeszcze 
palą w lesie. Robią inne rze­
czy. Jakie? Mniejsza z tym. 
Las zapapierzony, zaświnio- 
ny, zapaskudzony butelkami 
po alpadze. Ile taki obóz mo­
że dziennie wypalić papiero­
sów? Może sto sztuk. Może

Harcerstwa
dwieście dziennie. Ale sądząc 
z rozrzuchonych petów, może 
nawet więcej. Co na to ko­
mendant? Jest bezsilny. Miał 
program maksimum, Teraz 
ma program minimum. Cho­
dzi o to, żeby nie było wy­
padków, zbyt drastycznych, 
to znaczy, jak się zdaje, cho­
dzi o to, żeby nie było trupów. 
Żeby obóz w miarę możliwości 
wrócił jednak w całości do 
miejscowości, z której przy­
jechał.

— No, a pożar? Jak wy­
buchnie pożar?

— Pożar? Nie widzi pan, 
jak leje?

— No, a jak padać prze­
stanie

— To nie wiem. Ale ja je­
stem optymistą — nie prze­
stanie.

— A ja jestem pesymistą
3

Harcerstwo było kiedyś or­
ganizacją elitarną. Może zbyt 
elitarną. Może elitarną w nie 
najlepszym tego słowa zna­
czeniu. Obecnie upowszechni­
ło się. Czy nie za bardzo? Czy 
nie należałoby wrócić do eli­
tarności? Elitarności nie w 
tym sensie, że byłby to krąg 
młodzieży i dzieci pochodzą­
cych z określonych środowisk. 
Ale w tym sensie, że byłby 
to krąg młodzieży i dzieci re­
prezentujących i kultywują­
cych określone wartości. Eli­
tarność już od dziecka? A dla­
czego nie? Jakie dzieci, tacy 
potem dorośli. Harcerstwo, 
jako masowy i bardziej niż 
masowy spęd dzieci i mło­
dzieży, to pomyłka. Harcer­
stwo musi być organizacją 
elitarną, jeśli harcerstwo ma 
zachować seńs jakikolwiek. 
Palisz? Pijesz? Robisz to i 
tamto? Won z harcerstwa! 
Czy przy takim postępowaniu 
harcerstwo nie stałoby się or­
ganizacją bez ludzi W żad­
nym wypadku. Ludzi byłoby 
mniej, ale byliby to rzeczywi­
ście ludzie. Nie potrafimy, a 
może trochę boimy się kształ­
cić elit młodzieżowych. W re­
zultacie powstają samorzut­
nie pseudoelity kształtujące 
się same,, kształtowane^ na 
przykład przez mentalność 
przestępczą. Do czego to pro­
wadzi — jasne. Ale nie dla 
wszystkich jest jasne, z czego 
to się wywodzi. A przyczyną 
jest defetyzm, wypuszczenie 
inicjatywy z rąk.

HAMILTON

Nelson Rockefeller
Były gubernator stanu New York i długo­

letni, wybitny polityk Partii Republikańskiej, 
Nelson Rockefeller został mianowany przez 
Prezydenta na stanowisko Wiceprezydenta. 
W tej nominacji, która została przyjęta 
życzliwie w różnych kołach politycznych, 
zarówno republikańskich, jak i demokratycz­
nych, zarysowała się bardzo wyraźnie samo­
dzielność prez. Forda w decydowaniu 
o spźawach podstawowej wagi dla kraju.

Kwalifikacje Rockefellera na stanowisko 
Wiceprezydenta są bezdyskusyjne. Jego staż 
w polityce krajowej i międzynarodowej daje 
gwarancje, że na drugie pod względem 
ważności w naszym ustroju stanowisko nie 
wchodzi człowiek nieprzygotowany. Nelson 
Rockefeller przecież przez dziesiątki lat 
podejmował zagadnienia polityczne w sposób 
przynoszący mu uznanie, a jako czołowy 
rzecznik umiarkowanego środowiska repu­
blikanów będzie w zespole z prez. Fordem 
stanowił czynnik nie tylko równowagi, ale 
i jednoczenia Partii Republikańskiej w 
okresie, w którym niedawne wydarzenia 
polityczne tak poważnie zachwiały postawą 
i wpływami GOP.

Administracyjne doświadczenia VVicepre- 
zydenta-Nominata, szczególnie w dziedzinie 
gospodarki, jak też jego znajomość świato­
wych problemów ekonomicznych są dodat­
kowymi czynnikami, które należy uznać za 
ważne. Rządy poprzedniego Prezydenta nie 
potrafiły rozwiązywać narastających od 
dawna trudności gospodarczych, a dość 
powszechnie' oceniano, że jest to wynik 
zbytniego opierania się w polityce gospodar­
czej o konserwatywne ujęcia, służące intere­
som określonych kół przemysłowych-banko- 
wych. Wiceprez. Rockefeller, mający znamię 
umiarowanego liberała, ale i też człowieka 
o zdrowych zasadach i ocenach w zakresie 
potrzeb gospodarki kraju, może okazać się 
wyjątkowo cennym uzupełnieniem otwarto­
ści i zdrowego sensu Prezydenta w polityce 
społeczne-gospodarczej kraju.

Nie wiadomo dla jakich powodów pewne 
doniesienia prasowe zapowiadały, jakoby 
zatwierdzenie nominacji Rockefellera przez 
Senat mogło opóźniać się aż na okres po 
jesiennych wyborach kongresowych. Donie­
sienia te głosiły, że to demokraci noszą się 
z zamiarem zastosowania taktyki przewle­
kania zatwierdzenia nominacji.

Na szczęście doniesienia te nie odpowiada­

ją rzeczywistości, a przywódca demokratów 
w Senacie, sen. Mike Mansfield, po prostu 
stwierdził: “Nie mamy intencji przewlekania 
sprawy”. Mansfield powiedział również, że 
nominacja jest “znakomita”.

Odnosi się wrażenie, że demokraci w Kon­
gresie, którzy nie są bez winy w sprawie 
narastającej inflacji w kraju, chcą dać prez. 
Fordowi szanse zrealizowania jego zapowie­
dzi o zwalczaniu inflacji nowymi metodami i 
posunięciami. Kongres uchwalił przecież a 
jest kontrolowany przez demokratów, nad­
mierne wydatki z funduszów rządowych, co 
bez wątpienia jest działaniem na rzecz dogłę- 
biania procesu inflacyjnego. Skoro już wystą­
piło poparcie Kongresu dla posunięć gospo­
darczych Prezydenta, a nowy Wiceprezydent 
napewno będzie szczególnie współdziałał z 
Prezydentem właśnie w sprawach gospo­
darczych, byłoby przeciw interesom kraju 
ociąganie się z jego zatwierdzeniem przez 
Senat. Nowi przywódcy narodu muszą 
szybko uzyskać pełne możliwości rozwinięcia 
nowych inicjatyw w dziedzinie opanowańia 
sytuacji gospodarcz o-finansowej, a więc 
wiceprez. Rockeffeler powinien być szybko 
zatwierdzony przez Senat.

Wiceprezydentowi Nominałowi przekazuje­
my serdeczne życzenia pomyślności w służbie 
dla kraju.

To i Owo
Naukowcy japońscy zaproponowali wtry­

skiwanie do wytworzonego uprzednio betonu 
monomeru styrenu. Otrzymany materiał, 
ogrzewany pod ciśnieniem z dodatkiem 
pewnych katalizatorów, staje się trzy razy 
bardziej wytrzymały od betonu tradycyj­
nego. Charakteryzuje się on również większą 
odpornością na erozję, wodę i działanie róż­
nych związków chemicznych. Twórcy no­
wego materiału uważają, że znakomicie 
nadaje się on np. na fundamenty miast, 
które mają powstać na morzu.

* * *
Najstarszym drzewem w Niemczech nie 

jest 1,000-letni dąb w miejscowości Borken 
(Westfalia), ale 2,000 lat liczący cis w doli­
nie Boerguendle w Algau. Urząd Leśnictwa 
stwierdza, że “dokładne badania laborato­
ryjne kory i drobnych cząsteczek drzewa 
potwierdzają ten wiek.”

O Herbach
POLONIA. — Sygnety her­

bowe są modne nie tylko na 
Nowym Świecie w Warsza­
wie, w ludowej czy proleta­
riackiej rzeczywistości pol­
skiej.

Zapotrzebowanie na herby 
wzrasta coraz bardziej w 
plebejskich — jak chcą tego 
europejscy krytycy rzeczy wis" 
tości amerykańskiej — Sta­
nach Zjednoczonych. Już ob­
liczono, że do Angielskiego 
Kolegium Herbowego w Lon­
dynie zgłasza się codziennie 
co najmniej 50 Amerykanów, 
pragnących zdobyć informa­
cje o swoich znakach rodo­
wych.

Dowiadują się w tym Ko­
legium, że pierwszy herb wy­
myślił król Anglii Ryszard I 
Lwie Serce, który kazał sobie 
uwiecznić na tarczy trzy lwy, 
a potem moda herbowa roze­
szła się po całej Europie.

W XV stuleciu herbowych 
było już tak wielu, że monar­
chowie nie mogli połapać się 
i zarządzili skodyfikowanie 
herbów, co dało początek he­
raldyce.

Piszący te słowa ma swój 
własny stosunek do herbów 
(szczególnie tych kupowa-'

nych i z serii “dwa psy na 
tarczy: jeden s . . . ., drugi 
warczy”), którego tu nie za­
mierza ujawniać, ale co naj­
mniej od kilku stuleci zalicza 
się po mieczu i po kądzieli 
do szczepu piastowego.

A tu nagle, z dala od Krusz­
wicy- i od Warszawy,' pajfa- 
talniej w świecie funkcjonu­
jąca poczta amerykańska — 
przynosi mu zawiadomienie; 
że nawet nie ma zielonego 
pojęcia, jak bardzo jest her­
bowy i że w całych Stanach 
Zjednoczonych jest tylko 49 
uprawnionych do tego her­
bu. Trzeba dodać: herbu ame­
rykańskiego. Za skromną o- 
płatą można otrzymać piękny 
wizerunek tego herbu i cały 
rodowód sięgający czasów' 
kolumbowych.

Dodajmy, że Amerykanie 
mają swoje . . . prywatne her­
by oraz związane z nimi ty­
tułu wyłączności. Istnieje też 
w Baltimore Amerykańskie 
Kolegium Heraldyczne, które 
te herby rejestruje i zatwier­
dza.

Kto wie, czy wkrótce nie 
staną się modne powiedzenia: 
Mój zacny hrabio . . . lub: — 
Droga pani baronowo?

Nowy Styl
NOWY DZIENNIK —Pre­

zydent Ford wyszedł na próg 
swego domu w Alexandria 
jak co dzień w piżamie i pod­
niósł gazetę. Zobaczywszy 
przed domem tłumek reporte­
rów i kameramanów, kiwnął 
im ręką. Wkrótce potem wy­
szedł już ubrany, z wypchaną 
papierami teczką. Powiedział 
jakiś dowcip, bez oporu dał 
swoje podpisy młodym zbiera­
czom autografów, pojechał do 
Białego Domu. Pozwolił także 
zdjąć się, jak skacze do swego 
basenu i pływa.

Nie jest to wszystko przy­
padkowe. Ma znaczyć, że 
skończyła się prezydentura 
autorytatywna. Nixon był za­
wsze, jeśli tak można powie­
dzieć, zwrócony stroną ofi­
cjalną do publiczności; natę­
żony, upozowany, nigdy nic

zapominał, że jest prezyden­
tem.

Ford nie zapomina, że nie 
jest wybrańcem narodu, lecz 
tylko owocem najnowszej no- 
weli do konstytucji, dzieckiem 
ostatniego kompromisu mię­
dzy prezydentem Nixonem i 
Kongresem, prtewodniczą- 
cym mniejszości w Izbie, któ­
rego prezydent mianował, a 
Senat zatwierdził. Nowy pre­
zydent jest z natury człowie­
kiem skromnym i bezpośred­
nim, ale także jest w szczegól­
nej pozycji. Przyszedł do wła­
dzy w nowych okoliczno­
ściach, po pierwsze w dzie­
jach i nie całkiem dobrowol­
nej rezygnacji prezydenta. 
Nie ma za sobą milionów’ gło­
sów wyborców.

Skromny “obywatelski” 
styl pasuje więc nie tylko do 
człowieka, ale i do sytuacji.

Wacław Netter

W Rumunii Niby Inaczej 
Ale Tak Samo

Przyjezdni z Rumunii opo­
wiadają, iż bardzo mało zmie­
niło się tam na przestrzeni 
ostatnich kilku lat. Sklepy, 
szczególnie na prowincji, są 
kiepsko zaopatrzone, ludność 
ubrana szaro i jednostajnie, 
na twarzach otępienie i re­
zygnacja. Jedynie prasa, ra­
dio i telewizja pełne są za­
chwytów, głoszą wielki po­
stęp gospodarczy, entuzjasty­
czne wykonywanie planów 
i obiecują złote góry już w 
niedalekiej przyszłości. Wzy­
wają do dyscypliny obywa­
telskiej i poświęcenia na rzecz 
dobra ogółu.

Na “żądanie” robotników 
nie obchodzono w tym roku 
1 maja, by nie tracić cennego 
czasu. Podczas gdy inne kra­
je satelickie urządzały poka­
zy, defilady i galówki, cheł­
piły się dorobkiem, Rumunii 
pracowali w pocie czoła. 
Główny nacisk położony jest 
na uprzemysłowienie kraju. 
Ceausescu forsuje swój plan 
i usiłuje zamienić rolniczą 
Rumunię w przemysłowy 
kraj. Siła ekonomiczna i woj­
skowa to dwa filary niezależ­
ności politycznej. Powstają 
wciąż nowe kombinaty che­
miczne i stalowe. Wzrasta 
produkcja samochodów. Ru­
munia fabrykuje obecnie oko­
ło 50 tysięcy samochodów 
osobowych, marki Dacia, ro­
cznie. Są to wozy wytwarza­
ne na licencji francuskiej 
Renault. Ceny ich są jednak 
zbyt wygórowane na kieszeń 
przeciętnego obywatela, któ­
ry musi pracować co naj­
mniej 5 lat, by zarobić na 
taki samochód. 33 procent do­
chodu narodowego idzie w in­
westycje.

Słabą stroną gospodarki 
rumuńskiej jest rolnictwo. 
Przechodzi ono kryzys zarów­
no na skutek skołchozowania 
jak też braku nawozów sztu­
cznych i maszyn oraz ucieczki 
chłopów ze wsi do miast. 
W 1947 roku 72'/ ludności 
pracowało na roli. Obecnie 
ten sektor zatrudnia tylko 
40% mieszkańców. Dają się 
odczuwać braki niektórych 
produktów żywnościo w y c h. 
Stopa życiowa nie podniosła 
się prawie wcale w ciągu 
ostatnich kilku lat. Zarówno 
ilość towarów konsumpcyj­
nych jak też ich jakość pozo­
stawiają wiele do życzenia.

Ceausescu pomimo pew­
nych zmian w kierunku de­
centralizacji w innych kra­
jach satelickich, trzyma się 
starego systemu. O wszyst­
kim decyduje centrala, włą­
cznie z nadzorem handlu za­
granicznego i rozdziałem in­
westycji. Plan 5-letni przewi­
duje szczegółowo produkcję 
dla każdego działu gospodar­
ki. Prezydent w przemówie­
niu do aktywistów partyj­
nych powiedział iż: . . .“plan 
winien zawierać najdrobniej­
sze pozycje włącznie z każdą 
śrubką jaka ma być wypro­
dukowana, z każdym wydat­
kiem wynoszącym tylko 1000 
lei (£30)”. Równocześhie 
przywódca rumuński napięt­
nował lenistwo, niską wydaj­
ność pracy, niedbałe kierow­
nictwo fabryk i zakładów 
produkcyjnych oraz zbyt roz­
budowaną biurokrację.

W polityce' wewnętrznej 
panuje jak dawniej ścisły re­
żym stalinowski. Nie ma mo­
wy o żadnej, choćby naj­

mniejszej, odwilży, czego o- 
czekują zmęczeni obywatele.

Na niwie polityki zagra­
nicznej Rumunia osiągnęła 
większy niż inni satelici sto­
pień niezależności od Rosji. 
Ceausescu w dalszym ciągu 
nie chce zgodzić się na ma­
newry państw Paktu War­
szawskiego na terytorium Ru­
munii. Nie aprobuje również 
planów Moskwy zwołania no­
wego kongresu partii koimu- 
nifstycznych w celu potępie­
nia Pekinu. Konferencja mo­
że się odbyć, ale, zdaniem ru­
muńskiego przywódcy, win­
na ona się zająć przedyskuto­
waniem innych problemów 
a nie potępianiem tej czy in­
nej partii.

Rumunią przeciwstawia się 
też próbom narzucenia przez 
Kreml zasady, iż uchwały po­
wzięte na takim zjeździe bę­
dą oobwiązywać bezapelacyj­
nie partie komunistyczne 
wszystkich krajów.

Podkreślić też trzeba, że 
Rumunia bierze udział w ta­
kich tylko przedsięwzięciach 
Komekonu, które są zgodne 
z interesem narodowym. 
Ceausescu odmówił finanso­
wania wspólnego projektu 
scalenia siłowni elektrycz­
nych Ukrainy i krajów środ­
kowoeuropejskich. Nie pod­
pisał też umowy dotyczącej 
inwestycji wspólnej budowy 
zakładów metalurgicznych na 
terenie Związku Sowieckiego.

Kreml znosi te dąsy ru­
muńskiego satelity wycho­
dząc prawdopodobnie z zało­
żenia, iż niewiele one szkodzą 
Moskwie, a mogą sprawiać 
wrażenie, iż w obozie komu­
nistycznym dopuszczalne są 
rojnice zdań i pewien stopień 
niezależności. Bo gdyby 
Moskwa naprawdę chciała 
wykończyć reżym Ceausescu 
znalazłaby na to sposoby. Ro­
sja Sowiecka stosuje inne 
środki w celu uprzykrzenia 
życia Rumunom. I tak ofi­
cjalnie stosunki między Wę­
grami i Rumunią układają 
się przykładnie. Ale poza ku­
lisami toczy się cicha walka 
o wpływu w Transylwanii. 
Mieszka tam około 2 miliony 
Węgrów. Z podjudzenia 
Moskwy mniejszość węgier­
ska domaga się większych 
praw, własnych szkół i uni­
wersytetów, możliwości a- 
wansu. Mówi się nawet o 
przyłączeniu prowincji do 
Węgier. Jest to stała bolączka 
Rumunii.

Pomysły Ceausescu stwo­
rzenia porozumienia państw 
bałkańskich i zwołania bał­
kańskiej konferencji zostały 
złożone do lamusa. Jako ofi­
cjalną przyczynę podano nie­
pewność polityczną w kra­
jach tego obszaru. Nieoficjal­
nie wiadomo, iż Moskwa sta­
nowczo przeciwstawiła się 
tym planom.

W sumie stosunki Buka­
resztu z Moskwą są inne niż 
pozostałych satelitów. Pod­
czas gdy reżym polski, wscho- 
dnioniemiecki, czy też czeski 
słucha poddańczo moskiew­
skich rozkazów, Ceausescu 
cieszy się pewnym stopniem 
niezależności i pozwala sobie 
na małe sprzeciwy. Nie wpły­
wa to na stosunki wewnętrz­
ne, które są takie same, lub 
nawet gorsze niż w innych 
krajach satelickich.

Dziennik Polski 
(Londyn)

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Wyrządzają Krzywdę Polsce

Czytając list Pani Antonik (26 
lipca) spieszę i ja podzielić się 
wrażeniami, aby czytelnicy 
“Dziennika’’’ nie posądzili Pani 
Antonik o złośliwe przeholowa­
nie zajścia na Okęciu. Ja też 
przeszłam przez ten przedsionek 
do piekła i do końca życia nie 
zapomnę.

Wybrałam się do Ojczyzny po 
37 latach, zabierając ze sobą 14- 
letniego synka. Któż opisze ra­
dość moją i synka, gdy przekra­
czaliśmy granicę i gdy syn zawo­
łał: “Mamo, patrz... To Polska, 
którą przez tyle lat chciałaś zo­
baczyć”.

Później rodzina liczna, ktoś 
bliski, w każdym większym mie­
ście, zabytki, serdeczność staro­
polska. Już syn planował powrót 
w przyszłym roku z tatusiem.

Wyruszamy w drogę powrotną 
z sercami przepełnionymi wraże­
niami i ze łzami w oczach, że 
wszystko trzeba opuścić. Ale na 
Okęciu następuje orzeźwienie.

Nadawanie bagażu, koszmarne 
przejścia z nadpłatą za rzekomą 
nadwagę, nie można płacić złoty­
mi, nie wolno złotych wymienić, 
ale za nadpłatę wystawia się czek 
po 19 złotych za dolara. Później 
odprawa celna. Indywiduum z

Łysej Góry z największą brut 1 
nością roztwiera wszystko, wi"1' 
ska maść z tuby, pap'erosv 
czek, w kremach miesza o’ć' 
kiem. A rewizja osobista ■ ’ 
skończyła się tylko na biustono­
szu...

Upominki od rodziny dla mo­
ich dzieci oddałam spowrot''" 
rodzinie, bo zostałam tylko p-z 
20 dolarach i nie mogłam r- 
cić cła. Jeśli ktoś przechod . 
szczęśliwie, to dziękuj Bogu, że 
trafiłeś na uczciwego człowieka. 
Ale, jak wszędzie, znajdzie się 
żmija, która zatruje człowiekowi 
życie. Tacy ludzie robią najwięk­
szą krzywdę dla Polski, bo po ta­
kich przejściach wątpię czy za­
ryzykowałby ktoś ponownie na­
rażać się na ich brutalność. Za­
wozimy setki dolarów, a wraca­
my z niczem, oprócz tych kilku 
upominków, których jeszcze nam 
nie wolno wywieźć.
. Cała wizyta w Polsce była 
wspaniała. Opuszczaliśmy Polskę 
ze łzami w oczach, przyrzekając 
powrót w najbliższej przyszłości. 
Po odprawie celnej odeszliśmy z 
przekleństwem na ustach, że ni­
gdy już nie wrócimy. Może to 
był najlepszy sposób na zabicie 
tęsknoty do Kraju.
(Nazwisko i adres znane redakcji)
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Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

Z Bocznej Trybuny Sportowej
S ZYGMUNT P BOBIN

Nowa Konstytucja w Chinach?

Di-

Luki w Zespole Polskim
Niedawno ogłoszony został 

skład polskiej reprezentacji 
na ME. Na podstawie aktual­
nej formy wytypowano na 
wyjazd do Rzymu 18 kobiet 
i 30 mężczyzn, nie zamykając 
drogi awansu tym, — którzy 
jeszcze w ostatniej chwili 
wykażą formę gwarantującą 
dobry występ w słonecznej 
Italii. Selekcjonerzy wzięli 
pod uwagę tylko aktualną 
d y s p ozycję zalwodników, — 
skutkiem tego, w kilku kon­
kurencjach Polska nie będzie 
w Rzymie reprezentowana.

nowisko prezydenta republi­
ki. Wiadomo, że ostatnim pre­
zydentem był stale szkalowa­
ny Liu Szao-czi, usunięty ze 
stanowiska przez Rewolucję 
Kulturalną. Podobno Lin 
Piao zamyślał o prezydentu­
rze. Zniesienie urządu prezy­
denta sankcjonowałoby su­
premację partii w państwie i 
m. in. ułatwiałoby uzależnie­
nie, od partii wojska, także 
formalnie.

trzebującym pomocy przybyszom 
do Ameryki, udzielało ono poży­
czek pieniężnych. Rezultat był ta­
ki, że choć wszyscy pożyczający 
podpisywali zobowiązania zwrotu 
zaciągniętych pożyczek, jednak do­
tychczas nie wszyscy otrzymane 
pożyczki zwrócili, równocześnie 
odsuwając się od Stowarzyszenia 
Samopomocy.

Okazało się jednak, że wyjątek 
stanowi p. Frank Wójt, który nie­
dawno zgłosił się do Stowarzysze­
nia i całą kiedyś pożyczoną sumę 
zwrócił. Zapłacił przy tym procent, 
do czego zresztą nie był zobowią­
zany, gdyż pożyczki były bezpro­
centowe. Zatym p. Wójtowi ser­
decznie dziękujemy nie tylko za 
zwrot pożyczki, ale i za dobry 
przykład, uczciwość i wykazanie 
społecznej postawy. Tym bardziej, 
że wspomniane pożyczki udziela­
ne były z naszych polskich społe­
cznych pieniędzy.

Niestety są jednak tacy, którzy 
uznali, że pieniędzy społecznych 
pożyczonych w momencie potrze­
by można nie zwracać. Ale ślady 
nie zaginęły, gdyż Stowarzyszenie 
Samopomocy posiada listę tych, 

•których moralność pozwala liczyć 
im na ludzką krótką pamięć.

Informacje:

Zarówno biuro, jak i lokal Stow. 
Samopomocy czynne są w soboty, 
w godz. od 5:00 do 8:00 wlecz. W 
tym czasie czynne są również — 
punkt informacyjny j doradczy 
Sekcji Opieki oraz biblioteka. — 
Wówczas również można uzyskać 
informacje odnośnie wynajmu sali 
na zebrania i innego typu impre­
zy. Adres: 1514 Milwaukee Ave., 
Tel.: HU 9-2250.

Po Zebraniu Zarządu:

W ubiegłą sobotę, dnia 17 b.m. 
odbyło się miesięczne zebranie Za­
rządu Stow. Samopomocy. Nieste­
ty prezes Szebet, któremu lekarz 
przedłużył w szpitalu i dodatkowy 
tydzień, nie mógł wziąć udziału 
w zebraniu. Mamy jednak nadzie­
ję, że tydzień ten zdecydowanie 
przyczyni się do poprawy stanu 
zdrowia naszego kolegi. Przy tej 
okazji, wszyscy członkowie Zarzą­
du podpisali pięknie wykonane 
przez kol. Lewandowskiego życze­
nia powrotu do zdrowia, które 
wraz z kwiatami przekazane zo­
stały choremu, do szpitala.

Równocześnie z radością powi­
taliśmy wice prezeskę p. Marię 
Dąbrowską i p. Adama Dąbrow­
skiego, który tegoroczne wakacje 
spędzili w Polsce.

Poza sprawami bieżącymi i przy­
jęciem do wiadomości sprawozda­
nia finansowego, Zarząd omówił 
plan 'najbliższych imprez i prze­
dyskutował sprawę wstępnych 
prac związanych z planowanym 
obchodem 25-lecia Stowarzyszenia. 
O szczegółach będziemy informo­
wali w przyszłych komunikatach.

Wreszcie Zarząd udzielił kilku­
tygodniowego urlopu wypoczynko­
wego kol. Henrykowi Holland, na­
szemu naprawdę przepracowane­
mu skarbnikowi. Kol. Henrykowi 
życzymy przyjemnych wakacji, — 
dobrego wypoczynku i powrotu w 
pełni sił do oczekującej nas dalszej 
pracy społecznej.

Przykład rzetelności i uczciwości:
W początkowych latach swej 

działalności, kiedy Stowarzyszenie 
Samopomocy było w lepszej sytu­
acji finansowej niż obecnie, po-

W rzucie dyskiem Leszek 
Gajdziński poprawił swój re­
kord Polski, osiągając 63,52. 
Podczas mityngu w Zurichu, 
w którym startowało wiele 
sław lekkoatletycznych, dwa 
zwycięstwa odniosła Irena 
Szewińska. W biegu na 100 
m osiągnęła 11,25 at w biegu 
na 200 m — 22,41, Wysoką 
formę prezentują polscy tycz- 
karze. W Zurichu zwyciężył 
Tadeusz Ślusarski — przed 
Wojciechem Buciarskim — 
obaj po 5:20. Wład. Koza­
kiewicz zajął 4 miejsce, prze­
chodząc także wysokość 5,20.

♦ * ♦
W Polsce zainteresowanie 

mistrzostwami też jest duże, 
tym bardziej, że lekkoatlety­
ka należała zawsze do koron­
nych polskich konkurencji i 
właśnie na tych mistrzost­
wach Europy — sport polski 
święcił ogromne triumfy. Na 
przełomie lat pięćdziesiątych 
i sześdziesiątych bardziej pa­
sjonowano się występami Sid- 
ły Szmidta czy Krzyszkowia- 
ka aniżeli polskimi piłkarza­
mi. Teraz czasy się zmieniły, 
to lekkoatleci muszą dorów­
nać do futbolistów.

Zdzisław Krzyszkowiak
* * *

Po 3 latach dojdzie znów 
do interesującej konfrontacji 
na bieżni, skoczni i rzutni po­
między sportowcami starego 
kontynentu. Wszystkie ekipy 
intensywnie przygotowują się 
do startu w Wiecznym Mie­
ście. Wzrasta zainteresowanie 
imprezą, fachowcy snu ją już 
przypuszczenia co do podziału 
medali.

się znów Szmidt, który ostat­
nim skokiem wyprzedził Gor- 
jajewa (ZSRR).

♦ * *
Budapeszteńskie mistrzost­

wa w 1966 r. przyniosły Pol­
sce obfity plon medalowy. •— 
Największe triumfy święcił 
duet Kłobukowska -— Kir- 
szenstein. Kłobukowska zos­
tała najszybszą sprinterką 
kontynentu, pani Irena na 200 
m nie dała nikomu żadnych 
szans, skoczyła też najdalej w 
dal. Do historii l.a. przeszedł 
piorunujący finisz Kłobukow- 
skiej w sztafecie. Polscy 400- 
metrowcy nie mieli wtedy 
przeciwników. Finał był we­
wnętrzną sprawą Polaków, — 
wygrał Grędziński przed Ba- 
deńskim. Sztafeta 4x400 m — 
była oczywiście dla Polski. 
Wygrał na 100 m Maniak. Bu­
dapeszteńskie dni były ostat­
nim okresem świetności, całej 
polskiej lekkoatletyki.

* ♦ *
Potem nadeszły czasy chud- 

cze. W 1969 r. w Atenach tyl­
ko Werner na 400 m i nies­
podziewanie Sarna w skoku 
w dal wywalczyli miejsca na 
najwyższym podium. Ostatnie 
mistrzostwa Europy w Hel- 
sinktach przed 3 laty przynio­
sły Polsce tylko jeden złoty 
medal — Jaworskiej w rzucie 
oszczepem. Gdzieś od czasu 
meksykańskiej olimpiady — 
Polska przestała być potęgą w 
tej dziedzinie sportu, utraciła 
wtedy 3 pozycję po USA i 
ZSRR na świeciie, na jakiej 
Polskę przez lata klasyfiko­
wano. Może rzymskie mist­
rzostwa przyniosą częściową 
poprawę?

DROGI LEKKOATLETÓW 
PROWADZĄ DO RZYMU
Za niecałe 2 tygodnie roz­

poczynają się w Rzymie lek­
koatletyczne Mistrzostwa Eu­
ropy. Na boiskach lekkoatle­
tycznych panował ostatnio 
ożywiony ruch. Reprezentan­
ci Polski uzyskali w ostatnich 
startach kilka dobrych wyni­
ków. Mistrz olimpijski — w ! 
pchnięciu kulą Władysław | 
Komar ustanowił rekord Pol­
ski rezultatem 21,19. Komar 
miał serie — 20,35, 20,27, 
20,75, 21,19.

Zabawa 
w Klubie Rycerzy 

Dąbrowskiego
Klub Akademicki Rycerzy 

Dąbrowskiego zaprasza całą 
Polonię na urządzaną przez 
nich, wspólnie z programem 
telewizyjnym Polish Variety 
Hour, zabawę ogrodową, 25 
sierpnia w Polonia Grove, — 
4604 S. Archer Ave. Począ­
tek zabawy o godzinie 2 po 
południu, do tańca przygry­
wać będzie orkiestra “Biało- 
Czerwoni”. W programie — 
występy artystyczne, nagrody 
wejściowe i dużo niespodzia­
nek.

(D.P.) Hongkong. — Pod­
dano dyskusjom aktywistów 
partyjnych projekt nowej 
konstytucji, która miałaby za­
stąpić dotychczasową z 1954. 
Czy i kiedy będzie nowa kon­
stytucja uchwalona—nie wia­
domo. “Parlament” ChRL 
(Narodowy Kongres Ludo­
wy) nie zebrał się od czasu 
sesji w okresie 21.12.1964- 
4.1.1965, a więc 10 lat temu. 
Była to jedyna sesja 3 parla­
mentu Nie wiadomo nawet 
dokładnie czy zostali wybrani 
“posłowie” 4 parlamentu.

Być rpoże, iż 25-lecię Chiń­
skiej Republiki Ludowej (Ch­
RL) byłoby okazją zwołania 
parlamentu i uchwalenia no­
wej konstytucji. Rocznica 
przypada 1 października br. 
Na 10 kongresie kompartii w 
sierpniu 1973 prem. Chou En- 
lai zapowiadał rychłe zwoła­
nie Kongresu Ludowego. 
Przypuszczać należy, że jed­
nym z powodów odkładania 
kongresu była i jest kampa­
nia przeciwko Lin Piao i Kon­
fucjuszowi.

Wedle ocen specjalistów, 
skarżących się jak wszyscy na 
brak informacji, nowa kon­
stytucja mogłaby usunąć sta-

PIŁKA NOŻNA
Na terenie chicagoskim — 

rozpoczęto rozgrywki piłkar- 
kie we wszystkich grupach. 
W ostatnią niedzielę nie po­
wiodło się polskim zespołom 
grającym w Major Division, 
gdyż obie drużyny poniosły 
porażki. “Eagles” przegrali z 
Maroons 4:5, a Błyskawica 
przegrała z Croatans 0:4.

* * *
A oto rezultaty Major 

vision:
Croatans — Błyskawica 4:0 
Maroons — Eagles 5:4 
Kickers — Lions 4:3 
Sparta — Hercules 3:3 
Green-White — Youths 2.2

(W sobotę dalszy ciąg roz­
ważań nad możliwo ś c i a ni i 
i nadziejami polskich lekkoat­
letów w ME).

# * *

Po raz pierwszy od niepa­
miętnych czaisów nie wystą­
pi sztafeta czterystumetrow- 
ców, która chlubi się dorob­
kiem złotego, srebrnego i brą­
zowego medalu na poprzed­
nich mistrzostwach. Wielka 
szkoda, że w tej konkurencji, 
w której brylowali Badeński, 
Grędziński, Werner i Bala- 
chowski panuje taki zastój. 
Jeszcze przed rokiem wyda­
wało się, że Polska ma uta­
lentowaną młodzież: Jarems- 
kiego, Podobasa, Pietrzyka, 
Wąsika, ale w tej chwili na 
wyjazd zasłużył — jedynie 
Siedlecki.

* ♦ *
Również PZLA nie wysyła 

sztafety 4x100 m, uważając 
że młodzież nie dojrzała jesz­
cze do tak poważnego startu. 
Nie ma też zawodnika w osz­
czepie. Czasy Sidły (2 złote 
medale m ME), Nikiciuka 
(medal brązowy), Kopyty, 
Radzinowicza, Machowiny — 
bezpowrotnie minęły. Szkoda, 
bo to była najbardziej eks­
ponowana konkurencja Wun- 
derteamu.

* * *
Aktualnie męska lekkoatle­

tyka liczy wiele luk, zwłasz­
cza w rzutach i biegach. Zes­
pół mężczyzn wyraźnie ustę­
puje kobietom, wykazał to 
choćby mecz z NRF. Posiada­
ne przez Polskę rekordy świa­
ta (3) ustanowiły tylko pa­
nie. Jednak obliczając meda­
lowe szanse Polaków można 
i wśród panów doszukać się 
kandydatów do zajęcia miejsc 
na podium.

Złote Mistrzostwa
Do 1957 r. Polska odnosiła 

tylko sporadyczne sukcesy na 
stadionach lekkoatletycznych, 
najcenniejszym był złoty me­
dal Janusza Sidły, na ME w 
1954 r. w Bernie. Wysiłkiem 
działaczy, trenerów i zawod­
ników powstał w ok. 1957 r. 
Wunderteam, a w rok później 
Polska była największą re­
welacją — na mistrzostwach 
starego kontynentu. — Jani­
szewska wygrała 200 m, Chro­
mik po morderczej walce na 
3 km z przeszkodami poko­
nał Rzyszczyna (ZSRR), 
Krzyszkowiak w biegach dłu­
gich nie miał sobie równych, 
dzielnie wspomagał go młody 
Zimny. Piątkowski, Rut i Sid­
ło zdobyli najwyższe trofea 
w rzutach, Szmidt — skacząc 
16,43 prawie o pół metra wy­
przedził w trój skoku rywali. 
8 złotych medali w sztokholm­
skiej imprezie pozostaje do 
dziś rekordem w liście zdoby­
tego “złota” w jednych mist­
rzostwach.

♦ * *
W 4 lata później najlepsi 

europejscy zawodnicy spotka­
li się w Belgradzie. Tu już 
Polsce nie poszło tak łatwo, 
rywale nie dali się zaskoczyć. 
Największe sukcesy odniosły 
panie: Ciepła wygrała 80 m 
ppł, sztafeta 4x100 m wyprze­
dziła faworyzowane Angielki 
i Niemki. Niezawodny okazał

Doroczne Dożynki 
Chóru Paderewskiego

Już w niedzielę, 25 sierpnia 
odbędą się tradycyjne do­
roczne Dożynki organizowa­
ne przez Chór Paderewskie­
go.

Dożynki odbędą się także w 
tym roku w Ogrodzie Woź­
niaka, 2530 S. Blue Island. 
Ogród otwarty od godziny 2 
po południu, a program od­
będzie się o godzinie 4 po 
południu. Honorowym gospo­
darzem dożynek będzie Kazi­
mierz Łukomski, wiceprezes 
Ząrządu Głównego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej. Kie­
rownikiem muzycznym boga­
tego programu jest prof. 
Włodzimierz Belland. Gościn­
nie wystąpi zespół taneczny 
Związku Polek z Indiana pod 
kierownictwem Anieli Sta- 
nisz. W programie wystąpią 
między innymi Pelagia Mróz, 
Lńdwik Kaminski, Daniela 
Bąk, Zdzisława Mattausch i 
inni.

Po dożynkach zabawa ta­
neczna przy dźwiękach or­
kiestry Polonez.

Buraki Cukrowe 
Lubią Lotniska

Plantacje buraka cukrowe­
go najlepiej zakładać jest 
na... lotniskach. Do takiego 
wniosku doszli uczeni uni­
wersytetu stanowego w Płd. 
Karolinie, dowodząc, że hałas 
startujących samolotów przy­
spiesza proces wzrostu bura­
ka cukrowego.

Podczas doświadczenia su­
che i namoczone nasiona bu­
raka cukrowego były podda­
ne dźwiękom ponad stu decy­
beli. Okazało się, że hałas 
działa tylko na wilgotne na­
siona, powodując szybsze 
rozsuwanie się zewnętrznych 
powłok okrywających ziarno. 
W ten sposób zostają przy­
spieszone procesy biologiczne 
powodujące wzrost buraka.

Niebezpieczne 
Wichry

Pionowe wichry, wiejące w 
atmosferze, mogą źle wpły­
wać na sterowość samolotu, 
a nawet doprowadzić do ka­
tastrofy.

Do niedawna samoloty były 
wobec tego zjawiska całkiem 
bezradne. Ostatnio inżynie­
rowie amerykańscy skonstru­
owali aparat, wykrywający 
takie niebezpieczeństwo z od­
ległości 80 km.

Aparat uprzedza pilota na 
3-4 minuty przed wejściem 
w niebezpieczną strefę. O- 
party jest o działanie pod­
czerwonego radiometru, rea­
gującego na zmiany tempe­
ratury i stężenia dwutletn- 
ku azotu na zewnątrz samo­
lotu.

Te dwa pararrietry charak­
teryzują — jak się okazuje 
— występowanie niebezpiecz­
nych wichrów. Uczeni sądzą, 
że uda im się zwiększyć dzia­
łanie przyrządu do 240 km., I 
co pozwoli zastosować go w ] 
samolotach bezdźwiękowych.

Margareta Łukaszewska w Roli 
Micaeli w Operze Carmen

Na Trójcowie, w Sobotę, 7-go Września
Polski Teatr Oper i Opere­

tek p. Lidii Pucińskiej i Bo­
lesława Wolskiego wystawia 
na Trójcowie jedną z najbar­
dziej popularnych oper—Car­
men, George Bizeta’a

W roli tytułowej wystąpi 
primadonna Opery Poznań­
skiej, Antonina Kawecka, — 
która jest nie tylko świetną 
śpiewaczką, obdarzoną pięk­
nym głosem, ale i doskonałą 
aktorką. Rola Carmen należy, 
do czołowych i ulubionych p. 
Kaweckiej. W roli Micaeli — 
wystąpi znana śpiewaczka 
operowa Margareta Łuka­
szewska, o pięknym sopranie 
lirycznym. O p. Łukaszew­
skiej pisze z wielkim uzna­
niem C. Cassidy w Chicago 
Tribune.

W innych rolach: Monika 
Silvan, urocza śpiewaczka i 
aktorka; ulubieni nasi śpie­
wacy Stefan Wicik i Zygmunt 
Kossakowski. Andrea Zieliń­
ska, znana z wielu występów 
w Chicago. Ogółem w przed­
stawieniu bierze udział ponad 
50 osób. Odpowiednie dokorą- 
cje, zwiększona orkiestra, 
chór, balet Madame Rozak. 
Bolesław Wolski pracuje od 
szeregu miesięcy, aby całość 
wypadła jak najlepiej.

Kierowniczka teatru, Lidia 
Pucińska zaprasza Polonię na 

; M. Łukaszewska

Carmen, w sobotę, 7 września 
o 7:30 wieczorem na Trójco- 
wie, 1443 W. Division. Ceny 
biletów $6 parter, $4 balkon. 
Bilety do nabycia w zwykłych 
miejscach przedsprzedaży, al­
bo zamówić telefonicznie HU 
6-8399.

Polski Teatr w Chicago ce­
luje w wyborze repertuaru. 
I tym razem wystawia operę, 
która z pewnością wypełni sa­
lę Trójcowa miłośnikami im 
zyki tańca i śpiewu.

Zabicie Żubra Pod Białowieżą
(D.P) — W jednym z o- danie zwierzęcia i przetrans-

statnich numerów dziennika 
“Życie Warszawy” pod dużym 
tytułem “Śmiertelny strzał w 

'rezerwacie” ukazał się nastę­
pujący podpisany przez Kry­
stynę Giejsztowt list, który w 
sposób jaskrawy charaktery­
zuje samowolę i lekceważe­
nie przepisów przez reżymo­
wych, przypuszczalnie partyj­
nych kacyków.

“To co zdarzyło się 11 lip- 
ca br. w ścisłym rezerwacie 
przyrody.— w Białowieskim 
Parku Narodowym — pisze p. 
Giejsztowt określona w reży­
mowym dzienniku jako “Za­
służony Działacz Turystyki, 
leg. nr. 1252 — godzi w pod­
stawowe zasady ochrony 
przyrody. W dniu tym o go­
dzinie 11 nieopodal szlaku tu­
rystycznego, po którym prze­
wodnicy prowadzili wyciecz­
ki, został zastrzelony żubr. 
Zabitego załadowano na wóz 
i na oczach turystów wywie­
ziono z rezerwatu.

Trudno spokojnie pisać o 
tym oburzającym fakcie, do 
beztronnej krytyki wystarczą 
same fakty.

Właśnie w takim miejscu w 
obecności grup Wycieczko­
wych, składających również 
z dzieci i młodzieży, padł 
śmiertelny strzał. Czynu tego 
dokonał nie kłusownik, a pra­
cownik Białowieskiego Parku 
Narodowego na polecenie dy­
rektora Parku, który powi­
nien przestrzegać prawa, ka­
rać wykroczenia i uczyć prze­
strzegania zarządzeń.

Dyrekcja podejmując decy­
zję z podstawowymi zasada­
mi ochrony przyrody nie po­
wiadomiła o tym bezpośred­
niego gospodarza terenu, leś­
niczego ani jego strażników.

Nie zainteresował również 
dyrekcji fakt, że w tym cza­
sie w rezerwacie przybywało 
kilka wycieczek.

Należy jeszcze dodać, że żu­
bra nie badał żaden z dwóch 
zatrudnionych w Parku Na­
rodowym lekarzy. Lekarze ci 
nie wiedzieli również o pla­
nowanym wyroku. Jest ogól­
nie wiadomo, że nawet wte­
dy, gdy żyjące w rezerwacie,] 
zwierzę zagraża otoczeniu lub 
jest nieuleczalnie chore, nie 
zabija się go tutaj, a usypia 
strzałem z broni Palmera. Po­
zwala to na bezpieczne zba-

portowanie go do ewentual­
nego odosobnienia lub likwi­
dacji poza rezerwatem.

Zbadanie żubra w ścisłym 
rezerwacie rzuciło poważny 
cień na wartość naszych prac 
nad ochroną przyrody oraz 
podważyło autorytet władzy, 
która daje drastyczny przy­
kład łamania przepisó’

W okresie, gdy apeluej się 
do młodzieży o obywać'ską 
postawę wobec dóbr natural­
ny: naszego kraju, .ie 
no nam przejść obojętnie nad 
tego rodzaju przestępstwem”.

Będziemy śledzić, czy list p. 
Krystyny Giejsztowt odniesie 
jakiś skutek.

Jak Powstawały 
Kontynenty?

. Badania. przeprowadzone 
przez amerykańską ekspeuy- 
cję naukową, która ze statku 
“Homar — Chalanger” przez 
18 miesięcy prowadziła eks­
perymenty i prace wiertnicze 
na dnie oceanów Spokojnego 
i Atlantyckiego, rzucają nowe 
światło na powstanie konty­
nentów.

Potwierdź- i one teoi ę 
według któi wszystkie ist­
niejące obecnie kontynenty 
pierwotnie stanowiły jeden 
ląd. Rozpadł się on następnie 
na kilka części. Stopniowo 
oddalały się one od siebie i 
proces ten trwa do chwili 
obecnej. Przemieszczanie się 
kontynentów uwarunkowane 
jest “rozciąganiehi się” dna 
oceanów. Przebiega ono z 
szybkością 1-4 cm rocznie.

Duńscy Piloci
Szkoleni w Szczecinie

Duński Związek Pilotów 
zwrócił się do Szczecińskiej 
Wyższej Szkoły Morskiej o 
zorganizowanie kursu manę 
wrowania i dowodzenia duży­
mi statkami w przejściach 
przez cieśniny duńskie. Kie­
rownictwo szczecińskiej Wyż­
szej Szkoły Morskiej proponu­
je zorganizowanie specjalne­
go kursu z początkiem nowe­
go roku akademickiego. W 
kursie weźmie udział 10 Duń­
czyków. •

Przedszkolna Gigantyczna Wyprzedaż 
Materiałów-TYLKO 3 DNI!

Gd Piątku, 23go Sierpnia do Niedzieli, 25go Sierpnia 
SUPER OKAZYJNE KUPNA

POLYESTER KNITS
60" szeroki — z beli. 

Do prania w Maszynie — 
Zwycz. Cena $3.50 

$1.49 jard 
Ogroniczenie 5 jardów.

RESZTKI KAWAŁKI 
NA SPÓDNICE 
% jarda do 3'8 jarca 

$1.29 
POLYESTER, ACRYLIC,

Bondowany Knits, Częściowo Wełna 
Pralne — Pasujące

7” METALOWE ZAMKI 
BŁYSKAWICZNE 

NIE WSZYSTKIE KOLORY. 
5c Sztuka 
Ograniczenie 10.

RESZTKI KAWAŁKI 
NA SPODNIE 

POLYESTER, ACRYLIC. 
CZĘŚCIOWO WEŁNIANE.

$1.89 Sztuka
1 jard do 1>4 jarda.

SZTRUKS(CORDUROY)
tylko zielony
79c Jard

10% ZNIŻKI 
NA WSZYSTKICH 
MATERIAŁACH 

za wyjątkiem towarów na 
wyprzedaży.

OTWARTE W NIEDZIELĘ, 25go SIERPNIA 10-3

TEXTILE OUTLET SHOP
2126 W. 21st Place 847-6297

Codziennie od 8 do 5 po poi.

CHICAGO. — Nic tak nie chłodzi w upalne dni chicagoskiego lata, jak wycieczka jach­
tem po jeziorze — tego zdania jest ta młoda dziewczyna na zdjęciu, która w ten sposób 
zachęca społeczeństwo miasta do uprawiania sportów wodnych. A więc spieszmy się, 
bo jesień już “za pasem” . . .
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Dwaj Członkowie Bandy 
Podejrzani o Morderstwo

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 22-GO SIERPNIA (THURS., AUG. 21), 1974

WASHINGTON. — Przewodniczący AFL-CIO, George Meany, który od stycznia 1973 r. 
ani razu nie odwiedził Białego Domu, został zaproszony na rozmowę przez prezydenta 
Forda, podczas której Prezydent zaapelował o konkretną współpracę w celu zwalczenia 
narastającej inflacji.

Edward Gierek Nie Przyjedzie Do U.S.IM

Zagadki Długowieczności

Policja podejrzewa udział 
bandy murzyńskiej Bladk P. 
Stone Nation o udział w za­
mordowaniu 19 letniej kobiety 
w południowej części miasta, 
we wtorek, 20 sierpnia, przed 
budynkiem ośrodka Mieszka­
niowego Robert Taylor Ho­
mes.

Mary Alice King rozmawia­
ła z przyjaciółmi przed fron­
tem domu w którym mieszka­
ła pnr. 5201 S. Federal, gdy 
grupa składająca się z 6-ciu 
mężczyzn podeszła i zaczęła 
się strzelanina. Strzały trafiły 
w twarz, szyję i rękę kobiety. 
Przewieziono ją do szpitala 
Provident, gdzie lekarze 
stwierdzili zgon.

Detektyw wydziału śled­
czego posterunku przy Went­
worth, T. V. Minton powie­
dział, że według jego przy­
puszczeń, sześciu mężczyzn, 
którzy rozpoczęli strzelaninę 
należy do bandy murzyńskiej 
P Black Stone Nation. Dwóch 
zostało aresztowanych i oskar­
żonych o morderstwo.

~+—
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Wiktoria Mirska
Członkini Tow. Różańca i Oł­
tarza Św., b. prezeska Progres­
sive Grandmothers Club Char­
ter 51 i członkini Tow. Echo 
Polek Grupa 50 Zw. Polek w 
Am., po długiej chorobie, po­
żegnała saę z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
21go sierpnia 1974 roku, o go- 
d->nie 3:30 nad ranem, w'śred- 
nim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po 2:30 po południu.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 24go sierpnia, o go­
dzinie 9ej rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 5774-76 West 
Lawrence Ave., do kościoła St. 
Robert Bellarmine, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

T’a ten ymutny obrządek za- 
nmy wszystkich krewnych 

i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ted Jr„ syn; Sandra Price, 
córica; Roberta, synowa; James 
Price, zięć; Florence Szurek, 
siostra; Leonard Basak, brat; 
oraz wnuki i wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kowiachek Funeral Home, 
Telefon 543-3800.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat, dziaduś 
i praidziaduś nasz, śp.

Paweł Bogobowicz
Członek Tow. Wolność Grupa 
1776 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 20-go sierpnia 1974 roku, 
o godzinie 3:48 nad ranem, w 
podeszłym wieku.

Pognzdb odbędzie się w so­
botę, dnia 24-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 834 N. Ash­
land, do kościoła Św. Heleny, 
a stamtąd na cmentarz Mary­
hill, na parcelę famlijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszka (z domu Cieśli- 
kiewicz), żona; Stanisław, He­
lena i Maria, dzieci; Bronisła­
wa, synowa; Mieczysław Kołek 
i Apolinary Musiał, zięciowie; 
bracia i siostra w Polsce; wnu­
ki i prawnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

(22, 23)

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Stanisław Dorosz
(mąż śp. Franciszki 

z domu Białas)
(ojciec śp. Heleny, śp. Edwarda, 
śp. Jana i śp. Wandy Palka) 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 20-go sierpnia 1974 roku, 
o godzinie 2-ej w nocy, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 23-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4255-59 W. 
Division ul. (narożnik Kil­
dare), do kościoła Św. Franci­
szka z Assyżu (Msza św. o 
godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Adeline i Victoria (Edward) 
Walczyk i Jan Palka, córki i 
zięciowie; Anna Doris, synowa; 
6 wnucząt: wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmują się: 
L. A. Kolssak i Syn. 
Telefon: AL 2-3600.

(21, 22)

Miniton mówi, że strzelano z 
pięciu sztuk broni ręcznej i je­
dnego karabinu. W grupie sto­
jącej z p. King znajdowało się 
10 osób, a od 20 do 25 stało w 
pobliżu. Nikt inny nie doznał 
obrażeń.

Policja aresztowała Willia­
ma Mosley, lat 24, zam. 5322 
S. State i Williama Cunnig- 
ham, 21, zam. pnr. 5326 S. Sta­
te. Obu aresztowano w domu 
pnr. 5266 S. State, dokąd ucie- 
kli po dokonaniu zbrodni.

Gdy policja przybyła na 
miejsce wypadku, padły strza­
ły z okien budyniów, które 
są dopiero na Ukończeniu. — 
Strzelały osoby, które jaik mó­
wi Minow nie były wmiesza­
ne w morderstwo popełnione 
na Mary Alice Kling.

Policja przypuszcza, że ban­
da, składająca się z 6-ciu osób, 
werbowała nowych członków 
do Black P. Stone Nation.

Legendarne Źródło
święta studnia Prasłowian, 

znajdująca się na terenie 
słynnego grodu biskupińskie­
go, jak twierdzą uczeni — by­
ła użytkowana od okresu 
młodszej epoki kamiennej, a 
w czasach kultury łużyckiej 
służyła jako miejsce kultu. 
Odnaleziono tam obok szcząt­
ków starodawnych dzbanów 
czaszki zwierząt. F ~ .da o 
niezwykłych włuo.. woskach 
źródła musiała być żywa w 
wiekach późniejszych, bo­
wiem wrzucano tu — jak do 
rzymskiej fontanny Trevi — 
pieążki “na szczęście”.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka nasza, cór­
ka moja, siostra, szwagierka i 
synowa moja, śp.

Eleonora 
Podmokły 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 21-go 
sierpnia 1974 roku, o godzinie 
5:50 po południu, w młodym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 24-go sierpnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834 N. 
Ashland Ave., do kościoła Ś.Ś. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Aleksander, mąż; Kenneth i 
Aleksander T„ synowie; Ma­
rianna, synowa; Julia Banas, 
matka; Evelyna, siostra; Benny 
Christofano, szwagier; Rozalia 
Podmokły, teściowa; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Kaprys Miliardera
81-letni Paul Getty — ame­

rykański miliarder i mece­
nas sztuki zrealizował swe 
marzenie jakim była budowa 
imitacji Willi Papirusów, zni­
szczonej w czasie wybuchu 
Wezuwiusza w Heroulanum 
w 79 r. po Chr.

Na zlecenie miliardera dwaj 
amerykańscy architekci wy­
konali wierną kopię pałacu, 
należącego do patrycjusza 
rzymskiego Pisona, teścia Ju­
liusza Cezara. Budowla, o po­
wierzchni 8 tys. metrów kwa­
dratowych, podobnie jak jej 
pierwowzór, skonstruowana 
jest z 50 gatunków marmuru. 
Jedynym unowocześnieniem 
jest zainstalowanie pod sa­
dzawką... parkingu.

Freski, zdobiące pałac, są 
tak doskonałą imitacją, że 
mylą nawet fachowców. Sa­
dzawkę otacza 120-metrowa 
kolumnada i kopie antycz­
nych posągów. Wewnątrz 
Willi Papirusów mieści się 
muzeum — zbiory malarstwa 
włoskiego od XIII do XVIII 
wieku, antyczne posągi, me­
ble, wschodnie kobierce.

Muzeum stanowi konkuren­
cję dla wielu galerii sztuki 
USA, odkąd właściciel udo­
stępnił je zwiedzającym. Z 
zapadnięciem zmroku ogrodu 
i pałacu strzeże 35 uzbrojo­
nych “po zęby” dozorów, 12 
wytresowanych specjał nie 
psów i 20 systemów alarmo­
wych.

Jest rzeczą dowiedzioną, że 
Matuzalemowie, którzy prze­
kroczyli sto lat mają szanse, 
aby żyć jeszcze pół wieku dłu­
żej. Nowoczesne badania wy­
kazują jednak, że ani sposób 
odżywiania się, ani klimat nie 
wyjaśniają idh długowieczno­
ści. Biolodzy wystąpili ostat­
nio z hipotezą, że tajemnica 
owej długowieczności tkwi w 
mechanizmach komórkowych, 
a zatem, jak można przypusz­
czać, wiąże się z elementami 
dziedziczności.

Według statystyk ZSRR, co 
najmniej 5,500 stulatków żyje 
na Kaukazie. Najwięcej ich 
jest w Gruzji i Azerbejdżanie. 
Pewien uczony spotkał w 
miejscowości Kutol, w Gruzji, 
wieśniaczkę nazwiskiem Khaf 
Lasuria. W wyniku przepro­
wadzonych badań ustalił oh 
wiek Lasurii na 130 lat. Lasu­
ria uchodziła przez długi czas 
za przodującą pracownicę w 
zbiorze liści herbaty i dopiero 
przed trzema laty przeszła na 
emeryturę. Wypala ona co­
dziennie paczkę papierosów i 
wypija kieliszek wódki do 
obiadu i szklankę wina do ko­
lacji.

W Azerbejdżanie żyje praw­
dopodobnie najstarszy czło­
wiek świata. Jego historia jest 
wprost niewiarygodna. Chira- 
libaba Muslimow urodził się 
w roku 1806. Ma on wzrostu 
1,61 m i waży 56.kg., odżywia 
się przede wszystkim nabia­
łem, warzywami, spożywając 
bardzo małą ilość mięsa. Ni­
gdy w życiu nie palił, a kiedy 
mówi mu się o papierosach 
robi grymas: “Zetknąłem się 
kiedyś z tym grzechem. Przed 
150 laty wraz z grupą kolegów 
spróbowałem zapalić papiero­
sa. Zaciągnąłem się trzy razy. 
Od tego czasu nigdy nie ko­
rzystałem z tej trucizny po­
dobnie zresztą, jak z alkoholu. 
Najmocniejszy napój, jaki pi­
jam to lemoniada”. Chiraliba- 
ba mimo swego wieku zacho­
wuje sprawność intelektualną. 
Jako dziecko, w epoce wypra­
wy napoleońskiej na Rosję, 
przeżył liczne wojny i rewo­
lucje. W swej głowie posiada 
on nie karbki, lecz tomy histo­
rii. Jego serce i płuca są w 
dalszym ciągu w doskonałym 
stanie. Większość czasu spędza 
na otwartym powietrzu i cią­
gle czymś się zajmuje. W lecie 
ogrodem, w zimie usuwaniem 
śniegu sprzed domu. Jeszcze 
parę lat temu dosiadał konia.

Jaki może być mechanizm 
długo wieczności Matuzafe- 
mów? Przede wszystkim moż­
na stwierdzić, iż żyją oni na 
wsi, tam, gdzie panuje spokój 
i gdzie nie nastąpiło zanieczy­
szczenie środowiska. Z reguły 
na wysokości powyżej 1,500 m. 
Są doskonale zintegrowani w 
swych rodzinach i utrzymują 
przez bardzo długi czas sto­
sunki małżeńskie. Wszystkie 
te fakty zostały dokładnie u- 
stalone. Natomiast pytanie do­
tyczy zasad diety.

Generalnie rzecz biorąc stu- 
latkowie jedzą mało mięsa, ale 
oto w Jakucji (Syberia 
Wschodnia) stwierdzono, że 
podstawą menu starców jest 
właśnie mięso. Z drugiej stro­
ny stulatkowie z Vilcabamba 
palą i piją alkohol, a więc po­
pełniają coś sprzecznego z 
ogólnymi zasadami długo­
wieczności. Inny problem to 
klimat. W dolinie Vilcabam­
ba jest on łagodny i słoneczny 
przez cały rok. Na Kaukazie 
zima i lato, są od siebie wy­
raźnie odgraniczone, a w Ja­

kucji panuje klimat polarny. 
Ponieważ nie można ustalić 
wspólnego mianownika mię­
dzy czynnikami klimatyczny­
mi i dietetycznymi, uczeni po­
stawili sobie pytanie: czy nie 
wchodzą tu w grę czynniki 
dziedziczne? Tylko te czynni­
ki mogłyby wyjaśnić fakt, że 
stulatków spotyka się w ściśle 
Określonych miejscach świata: 
w Andach, na Kaukazie, Sy­
berii ,i w Himalajach.

W chwili obecnej za pod­
stawę zahamowania procesów 
starzenia się uważa Się dietę i 
higieniczny tryb życia. Aby 
jednak nie skazywać ludzi na 
wieczny “postny piątek” uwa­
ga gerontologów kieruje się 
nfe “paliwo”, lecz na “silnik”, 
podstawę wszelkiego życia, 
czyli komórkę.

Starzenie się jest zjawi­
skiem zaprogramowanym w 
naszym kodzie genetycznym. 
Innymi słowy mówiąc, komór­
ka byłaby czymś w rodzaju 
“zegara” biologicznego “na­
kręconego” do życia w okre­
ślonym czasie. W momencie, 
gdy nakręcona sprężyna prze- 
staje działać, kończy się życie. 
Otóż według uczonego brytyj­
skiego nadejdzie kiedyś dzień, 
kiedy nauka będzie w stanie 
opóźnić ów zegar, a zatem 
przedłużyć życie.

Amnestia Sprawą 
Kontrowersyjną

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
oświadczył, iż Prezydent wy­
stąpił przed organizacją wete- 
rańską “jako naczelny dowód­
ca z wnioskiem, zawierającym 
łaskę i pobłażliwość”. Wete­
rani powinni mieć dosyć wia­
ry, odwagi i wspaniałomyślno­
ści, aby poprzeć Prezydenta w 
tej kwestii.

Aczkolwiek sen. Kennedy 
został na ogół ciepło przyjęty 
przez weteranów, w pewnym 
momencie na sali zapadła ci­
sza, kiedy senator apelował o 
zredukowanie budżetu obro­
ny. Gorąco oklaskiwano go 
natomiast, kiedy oświadczył, 
iż walka z inflacją nie powin­
na odbywać się kosztem zasłu­
żonych przez weteranów przy­
wilejów. W poniedziałek prez. 
Ford oznajmił, iż może czuć 
się zmuszony do zawetowania 
uchwały o finansowaniu nie­
których przywilejów w ra­
mach walki z inflacją.

Przed swoim wystąpieniem 
na konwencji, Kennedy w roz­
mowie z dziennikarzami po­
wiedział, iż do tej pory prez. 
Ford jest ‘“wspaniały” i byłby 
niezwykle trudny do pokona­
nia w wyborach w 1976 roku, 
jeżeli uda mu się skutecznie 
zatrzymać postęp ującą in­
flację i przywrócić stabilność 
ekonomiczną w kraju.

Wkrótce po wygłoszeniu 
przemówienia sen. Edward 
Kennedy udał się w drogę po­
wrotną do Washingtona.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

(Ciąg dalszy ze str. I-ej) 
możliwe głosić, — że był on 
“wielkim sukcesem”.• • •

Obserwatorzy w Washing­
tonie przywiązują dużą wagę 
do sprawy penetrowania 
środowisk polonijnych przez 
ludzi z Warszawy, którzy wy­
korzystują na terenie ame­
rykańskim swój status służby 
konsularnej czy też urzędo­
wych przedstawicielstw hand­
lowych.

Jedna z analiz w sprawie 
wizyty Gierka wskazuje, że 
życzliwość czynników amery­
kańskich, rządowych i prze- 
mysłowo-bankowych, w spra­
wach rozwoju wymiany 
handlowej, przemysłowo- 
technicznej i kulturalnej nie­
jako uderzyła planistom w 
Warszawie do głowy. Wy­
ciągnęli oni z tej życzliwości 
błędny wniosek, że nadszedł 
stosowny czas na szeroko 
zakrojoną akcję oddziaływa­
nie na środowiska polsko- 
amerykańskie.

Te “oddziaływanie” przy­
niosło już wyraźne zakłóce­
nia w organizacyjno-społecz- 
nym życiu Polonii, co nie 
uchodzi uwadze amerykań­
skich władz rządowych, jak i 
szczególnie czynników zain­
teresowanych stanem bezpie­
czeństwa wewnętrznego w 
kraju.

Wyrażający takie opinie — 
urzędowy obserwator sytuacji 
wśród Polonii — powiedział 
również, że agresywna tak­
tyka warszawskich czynni­
ków na terenie Stanów po 
prostu przeciągnęła strunę. 
Wynika to przypuszczalnie z 
faktu, że nie analizy polskich 
dyplomatów w Washingtonie, 
ale czynników innego rodza­
ju stały się dla planistów w 
Warszawie podstawą do wy­
dawania infiltracyjnych in­
strukcji, aby poważnie wzmo­
cnić próby wewnętrznego roz­
łożenia ośrodków dyspozy­
cyjnych Polonii Amerykań­
skiej, bo skoro na linii Wash­
ington—Warszawa doszło do 
korzystnych dla Polski uzgod­
nień w wielu sprawach, tym 
samym nie należy już liczyć

Gdy wchodzimy do którejś 
z wielkich księgarń w Mon­
trealu lub w Quebeku (Kana­
da) zaskakuje nas ogromna 
ilość tomików poezji kanadyj­
skiej. To zrozumiałe. Tak zwa­
ną spokojną rewolucję lat 
pięćdziesiątych i sześćdziesią­
tych przygotowali w Quebeku 
właśnie poeci.

Choć rewolucja ta nie przy­
niosła zadawalających rezul­
tatów, choć była zbyt spokoj­
na, dokonała wielkich prze­
mian w metodach wychowa­
nia, w życiu codziennym i roz­
szerzyła swobodę myśli.

Początek temu procesowi 
dali dwaj ważni poeci: Roland 
Giguere i Gastron Miron. 
Pierwszy z nich, którego 
twórczość ma znacznie szerszy 
zasięg, wychodzi poza granice 
poezji ściśle związanej z Que- 
bekiem. Drugi natomiast już 
od samego początku złączył 
swą twórczość ze światem 
Quebeku.

Wybór ten z pozoru dru­
gorzędny, nie dotyczący bez­
pośrednio polityki, był nie­
wątpliwie n a j poważniejszy, 
jakiego dokonano w Quebeku 
od dłuższego czasu. Życie kul­
turalne Quebeku pogrążało je­
go artystów i jego naród w 
nastrój przygnębienia. Liczba 
samobójstw i w środowisku 
artystycznym była wprost za­
straszająca.

I oto nagle zjawiają się mło­
dzi poeci: Gaston Miron, Luc 
Perrier, Oliver Marchand i 

się z przywództwem Polonii 
Amerykańskiej.

Ten sam obserwator uwa­
ża, że w Warszawie przyjęto 
przypuszczalnie prymitywną 
formułę: Potrafiliśmy “doga­
dać się” z amerykańskimi 
czynni kami rządowymi i 
przemysłowo-bankowymi, — 
możemy podjąć grę na wielką 
skalę na rzecz “pozyskania” 
Polonii, a więc rozłożenia jej 
pod względem ideowo-poli- 
tycznym. • * •

Inny obserwator polityki 
polskiej wyraził pogląd, — że 
różni nasłani gorliwcy odda­
ją Polsce złą przysługę, ule­
gając własnym złudzeniom w 
infiltracyjnej robocie na te­
renie polonijnym. Przykła­
dem pierw szej przegranej 
może być sprawa wizyty Gier­
ka.

Dalej obserwator ten wy­
wodził, że wielomilionowa 
Polonia jest czynnikiem w po­
lityce amerykańskiej, a więc 
wszelkie próby spychania jej 
przez gorliwców od “wpły­
wów” na warszawskie pod­
wórko siłą rzeczy wywołuje 
zaniepokojenie nie tylko przy­
wództwa polonijnego, ale i 
rządowych czynników w 
Washingtonie.

Zdaniem tego obserwatora 
Polonia ma dostatecznie sze­
roki wachlarz możliwości 
przeciwstawiania się infiltra­
cji Warszawy, bo przecież jej 
interesy są chronione przez 
czynniki rządowe.

Aroganckie poczynania in­
filtracyjne uderzają w istnie­
jące w stosunkach amerykań- 
sko-polskich zagadnienia i 
interesy Polski, które mogą 
być zaprzepaszczone, jeśli w 
Warszawie nie nastąpi opa­
miętanie i nie weźmie góry 
rozsądek w ustosunkowaniu 
się do Polonii Amerykańskiej.

Nachalna akcja odkomen­
derowanych na teren Stanów 
Zjednoczonych rozrab i a c z y 
spod wiadomego znaku może 
z łatwością otrzymać odpo­
wiedź ze strony amerykań­
skiej i polonijnej w postaci 
przeciwakcji w konkretnych 
sprawach, na których zależy 
Warszawie.

wielu innych. Mówią sobie: 
poezja jest treść naszego ży­
cia i o niej właśnie będziemy 
pisać. A więc świadomie obra­
li sobie za temat swą własną 
rze c z y w i s t o ś ć. Odrzucili 
obiektywizm innych, przezwy­
ciężyli wyobcowanie wobec 
własnej kultury, na powrót 
objęli w posiadanie porzucone 
dobra.

Jedną z najpopularniejszych 
form poezji Quebeku jest po­
wiastka “Śmierć drwala'".

Tradycja ustna, odcięte od 
Francji przez dwa stulecia, 
pozbawiona gramatyki oraz 
bezpośredniego kontaktu z 
kulturą francuską, rozwinęła 
się u wielu bardziej niż trady­
cja pisana. Poeci wiejscy, poe­
ci wędrowni, poeci-drwale pi­
sali utwory o wiele bardziej 
poetyckie niż poeci “oficjalni”, 
którzy opiewali cnoty guber­
natora Kanady lub piękno 
kraju, traktowane jako ele­
ment oderwany od całości. 
Malarstwo egraniczało się do 
przedstawienia pejzaży, wśród 
których nie było Judzi.

Ten sam charakter miała 
poezja. Opisywano w niej na 
przykład widok z okna poko­
ju. Świadczyło to dobitnie o 
głębokim wyobcowaniu. O 
wiele bliżej życiu byli nato­
miast ludzie z lasów i ze wsi. 
Wbrew temu, co się często po­
wtarza, nie byli to wcale od­
rażający purytanie, lecz wy­
znawcy pogodnego katolicy­
zmu.

(Gwiazda Polarna)

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave.

Tel. ES 9-5151 lub S48-35M
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku polskim 
ANASTAZJA ZALEWSKA

-

..

Ma

MURRAY, UTAH. — Ron Jackman z młodą, oswojoną 
sową, którą znalazł koło drogi przed kilku miesiącami 
i która stała się jego nieodłączną towarzyszką.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka i babcia moja, siostra 
i prababcia nasza, ś.p.

Bronisława S. Rybarczyk
(Z DOMU KOZŁOWSKA) 

(matka ś.p. Kazimierza i ś.p. Wandy Borowicz)
b. prezeska i wiceprezeska Tow. Promień Nadziei Grupa 1242 ZNP, 
b. wiceprezeska Giriiny 123 ZNP, Delegatka: Sejmiku Okręgu 12 
ZNP, Stow. Dobroczynności i Wydziału Kobiet Okręgu 12 ZNP, 
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Korpusu Pom. Pań 
przy Sherman Post No. 27 PLAV i Placówki No. 2 PLAV, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 20go sierpnia, 1974 roku, o godzinie 
7:35 wieczorem, w starszym wieku. Dawniej zamieszkiwała w dziel­
nicy Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24go sierpnia, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie, do ko­
ścioła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefan, mąż; Adela (Aleksander) Halama i Ferdynand Boro­
wicz, córka i zięciowie;Sandra (Harry) Buehl, wnuczka z mężem; 
Jodi i Michelle, prawnuczki; Rozalia Czerniak i Helena Wośkowiak, 
Franciszek i Teofil Kozłowscy, siostry i bracia z rodzinami w Pol­
sce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home, 
Telefon LA 3-7781.

(22, 23)

Rezolucja Żałobna
GMINY 123 ZNP

Zrządzeniem Opatrzności odeszła z naszych szeregów, ś.p.

Bronisława Rybarczyk
b. Delegatka Tow. Promień Nadziei Grupa 1'242 ZNP do Gminy 
123 ZNP, b. Wiceprezeska Gminy 1'23 ZNP, Posełka na 3 Sejmy 
ZNP. Delegatka: Sejmiku Okręgu 12-go, Stow. Dobroczynności 
przy ZNP i do Wydziału Kobiet Okręgu 12-go ZNP.

Przez Jej odejście tracimy ofiarną i zasłużoną działaczkę spo­
łeczną. Tą drogą pragniemy złożyć pozostałej Rodzinie ś.p. Zmarłej 
najserdeczniejsze słowa współczucia. Jednocześnie prosimy o wzię­
cie udziału W pogrzebie.

ZARZĄD GMINY 123 ZNP 
Tomasz Paczyński, prezes 

Florentyna Wiatrowska, wiceprezeska 
Anna Krok, sekr. prot. — Jan Zieliński, sekr. fin. 

Edward Barnaś, kasjer — Adam Popowicz, marszałek

“Śmierć Drwala”
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Prezydent Gerald R. Ford z małżonką Betty, w sali “East 
Room” w Białym Domu.

★ Praca Męska

* WELDER
ARC —MIG

Steady Full time work.
• GOOD STARTING SALARY. 

APPLY IN PERSON

TRI-PAR 
MANUFACTURING 

COMPANY
1740 N. Pulaski Rd. Chicago 
POTRZEBNI MECHANICY 

do karoserii samochodowych.
Zgłaszać się do:— 

SOUTHWEST 
AUTO REBUILDERS 

3047 W. 63rd St.
Pytać o Tomasza.
• FOREMAN

FOOAM MOLDING PLANT. 
Machine Maintenance experience. 
WILL TRAIN ON EQUIPMENT.

• SALARY OPEN.
• ALL COMPANY BENEFITS 

2ND SHIFT — 2:00 p.m. to 10:30 p.m.
ALL FOAM INDUSTRIES

Mądrości Wschodu 
i Zachodu...

Kto nie kończy roboty, nie 
jest lepszy od tego, kto jej 
nie zaczyna.

Przysłowie afrykańskie
Najpewniejsi przyjaciele — 

wrogowie twoich wrogów.
Arabskie

Rozsądny człowiek zako­
chuje się jak wariat, ale nie 
jak głupiec.

La Rochefoucauld
Dyplomatą jest ten, kto zna 

datę urodzin kobiety, lecz za­
pomina ile ma lat.

Angielskie
Ze wszystkich ludzkich uło­

mności, najsmutniejszy jest 
brak zdrowego rozsądku.

Carlo Goldoni
Dobra rada jest jak lekar­

stwo. Tym lepsze, im bardziej 
gorzka.

Przysłowie serbskie
Zawsze łatwo pisać rozwle­

kle, zwięzłość — oto co za­
biera czas.

Alain
Kto pracuje nad ukształto­

waniem siebie, ten jest sam.
Henryk Elzcnberg

Skrajna nędza rodzi nikcze- 
mność, chytrość, podstęp, ro­
bi z ludzi złodziei, zdrajców, 
wyrzutków, kłamców, krzy- 
woprzysiężców itp. — bogac­
two zaś prowadzi do buty, 
pyszałkowatości, nieuctwa, ro­
dzi zdrajców, fanfaronów, o- 
szukańców, samo chwalców, 
arogantów, ludzi o sercu twar­
dym i nieczułym itp. Wspól­
nota dopiero czyni wszystkich 
bogatymi i biednymi zarazem; 
bogatymi — ponieważ wszy­
stko mają, biednymi -- gdyż 
na własność niczego nie po­
siadają; i dlatego nie oni słu­
żą rzeczom, lecz rzeczy im.

Campanella

Sposób Życia
Urodziwego Bodzia W. z 

Warszawy, pozbawionego jed­
nakże poważniejszych zami­
łowań zawodowych tudzież 
chęci do pracy, można by za­
liczyć do banalnej grupy 
oszustów matrymonialno-ero- 
tycznych, żerujących na dam­
skiej potrzebie uczuć, gdyby 
nie jego parę cech szczegól­
nych. Owszem, flirtował z ko­
bietami, obiecywał im do­
zgonną miłość i małżeństwo, 
wyłudzał pieniądze “na roz­
wód” i przygotowanie się do 
wspólnego życia, ale prze­
cież: nie pił, nie palił, opie­
kował się czule dziećmi, cały 
“utarg” przynosił do domu, 
a inicjatywę tego procederu 
zawdzięczał własnej . . . żo­
nie!

Żona Bodzia, Anna, zeznała 
w sądzie, że nie nadawał się 
on do niczego innego, jak tyl­
ko do kochania, taki był w 
tym cwaniak. Postanowiła 
więc wykorzystać jego zdol­
ności i skłoniła go do roli 
podrywacza, bo na tym smut­
nym świecie jest dużo, jak 
wiadomo osamotnionych ko­
biet spragnionych męskich 
grzeczności.

Całą winę wzięła na siebie, 
a sądowi pozostawiła trudną 
do rozwiązania sprawę: czy 
spryt jej polega na tym, że 
umiała narzucić dorosłemu 
bądź co bądź mężczyźnie cały 
wymyślony przez siebie pro­
gram, czy też na tym, że chy­
trze kłamie, aby skrócić swą 
rozłąkę z ukochanym mał­
żonkiem.

Chile Ostrzega
Santiago, Chile (D.P.-D.)— 

Dekret opublikowany w so­
botę przewiduje, z osobnym 
przebywającym za granicą, 
które zniesławiają Chile i je­
go rząd odmówi się wstępu 
do tego kraju.

Ustawa odnosi się do u- 
chodźców chilijskich i oby­
wateli zagranicznych, którzy 
obrażają, zniesławiają i oczer­
niają naród, jego rząd lub 
jego ludność.

Ustawa przewiduje, że oso­
by które nielegalnie dostaną 
się do kraju i będą uprawiać 
taką działalność, będą osadzo­
ne w więzieniu.

★ Milwaukee 
Wisconsin

★ AUTA 
URGENT Tlf

CADILLACS AND OTHER 
FULL SIZE CARS 

NEEDED!
Top Ca$h Paid. 
See Sales Mgr.

Nodell Cadillac
5200 N. Port Washington Rd. 

Milwaukee, Wisconsin 
(414) 964-4400

JUNK CARS WANTED 
TOP PRICES PAID 

FREE TOWING. 
447-9414

447-0814 after 5 P.M. 
Milwaukee, Wise.

*mTERUY
Meat and Sausage Shop

ESTABLISHED, well known family 
operation. Building includes store, 
equipment and sausage kitchen. Ap­
proved smoke house; living quarters 
above store. All fixtures included in 
sale. In excellent condition.

Call Owner for inspection, at 
(414) 344-2690 

OWNER RETIRING

YOUNG FOLKS ‘HOT SPOT’
Fx>l Leagues — Dancing. 

High Gross.
35th & Forest Home

Milwaukee, Wis.
Call Ron (414) 645-2980

ir Kontraktorzy
PLASTERING SERVICE

Reputable patching, repairing and re­
modeling; dry wall corrections and re­
pairs; new ceilings over old specialty; 
one day service; superior hard plaster 
for new homes, no time loss. Custom 
Spanish plaster design, also.

EARL GRANRATH PLASTERING 
SERVICE 

1343 S. 10th St. 
West Allis, Wis.

(414) 774-1600 (414) 744-8317

* ROZMAITE
EARN EXTRA

CASH
From $40 to $75 Monthly

DONATE PLASMA 
TWICE A WEEK

No Waiting
Whole Blood Donors Also 

2126 W. Fond du Lac 
931-0600

WHOLE BLOOD DONORS 
1201 S. 16th St.

Mon. thru Fri. 8:30 to 5; Sat. 9 to 3 
Milwaukee. Wise.--------------------------------------- w---------------

★ Moving & Storage
ROGER’S 

MOVING & STORAGE
CALL ANYTIME.
Low-Low Rates.

414-645-6556 
Milwaukee, Wis.

★ Praca
FACTORY JOBS

We’re looking for 1st shift people who 
are able to do factory work. Competi­
tive wages and fringe benefits avail­
able in return for good attendance 
and performance.

Apply Mon. - Fri., 10-4 P.M. ,
A. F. GALLON & SONS CORP. 

1863 N. Water St. Milwaukee, Wis. 
Over 100 Years in the Leather Industry 

Equal Opportunity Employer

★ Praca Żeńska
Nurses Aides

ALL SHIFTS
Experience preferred; excellent 

salary and fringe benefits. 
Apply in person 

Hillview
Nursing Home

1615 S. 22nd Street
Hi block North of Mitchell 

in Milwaukee) 
Milwaukee, Wise.
NURSE — L.P.N.

24 hrs. per weok, day Shift. Coan- 
petit ivc salary. For appointment 
cal]

414-933-4220
Between 10 A.M. - 3 P.M.

CAROLYN NURSING HOME 
Milwaukee, Wise.

★ Praca Męska

279-4293

Machinist 
Snow Tappers 

Exp. set-up man and operator 
wanted. 

’ Days or nites. 
Call H. KAMMINGA 

832-7714
EXPERIENCED MACHINISTS

Milling machine and turret lathe. 
Knowledge of set-up and must 
read blue prints. Much overtime.

Good working conditions. 
We speak Polish.

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS, INC. 

4517 W. Thomas 276-1760
Potrzebny Mówiący-Dobrze 

Po Polsku i Angielsku 
WYSOKIEJ KLASY 

SPRZEDAWCA SAMOCHODÓW 
Tylko naprawdę doświadczeni 

Niech się zgłaszają do:— 
MR. ERNEST 

777-5300

★ Praca Żeńska

POTRZEBA 
KOBIET 

i DZIEWCZĄT
DO LEKKIEJ PRACY 

FABRYCZNEJ 
Dzienna i nocna zmiana. 
Stała praca. Dobra płaca 
i inne świadczenia. 
Zgłoszenia osobiście celem 
podania swych danych 
osobistych pracy.

ACE 
Transformer Co. 

1910 N. ELSTON AVE.

• GENERAL OFFICE
Steady Reliable Person 
for Billing Department.

Typing and Figure Aptitude Necessary 
• GOOD SALARY AND BENEFITS 

“Must speak English”
LAWN WARE PRODUCTS

4045 N. Rockwell 
478-7088

POTRZEBNA kelnerka do klubu 
w każdą sobotę. 671-1448 po 5ej.

POTRZEBNA KOBIETA 
DO SPRZĄTANIA
Szybka i ruchliwa. 

Okolica Milwaukee i Belmont.
Tel. 772-3837

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER — For 2 adults. 
Live in. Excellent salary, living 
accommodations and transporta­
tion. 3200 North. — LI 9-7243.
HOUSEKEEPER. Very good job. 
Live-in with nice American fam­
ily. 5 days. Some Polish spoken. 
Lovely private iwan & bath. $80 
to start. Call after 12 noon.. — 
747-3398.

★ Poszukuje Pracy
MŁODA nowoprzybyła poszukuje 

‘pracy jako pomocnica domowa 
w polskim domu. Tel. 247-4882 
od 10 do 3-ej.

* Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Męska
MEAT CUTTERS and 

CLEAN UP MAN 
Town Meats

1242 W. State St. 
Milwaukee, Wis. 
(414) 344-7373

MAINTENANCE MAN
General maintenance, some carpentry, 
some welding, foundry experience 

helpful but riot necessary 
Apply in person or 

Call Walter (414) 384-1200
PIONEER FOUNDRY CO. 

1905 S. 1st Milwaukee, Wis.

SHOP WORK
Fabrication of theatre stage equipment. 
Small shop. Shop experience helpful. 

Good benefits.
Apply before 3 P.M.

Peter Albrecht Corp. 
4th Fir., 325 E. Chicago 

Milwaukee, Wis. 
Milwaukee, Wis.

Experienced Polishers and Buffers 
for Aluminum Castings

Excellent opportunity for right men to make TOP PAY. 
Air Conditioned Plant — Paid Health Insurance 

Profit Sharing — Other Fringe Benefits 
Stop in or Call. Let’s talk about a

JOB WITH A FUTURE 
QUALHEIMJNC. 

1225 - 14th ST. — RACINE, WIS.
FRED CUTRELL (414) 634-6671

TO OUR ADVERTISERS
DSADUNE FOR SATURDAY -SUNDAY

EDITION IS THURSDAY 4 PM.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO WASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WmfltDOWQO 

(SOBOTA-NIEDKELA) WYfiAMBA HRUMMI 
SIĘ DO CZWARTKU DO 4-EJ PO POŁU1NHU 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Klient Nie Posiada Innej Umowy Z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Praca Męska r ca Męska

DIE SETTER
(3 P.M. TO 11 P.M.)

We are a major manufacturer of pulleys in Chicago 
and are now looking for a die setter with 

supervisory experience.
MUST BE ABLE TO SET-UP 20 TO 150 TON 

PUNCH PRESSES.
WE OFFER AN EXCELLENT WAGE AND 

TOP COMPANY BENEFITS.

Call Mrs. Merges at
772-9364

NAGEL-CHASE
MFG. CO.

1810 N. KILBOURN CHICAGO, ILL.

CONSTRUCTION
WORK IN POLAND

International design-construct, firm needs following people for 
work on meat processing plants in Poland.

• GENERAL FOREMAN-SUPT.
• MASONRY FOREMAN
• CEMENT FINISHING FOREMAN
• ELECTRICAL FOREMAN
• LABOR FOREMAN
• HEAVY EQUIPMENT MECHANIC
• FIELD ACCOUNTANT

Ideal applicant will have progressive experience in one of the 
above trades where he became a journeyman and is now 

a foreman.
Excellent salary, fringes and future potential. 

Send resume or call: C. J. CISZEWSKI
THE A. EPSTEIN COMPANIES

2011 W. Pershing R. Chicago, III. 60609
847-6013

An Equal Opportunity Employer

Mechanic—Body Man 
Combination

Znajomość blacharki i mechaniki 
samochodowej.
Musi mówić choć trochę po an­
gielsku. Zgłoszenia osobiście do: 

ADAMA KOLMAN
3825 N. Western Ave. 539-3850

• PRESSMAN 1
Operate Davidson 600 

for In-Plant Shop. I
Some experience , t ;

necessary.
• SALARY OPEN

• PART TIME HELPER FOR 
GENERAL PRESSROOM WORK

CALL MR. COMBES 
LAWSON PRODUCTS INC. 967-1711

Hoerner- W aldorf 
Corporation 

poszukuje 
kilku ludzi 

Do sprzątania w Fabryce
Świetne wynagrodzenie na po­
czątek oraz wszystkie świadcze­
nia firmowe, łącznie z ubezpie­
czeniem szpitalnym i medycznym. 
Zainteresowanych prosimy o zgło­
szenia między 9:00 rano a 3:30 
po południu, od poniedziałku do 
piątku.

HOERNER
4200 S. Pulaski Rd.

SALESMEN
SELLING CITIES IS 
NOT CREATIVE . . . 

BUT LUCRATIVE ! ! !
Ask anyone employed by 

GENERAL 
DEVELOPMENT CORP. 

Salary open.
Strong company benefits 

include profit-sharing. 
Knowledge of Polish necessary. 

Limited openings available.
Call Mr. HODGIN

452-6470

• WAREHOUSE MAN
No Experience Necessary. 

WE WILL TRAIN.
5 DAY WEEK 

HOURS — 8:00 to 4:30 p.m. 
Call — 593-2120

LIBERMAN ENTERPRISES 
1000 Touhy Ave., Elk Grove Village

MĘZCZYZNĘ DO OGÓLNYCH 
PRAC KONSERWATORSKICH 
w Katolickiej Par. w Wilmette 
Ubezpieczenie szpitalne i plan 

emerytalny. .
Dzwonić po angielsku: 

251-0051
w dni powszednie od 8:30 rano— 

3 po południu.
KOCIS BROTHERS CO.

Potrzebuje

OGÓLNYCH 
MASZYNISTÓW 

DO OBSŁUGI
OBRABIAREK, TOKARZY

Dobra Zapłata 
Oraz Wiele Nadgodzin 

100% Płatna Hospitalizacja
597-8110

11720 S. Mayfield Alsip, Illinois

• BUILDING 
MAINTENANCE

General Repair ~ 
Operate Low Pressure Boiler 

MUST BE ON CALL IN
EMERGENCY 

PERMANENT POSITION
Industrial Building — Near Loop 

Salary — $225.00 per week. 
Benefits.

Call 321-1273
Sunday, August 25th 

8:00 A.M. to 1:00 P.M.

Janitorial 
Work Needed

MUST SPEAK ENGLISH.
40-44 hours per week.

Call 666-4445
• BODY MEN 

Full time — r 
5 Day week 
Union Shop 
Salary and 
Commission

Call Mr. Schurr—777-2000 
KEYSTONE CHEVROLET

★ Praca

We Need Light 
FactoryHelp 

MEN — WOMEN
No experience necessary. 

Will train willing individuals. 
Must speak English. Free hos­
pitalization. Free insurance.

666-4445
Self-Motivated, Career-Minded 

SALES CONSULTANT NEEDED 
For growing real estate office 
located in Northwest area of 
Chicago. Incentive program and 
benefits.

Call for appointment.
TOWN REALTORS 

286-8777

• SALA D M A K ER 
ASS’T COOK

Also
• GENERAL 

CAFETERIA HELP
Immediate 
openings in 

Evanston Office 
Cafeteria.

Experience in Salad Preparation 
and Food Preparation. 
CAFETERIA HELP: 

Light Food Preparation, Cleaning, etc. 
HOURS: 7:00 A.M. to 3:00 P.M. 

(Monday thru Friday) 
Please Call for Appointment 

Mrs. Callahan — 869-2580

AMERICAN HOSPITAL 
SUPPLY CO.

1740 Ridge Ave. Evanston, 111.

Automatic Screw 
Machine
Day or Nights

Set-Up and Operate 
Browne and Sharpe 
Good Starting Rate 

APPLY IN PERSON 
DOR-O-MATIC 
7350 W. Wilson 

(West of Harlem) 
867-7400

An Equal Opportunity Employer

Na Dzienną i Nocną Zmianę 
POTRZEBNI ASYSTENCI 

NA PARKINGU
Muszą umieć kierować autem i 
mówić po angielsku.

Zgłoszenia osobiście:— 
UNION STATION GARAGE 

310 S. Canal 939-4245

! PURCHASING 
AGENT

[Experience in materials pur-i 
^chasing for steel products] 
•manufacturer. Excellent salary, 
'and fringe benefits.
; MOTIVE INDUSTRIES, 

INC. I
' 5253 W. Roosevelt Rd. ] 

(Front Entrance) ]

OFFICE CLERICALS
J , Full time, permanent, general office clerical positions in our ' 
] ’ Loop Store. Must have figure aptitude and enjoy detail work ] 

' (no typing required). Experience with office machines helpful, 1 
i i but will train on job. Many oppotrunities for advancement in ( 
] [ our growing company. ]

SALES POSITIONS
• i Permanent — full, and part time positions, available in Men’s • 

i & Women’s Apparel. Experience helpful but will train. Top i 
[ earnings opportunity. Excellent benefits of Insurance, Discount '
• on Purchases, Profit sharing, liberal vacations, and retirement •
• Work with friendly people in a pleasant atmosphere.

> i
• APPLY IN PERSON •
: ■ i

Personnel Dept. — 7th Floor

LYTTON’S
235 S. State St.

• • Chicago, Ill. !

J STOUFFER’S MANAGEMENT FOOD SERVICE
2 Has i
> IMMEDIATE OPENINGS FOR:
• • cooks
: • BROILER COOKS I
2 MONDAY THROUGH FRIDAY I

• Meals and Uniforms furnished ]
• • Good Salary and Benefit Program i
• Please Apply to: CAFETERIA MANAGER

BELL AND HOWELL COMPANY
Z 7100 N. McCormick Blvd. Chicago '
x “An Equal Opportunity Employer” ]
‘••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a**
★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE _ FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Domy
66-a UL. i S. FAIRFIELD

Bardzo czysty, dwu-rodzinny, 
murowany. 6-0 pokojowe mie­
szkanie na 1-szym piętrze, 5-o 
pokojowe na drugim. Wdowa 
zostawia dużo rzeczy z budyn­
kiem. Garaż na 2 auta

CENA $33,500.
Po dalsze informacje prosimy 

dzwonić
HENRYK MACHNICKI 

735-5700

PRZEZ WASCICIELA 
DO SPRZEDANIA 

NA JACKOWIE 
1x6 i 1x5, drewniany obity, 

piecem ogrzewany. 
456-8664

PAR. ŚW. KONSTANCJI 
Blisko Lawrence i Austin

2 Mieszkaniowy Murowany 2x6
3 normalnego rozmiaru sypialnie. Du­
ża 40 stopowa parcela z bocznym wjaz­
dem. Gazem gorącą wodą ogrzewanie, 
kryta weranda, garaż.

CUNEO & HALSEY
-80- ‘ 282-8100
PRZEZ WŁAŚCICIELA — 6100 
na zachód—4800 na północ, w pa­
rafii Św. Konstancji. Murowany 
4% na dole, 3 u góry, pełen base- 
ment. Garaż na 2 auta. 777-2377.
2 mieszakniowy, murowany, po 5 
petkoi każde, gazem gorącą wodą 
(baseboard) ogrzewane. Garaż na 
2 auta. Pełen basement, 3 poko­
jowe mieszkanie na poddaszu. — 
Okolica Archer i California. Przez 
właściciela. W doskonałym stanie. 
Dzwonić po 6-ej. 582-2682.

★ Do Wynajęcia
9 POKOJOWA rezydencja. Wszel­
kie wygody. 286-0697 DO 1-ej p.p.
5 POKOI, drugie piętro. Włącznie 
z ogrzewaniem $165 miesięcznie.
— 261-2653. _________  _
8 ROOMS, 4 bedrooms, newly de­
corated, excellent, transportation. 
Responsible family wanted. Call 
384-5161 after 6 p.m.
4 POKOJE. Czysty budynek. — 
Przystępne komorne. — 2016 N. 
Wolcott. Po 6-ej wieczorem.
4 POKOJE DO WYNAJĘCIA -

2634 W. Cortez._______ _
4 ROOM APT HEATED

One bedroom. Northwest Side.
Newly decorated, $145 per month.

One year lease and security 
deposit, no pets.

Call Joe Milniekiwiecz 772-6089 
for Polish inf.

or call Gallagher AL 2-3104
5 ROOMS, heated. Security de­
posit. Adults prefered. 929-9346. 
Call after 10 a.m.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się roapocznie po­
śpiech.—Posiadamy Workmen’! 
Compensation Gen Liabilities 
Insurance

General Contracting Co 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

* Elektryczni Rcbtły

Walter Zabrodzki 
TROY ELECTRIC 

Licencjonowany Kontraktor 
Wykonuje Wszelkie Roboty 

Elektryczne 220 Volt — 
Według Miejskich Wymagań 

Przystępne Ceny 
Prosimy Telefonować: 

254-5595 lub 247-2978

★ Kondominium
DELUXE CONDOMINIUM

South-West w parafii Św. Tury- 
biusza — otwarte do oglądania 
od poniedziałku do piątku — 
od 12 do 5 wieczorem i 6-8 wie­
czorem, soboty i niedziele od 12-5, 
po południu z 1 i 2 sypialnie i 1-2 
łazienki, dywany od ściany do 
ściany, piec kuchenny, lodówka 
(garbage compactors), ochładzany. 
10% zadatku.

KING’S COURT 
CONDOMINIUMS 
4550 W. 57th St.

284-0695 łub 776-1525

★ Naprawa TV

TELEWIZORY KOLOROWI 
CZARNO-BIAŁZ 

Naprawia Ina. Paprocki 
Gwarancja. — Tel. 

235-0420

* ZiUBY
ZGUBIŁAM paszport — PA Nr. 
223211 w końcu lipca 1974 r. na 
nazwisko Maria Mika. Proszę po­
wiadomić Pola Travel, 6104 W. 
Gunnison Ave., Chicago, Ill. 60630.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym
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Chicago Przyjmie Numer Telefonu 
911 Na Nagłe Wezwania Policji

Biuro mayorowskie ogło­
siło we wtorek, iż Chicago 
zdecydowane jest przyjąć nr. 
telefoniczny 911 na wezwania 
policji w nagłych wypadkach.

Przeprowadzenie zmiany z 
obecnie używanego numeru 
PO 5-1313 na bardziej wy­
godny numer 911, wymagać 
będzie okresu około jednego 
roku a koszty zmiany oszaco- 
wu. ię na $1.5 miliona i 
doGcdkowo po $775,000 co 
roi

may ora oznajmiło 
iż dotychczasowy nu- 
oniczny dla wezwań 

•'.j pożarnej lub ambulan­
su zostaje niezmieniony, a 
więc FI 7-1313.

Mayor Daley, przebywają­
cy obecnie na rekonwalescen­
cji w swym domu letnim w 
Grand Beach, Mich., zawia­
domił telefonicznie zastępcę 
Kenneth Sain o tej decyzji, 
po dokładnym zbadaniu tej 
zmiany wraz z przedstawicie­
lami departamentów miej­
skich Policji, Straży pożar­
nej, Street and Sanitation.

Obecny numer PO 5-1313 
dla nagłych wezwań policji 
pozostaje nadal, dopóki zmia­
na zostanie przeprowadzona.

Przedstawiciele władz w 
Chicago sprawdzili niedawno 
stosowanie numeru telef. 911 
w Nowym Yorku i Filadelfii, 
w których to miastach numer 
911 przeznaczony jest tak dla 
nagłych wezwań policji, jak i 
straży pożarnej.

Publiczność w tych mia­
stach wezwano, by numeru 
tego używano w szczególnie 
wyjątkowych przypadkach.

Przedstawiciele Chic. Stra­
ży pożarnej wyrażają duże 
zastrzeżenia odnośnie używa­
nia jednego numeru telef. tak 
dla wezwań policji, jak i 
straży pożarnej. Mayor Daley

w oświadczeniu swoim zazna­
czył, iż mimo, że wzywający 
będą mogli uzyskać otrzyma­
nie pomocy tak od policji jak 

| i równocześnie od straży po­
żarnej, przez “nakręcenie” 
numeru 911, to miasto pozo­
staje przy bezpośrednim nu­
merze FI 7-1313 dla straży 

I pożarnej, do czasu, póki nie 
[zostanie sprawdzone, iż jeden 
[tylko numer 911 wystarczyć 
[ może dla obu wezwań.
[ Bell Telephone System do­
magał się od miast od 1968 
roku przyjęcia uniwersalnego 

i numeru dla nagłych wypad­
ków tak dla wezwań policji 
jak i straży pożarnej i innych 
usług nadzwyczajnych. Nowy 
system obsługuje już około 
20,000,000 ludzi czyli przyję­
ty został przez 10%, ludności 
kraju.

W stanie Illinois nowy sy­
stem (nr. 911) obowiązuje w 
Evanston, Oak Park, Forest 
Park, River Forest, Plano, 
Salem, Mount Vernon i w 
Vandalia. Do czasu, póki 
system 911 nie zostanie prze­
prowadzony w 1975 roku, 
przedstawiciel Bell Tel. Co. 
zaznaczył, iż osoba wzywają­
ca może nakręcić ten numer 
bez wpłacenia monety do 
aparatu.

Niezależny program 911 
zmienia wszystkie swoje 87,- 
000 płatnych aparatów telef. 
na operacje dźwiękowe. Poło­
wa z nich ma tę zmianę prze­
prowadzoną. W telefonach 
tego rodzaju osoba wzywają­
ca może “otrzymać” opera­
tora centrali 'bez wrzucenia 
monety, chcąc uzyskać pomoc 
w nagłych wypadkach. Jed­
nakże moneta konieczna jest 
przy obecnym numerze przy 
nagłych wypadkach, do poli­
cji.

Stanowy Program Budowy Dróg 
Zagrożony Przez Wysokie Koszty
Największy w historii sta­

nu Illinois program budowy 
dróg może być zatrzymany ze 
względu na niezmiernie wyso­
kie koszty. Program oblicza­
ny na $152 miliony, obejmuje 
projekty ulepszeń sieci drogo­
wych i wodnych. Niektóre z 
tych projektów dokonane 
miały być z potrzeby zastoso­
wanie się do wymagań bezpie­
czeństwa.

Ostatnie przetargi odbyły 
się 6 sierpnia, kiedy kompa­
nie konstrukcji dróg z najniż-

11-Letni Chłopiec 
Utonął u) Stawie

ll-letni Harvey Davis, zam. 
przy 13539 S. Claire Blvd., 
bawiąc się w środę z rówieś­
nikami w okolicy stawu w 
Blue Island, nieszczęśliwie 
wpadł do wody na głębokości 
10 stóp i utonął.

Zwłoki dziecka wyłowiła 
specjalna ekipa strażacka, 
wezwana przez policję.

Stan 
Zanieczyszczenia 

Powietrza
Jak donosi służba meteoró- 

logiczna i E.P.A. (Environ­
mental Protection Agency) 
stan zanieczyszczenia powie­
trza na terenie Chicago i są­
siednich powiatów, uległ pew- 
nej poprawie.

Najwyższy stopień skaże­
nia zanotowano w środę, 21 
bm. w okolicy Kenwood High 
School station, przy 5015 S. 
Blackstone, a mianowicie .078 
Ppm.

Na najbliższe dni meteoro­
lodzy przewidują dalszą po­
prawę. 

LONDYN. — Księżniczka An­
na w 24-tą rocznicę swoich 
urodzin, odznaczona została 
pfzez królowę Elżbietę II spe­
cjalnym medalem “Za odwa­
gę” w związku z jej postawą 
w czasie incydentu, podczas 
którego usiłowano dokonać 
jej porwania. (UPI)

szymi kosztorysami przedsta­
wiły sumę przekraczającą o 
$24 miliony koszty oszacowań 
inżynierów, którzy wykonali 
oszacowania dla stanu.

W dodatku do powyższego, 
23 innych projektów nie zna­
lazło chętnych do przetargów, 
łącznie z dwoma projektami 
na terenie Chicago, gdzie szo­
sy badane przez inżynierów’ 
ze Stan. Dept. Transportacji 
zostały ustalone jako “hazar­
dowe”.

Obliczenia inżynierów u- 
względniały 3 procent wyższe 
koszty dla robotników i 5 pro­
cent wyższe koszty materia­
łów konstrukcyjnych. Jed­
nakże kontraktorzy twierdzą, 
iż procent ten nie dotrzymuje 
kroku z postępem inflacji i 
nie pozwala na przyjęcie dłu­
goterminowego projektu, mo­
gącego w rezultacie spowodo­
wać stratę czasokresu od 10 
do 12 miesięcy.

Jednym z dwóch projektów 
na naprawę niebezpiecznych 
dróg w rej. Chicago, na które 
przetargi się nie odbyły, jest 
odcinek Southwest H-way w 
pobliżu Ridgeland Ave. w Pa­
los Park, gdzie droga wyma­
ga nowej nawierzchni ochron­
nej. Drugą pracą nieobjętą 
przetargiem jest odnowienie 
nawierzchni na Western Ave., 
na 1-milowym odcinku mię­
dzy Cal-Sag Channel a 127-ą 
ulicą w Blue Island.

Kosztorysy wysunięte na 
przetargach na pozostałe pro­
jekty osiągnęły wysokość o 
300 procent wyższą od oszaco­
wań inżynierów.

Z całej listy obejmującej 
164 projekty, które wysunęli 
kontraktorzy na przetarg tyl­
ko sześć z nich było w grani­
cach kosztorysów oszacowa­
nych przez inżynierów.

Najwyższą różnicę w ko­
sztach stwierdzono przy prze­
targu przez Thomas M. Mad­
den Co. na położenie nowej 
nawierzchni na 3-milowym 
odcinku na Harlem ave,, po­
między 119-tą ulicą a 143-cią. 
Wystawiona na przetargu su­
ma była o $1,360,000 wyższa 
od przewidzianej $6,119,000 
przez inżynierów.

Inna kompania Brighton 
Building and Maintenance Co. 
wysunęła na przetargu sumę 
$3.2 milionów za poprawę na­
wierzchni na 2-milowym od­
cinku na Avenue “O” między 
ulicami 106-tą a 130-tą. Osza­
cowany koszt wynosił $2.5 
miliona.

Kompania ta za naprawę 
nawierzchni na 2.6-milowym 
odcinku na Highland ave., w 
pobliżu 111. H-wy 83, w Oak 
Brook, wysunęła koszt $4.1 
gdy oszcowanie było na $3.6 
milionów. W pow’iecie Platt, 
firma S. J. Groves ze Spring­
field zażądała $1 milion za 
zbudowanie rozdziału i obmu­
rowania na Int. H-wy 72, ko­
ło Monticello. Stan oszacował 
koszty na $700,000.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 22-GO SIERPNIA (THURS., AUG. 21). 1974

MR. CLEAN

KI M<3 FEATURES

Sprawa Byłego Sekretarza Mayora

w

City, 21 czerw-

wybuchowych, 
koleją, już w

Dziennik Związkowy poinformuje 
Cif zawsze o wszystkim, co dzieje 
się w święcie.

Delegaci uczestniczący w 
Krajowej Konwencji Wetera­
nów Wojen Zagranicznych 
(VHW), która odbywa się w 
Chicago, w Conrad Hilton ho­
telu, uchwalili we wtorek re­
zolucję ustalającą dalsze pod­
trzymanie niezłomnego stano­
wiska tej organizacji wobec 
dezerterów przed poborem i 
służbą wojskową w okresie 
działań wojennych w. Wietna­
mie.

Rezolucja ta została uchwa­
lona w tej samej sali, na któ­
rej dnia poprzedniego Prezy- -- —-----------------L 

Urzędnik Stanowego Dept. 
Opieki Społecznej, Wydz. in­
kasowania rachunków za opie­
kę lekarską, przyznał się do 
pobierania łapówek z firmy 
pośredniczącej w inkasowaniu 
rachunków, a równocześnie 
wydał swego kierownika, któ­
ry także brał udział w łapow­
nictwie.

Przedstawiciele Dept. Opie­
ki oświadczyli, że obaj urzęd­
nicy zostali zwolnieni, a do­
wody zostały przesłane do 
biura stanowego prokuratora 
w po w. Sangamon.

Urzędnik przyznał, że otrzy­
mał gotówkę i telewizor wza- 
mian za udzielenie firmie po­
średniczącej tajnych informa­
cji z akt Dept. Funkcjonariu­
sze prowadzą dochodzenia i 
mówią, że takie informacje 
były pomocne dla niektórych 
firm pośredniczących do o- 
trzymania intratnych pozycji 
w programie Medicaid.

Kompanie pośredniczące — 
billing companies, lub factor­
ing companies, zajmowały się 
inkasowaniem i rozdziałem 
połowy $640 m!ln. wydawa­
nych rocznie na Medicaid w 
Illinois.

Takie firmy zachęcały leka­
rzy, szpitale i inne instytucje 
obsługujące osoby pobierające 
zasiłki Opieki Społecznej, o 
kierowanie swych rachunków 
do firm pośredniczących, — 
przyrzekając szybkie inkaso­
wanie pieniędzy od władz. — 

Zarządzający miasta Deca­
tur, Ill. Leslie T. Allen oskar­
żył we wtorek, 20 sierpnia, 
na przesłuchaniach przed 
Krajową Radą do Spraw Bez­
pieczeństwa T r a n s p ortacji 
(National Transportation 
Safety Board) władze fede­
ralne o lekceważenie, które 
przyczyniło się do katastrofy 
na torze linii kolejowej Nor­
folk & Western Ry. w Deca­
tur, 19 lipca. W eksplozji wa­
gonu z płynem chemicznym 
9 osób zostało zabitych, 152 
odniosło obrażenia, 2,000 do­
mów uszkodzonych, 67 do­
mów nie nadających się do u- 
żytku. Straty wynoszą $17 
min. r

Podczas otwartej sesji prze- 
słuchiwań przed Radą Bez­
pieczeństwa Allen powiedział, 
że nie rozumie dlaczego Fe­
deralna Administracja Kolei 
(Federal Railroad Admnistra- 
tion — FRA) nie wypełniła 
zaleceń Rady, wydanych po 
kilku wypadkach eksplozji 
materiałów 
przewożonych 
1970 r.

W Crescent 
ca 1970 r. 66 osób doznało o- 
brażeń, gdy wykoleił się po­
ciąg towarowy linii Toledo, 
Peoria & Western R. R. Wó­
wczas eksplodowało 5 wago-

Firmy takie pobierały od 10 
do 20 procent od każdego ra­
chunku.

Lekarze, z którymi rozma­
wiał korespondent Chicago 
Tribune mówią, że korzysta­
nie z usług takiej firmy jest 
b. kosztowne, ale nie mają 
innego wyjścia, gdyż inkaso­
wanie honorariów bezpośred­
nio od władz stanowych trwa 
do dwóch lat.

Dochodzenia przeprowadzo­
ne przez specjalną jednostkę 
fed. Dept. Zdrowia, Opieki i 
Oświaty wykazały, że w do­
datku do inkasowania właści­
wych sum, wymienionych na 
rachunku, niektóre firmy po­
średniczące fałszują rachunki 
dodając 15 procent więcej, za­
nim zostaną przesłane do Ad­
ministracji Stanowej.

Dochodzenia w sprawie e- 
wentualnej umowy pomiędzy 
poszczególnymi pracownikami 
Dept. Opieki a niektórymi fir­
mami pośredniczącymi 
wszczął Joel Edelman, który 
w ub. tygodniu zrezygnował z 
urzędu dyrektora Stanowego 
Departamentu. Edelman roz­
począł akcję po otrzymaniu od 
Chicago Tribune dowodów, że 
firmy pośredniczące inkasują 
pieniądze od stanu o wiele 
prędzej niż prywatni lekarze.

Przedstawiciel Dept. Opieki 
powiedział, że Larry Evoy, — 
główny klerk pocztowy, przy­
znał się do przyjęcia łapówki 
w gotówce i telewizora.

nów-cystern z naftą. Siła 
wybuchu była tak wielka, że 
odłamki wagonów sypały się 
na miasto.

Po tym wypadku Krajowa 
Rada Bezpieczeństwa zaleciła 
FRA ustalenie przepisów do 
przewożenia koleją łatwopal­
nych materiałów, zalecając 
szczególnie badanie wagonów 
przed ładunkiem. 7-go sierp­
nia FRA wydała zarządzenie 
umieszczania specjalnych na­
pisów na 18,000 wagonach, 
przeznapzcnych dla transpor­
tacji materiałów wybucho­
wych i łatwopalnych.

Mayor miasta Decatur, 
James H. Rupp również ape­
lował o akcję władz federal­
nych w sprawie bezpieczeń­
stwa kolei, gdyż lokalne wła­
dze nie są uprawnione i nie 
mogą wywierać nacisku na 
kompanie przewozowe. Rupp 
powiedział, że wyniki kata­
strofy w Decatur byłyby 
bardziej dotkliwe, gdyby wy­
buch nastąpił w godzinach 
pracy. Eksplozja, o 5-ej rano, 
spowodowała zniszczenie je­
dnej szkoły, w odległości pół 
mili. od kolei, i uszkodzenie 
drugiej, tak dotkliwe, że bę­
dzie zamknięta co najmniej 
rok.

Następne przesłuchania są 
zapowiedziane na czwartek. 

Ernest C. Friesen, dyrektor 
wykonawczy Instytutu zajmu­
jącego się zarządzaniem spraw 
sądowych uświadczył we wto­
rek, iż względnie mała liczba 
prywatnych obrońców adwo­
kackich staje się powodem od- 
kładań spraw i zaległości w 
sądach kryminalnych.

Friesen został wezwany 
przez komisję sprawie­
dliwości dla spraw kryminal­
nych w Chicago i pcw. Cook, 
do przedstawienia swego 3-let- 
niego planu na wyeliminowa­
nie zaległości wynoszącej 2..500 
spraw kryminalnych i powo­
łanie oskarżonych na rozpra­
wę sądową w ciągu 60 dni od 
daty aresztowania.

Pomimo, iż w Chicago ist­
nieją setki prywatnych adwo­
katów obrońców jednakże o- 
kbło 30-tu z nich, jalk powie­
dział Friesen — stanowią po­
zycję hamującą w sądaoh, po­
nieważ reprezentują oni więk­
szość z oskarżonych i kiedy 
sprawa wchodzi na salę roz­
praw, nie są oni jeszcze goto­
wi z przygotowaniem akt.
Dwunastu z tych 30-tu adwo­

katów reprezentuje ponad 100 
oskarżonych, zaznaczył Frie­
sen. Kluczową pozycję w pla­
nie Friesena stanowi kontro­
wersyjne zalecenie na ograni­
czenie do 50-ciu spraw, przyj­
mowanych przez obrońcę.

Podkreślając, że zaległości 
spraw1 nie objawiają się na sali 
sądów, lecz w biurach obroń­
ców adwokatów. Friesen po-

dent Ford oświadczył wetera­
nom, iż chciałby, by dezerte­
rzy i ci, co zbiegli przed pobo­
rem mogli otrzymać “następ­
ną szansę” i powrócić do kraju 
i pracować tu na rzecz społe­
czeństwa.

Zebrani w liczbie ponad 4 
tys. delegaci VHW uchwalili 
jednogłośnie Rezolucję uda­
remniającą przyznanie jakiej­
kolwiek formy amnestii dla 
dezerterów i zbiegłych przed 
poborem. Rezolucja ta repre­
zentuje stanowisko całej orga­
nizacji VHW, która liczy po­
nad 1.8 miliona członków. Sta­
nowisko to jest niezmienne w 
VHW od czasów 2 wojny 
światowej.

Przedstawiciele Krajowego 
Komitetu Bezpieczeństwa or­
ganizacji VHW oświadczyli, iż 
dezerterzy i zbiegli przed po- 
porem złamali prawo i winni 
za swój uczynek stanąć przed 
sądem. Komitet ten, w wyjaś­
nieniach powodów utrzyma­
nia niezłomnego stanowiska 
oświadczył, iż przyznanie am­
nestii dla osób które złamały 
prawa, bez ukarania ich, sta­
nowiłoby wielką niesprawie­
dliwość dla systemu sprawie­
dliwości, jak i dla poświęceń 
tych, którzy służyli lub w dal­
szym ciągu pełnią służbę w 
ameryk. siłach zbrojnych.

Uprzednio, delegaci zgroma­
dzeni na Konwencji VHW od­
rzucili prawie jednomyślnie 
propozycję na zezwolenie ko­
bietom na należenie do orga­
nizacji VHW, w charakterze 
członkiń.

Richard L. Roudebush, któ­
ry został mianowany przez 
Prez. Forda na kierownika fe­
deralnej Administracji Wete- 
rańskiej oświadczył delega­
tom Konwencji, iż muszą sta­
nąć w obliczu faktu, iż grupy 
weterańskie często nie mogły 
osiągnąć swych zamierzonych 
celów, ponieważ różnili się 
między sobą. Często — mówił 
Roudebush, działalność grup 
bywała podzielona i w rezul­
tacie dochodziło do unicest­
wienia wysiłków dla uzyska­
nia celów żądanych przez 
wszystkich.

Obrady Konwencji będą 
trwać do piątku tego tygodnia, 
włącznie.

Na rozprawie Earl Busha, b. 
sekretarza prasowego mayora 
Daley, obrońca Busha, oskar­
żonego o oszustwo i nadużycie 
poczty dla prywatnych celów, 
James Coghlan powiedział, że 
Daley nigdy nie zabraniał 
swemu sekretarzowi utrzymy­
wania drugiej pracy dochodo­
wej, w dodatku do $28,000 
rocznie, jakie otrzymywał od 
miasta.

Według słów Coghlana, ma­
yor Daley powiedział do Bu­
sha, gdy go angażował, że bez 
względu na to co Bush robi 
poza pracą w biurze mayora, 
nie powinien używać swego 
nazwiska.

Bush — mówi Coghlan, sta­
le miał różne zajęcia, od cza­
su gdy został sekretarzem 
prasowym Daley’go w pierw-

wiedział, iż dopóki nie zosta­
nie przyjęta jakaś reguła, in­
ne propozycje z jego planu 
mogą być nieskuteczne.

Friesen nadmienił, iż zale­
cenie na taką regułę znalazło 
poparcie wśród prawników. 
Chic. Palestra (Bar Assn) ma 
ogłosić raport i zalecić przyję­
cie wspomnianej reguły w 
październiku.

Bez dobrowolnej zgody, mó­
wił Friesen, sądy powinny 
wystąpić z żądaniem uzgod­
nienia i przedsięwziąć kroki 
przeciw prawnikom ignorują­
cym ograniczenie spraiw.

Jest to problem wchodzący 
w zakres etyki. Nieuzasadnio­
ne odkładania powodują zanik 
prawdy i cierpi na tym zasada 
sprawiedliwości.

Sprawdzenia dokonane przez 
Friesena.ujawniają, iż przecię­
tny czasokres od aresztowa­
nia do rozprawy sądowej w 
pow. Cook, sprawy będącej w 
rękach prywatnego obrońcy 
wynosi 12 miesięcy, podczas 
gdy sprawy będące w rękach 
biura publicznego obrońcy go- 
gotowe w okresie 4-ch miesię­
cy. Prywatni obrońcy spędza­
ją większą część czasu nad za­
bezpieczeniem oskarżonych, a 
nie przygotowaniem sprawy.

Friesen wysunął nadto inne 
jeszcze zalecenia, a mianowi­
cie na wzmocnienie personelu 
sądowego o 25 procent, zwrot 
oskarżeń w okresie 46 dni od 
aresztowania i na podwyższe­
nie ilości sędziów i sal roz­
praw.

szej kampanii wyborczej 
1955 roku, do sierpnia ubiegłe­
go roku, gdy został zwolniony. 
W te dodatkowe zajęcia była 
włączona praca dla Centralne­
go Komitetu Partii Demokra­
tycznej powiatu Cook.

Coghlan wyjawił te szcze­
góły w swoim wstępnym oś­
wiadczeniu przed sędzią fede­
ralnym Philipem W. Tone i 
ławą przysięgłych, składającą 
się z 9 mężczyzn i 3 kobiet.

Bush jest oskarżony o nadu­
życie poczty w otrzymaniu su­
my $220,000 od agencji ogło- 
szenifówej Dell Airport Ad­
vertising Corp., której jak wy­
mienia oskarżenie, był tajnym 
właścicielem. Oficjalnie, za 
właścicieli podawano zaufa­
nych Busha z ostrzeżeniem, 
aby nigdy nie ujawnili istot­
nego właściciela. Bush jest 
także oskarżony o otrzymanie 
$6,500 od firmy Dr.‘ Daniel B. 
Howard and Associates, z któ­
rą miasto zawarło kontrakt za 
pośrednictweem Busha.

Samuel Skinner, asystent 
U.S. prokuratora powiedział, 
że Bush zorganizował agencję 
Dell, przedstawił głównych u- 
rzędniików agencji czołowym 
przedstawicielom władz miej­
skich, dzięki czemu Dell otrzy­
mała kontrakt na wyłączne 
reklamy w porcie lotniczym 
O’Hare. Bush — twierdzi 
Skinner — nadużył zaufania 
mieszkańców Chicago, którzy 
mają prawo wymagać aby u- 
rzędnicy miejscy byli uczciwi 
i solidni.

Obrońca Busha, Coghlan, 
powiedział, że jedyną winą 
oskarżonego było to, że nara­
ził się swemu szefowi, mayo- 
rowi Daley, który go zwolnił 
i pozbawił pensji.

4

Zaległości w Sądach Wynikają 
z Taktyki Zwlekań Obrońców

Demonstracje Przed 
Kwaterą Policji

Sześć osób aresztowano w 
środę, za demonstrację przed 
budynkiem policji przy ul. 
Wood. — 100 osób protestowa­
ło przeciw aresztowaniu nie­
letniego, podejrzanego o rabu­
nek w sklepie spożywczym.

Demonstranci twierdzą, że 
chłopak czekał aby zapłacić za 
kupioną wodę sodową, gdy po­
licjanci go aresztowali. Dwaj 
spośród aresztowanych w śro­
dę są nieletnimi, dlatego poli­
cja nie podaje ich nazwisk. — 
Inni czterej: Roberto Caldero, 
lat 21, Casey R. Szkutak, 18, 
Edward Rynkiewicz, lat 20 i 
Stanley Rynkiewicz, lat 17.

Murzyn Adwokat 
Kandydatem Na 
Urząd Mayora

Murzyn E. Duke McNeil, 
adwokat i handlowiec, były 
przewodniczący “Woodlawn 
Organization” ogłosił, iż bę­
dzie kandydował na urząd 
mayora w prawyborach par­
tii demokratycznej w lutym.

W wywiadzie dla prasy w 
Hyatt Regeticy-Chicago hote­
lu, McNeil powiedział, iż 
przypuszczalnie będzie nieza­
leżnym i wraz z nim ubiegać 
się będzie od 18-tu do 20-tu 
murzynów na urzędy alder- 
mańskie w mieście.

Pastor Jesse Jackson na 
wieść o kandydaturze Mc- 
Neila powiedział, iż należy 
spodziewać się, iż więcej 
kandydatów murzyńskich u- 
biegać się będzie o wybór na 
urząd mayora.

Daley w Sądzie Federalnym
Bush Oskarżony o Oszustwa

i Nadużycie Poczty

Urzędnik Stanowego Dept. Opieki 
Przyznał Się Do Łapownictwa

Konwencja VFW Sprzeciwia Się 
Amnestii Dla Dezerterów 

Rezolucja Ta Stanowi Przeciwieństwo 
Do Zalecenia Prezydenta Forda

Przedstawiciele Miasta Decatur 
o Przyczynach Katastrofy 

Oskarżają Władze Federalne o Lekceważenie 
Bezpieczeństwa

NIKOZJA, CYPR. — Oddziały tureckie pilnie strzegą terenów na Cyprze, oczekując roz­
wiązania tego problemu przez konferencję genewską. > (UPI)
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MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół, 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć. 
By, gdy opuszczę płaczu padół
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?* *

MIELKE & THOME 
HEATING COMPANY

• New Installation
• 24 Hour Service
• Free Estimates
• Work Guaranteed

(414) 762-3678 
Oak Creek, Wise.

Zespół młodzieżowy z Okręgu 14-go ZNP, na Zlocie Młodzieży Związkowej w Cambridge Springs, Pa.
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Wrześniowy Kontest 
Wydziału Kobiet

Ustalonym już od wielu lat 
zwyczajem, wrzesień wyzna­
czony jest jako miesiąc nad­
zwyczajnego kon testu wer­
bunkowego Wydziału Kobiet 
ZNP.

W nadchodzącym konteś- 
cie, który rozpocznie się 1-go 
wrzośnia, przyznawane będą 
podwójne punkty za zapisa- 
n owych członków i za ro­
dzaj ubezpieczenia ustalone w 
ogólnym konteście przedsej­
mowym, który rozpoczął się 
1-go stycznia b.r. a dobiegnie 
końca 31-go marca w roku 
przyszłym.

Wiceprezeska Helena Szy- 
manowicz, jako przewodni­
cząca Wydziału Kobiet, wy­
stosowała serdeczny apel do 
komisarek i Okręgowych 
Wydziałów Kobiet, do po­
szczególnych Związkowczyń, 
do komisarzy okręgowych, 
urzędników i organizatorów 
Grup i Gmin i do całej spo­
łeczności związkowej o wzmo­
żenie wysiłków w zapisywa-

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

"POLBKA 
OODBINA RADIOWA"

Stacje WGLB-MF
100 Am 1680 

NieMela 0-10 rano 
RYSŁAHD MECH 

Kierownik

"GODZINA MUZYKI
rozrywkowej"

Stacja WYŁO 640 on dial 
Niedziela od 0:10 do 10:80 a.m. 

CHIT GULIŃSKI 
Kierownik 

“■CHA Z POLSKI" 
Detain. Radiowa SPK 

Niedziela 10:30 do 11:30 a.m.
HENRY GONTAREK 

Kierownik

'70U8H PROGRAM" 
Staeja WUWM-FM 00.7 

Niedziela 10-1 pm.
RYSZARD MECH 

Kierownik 

"GODZINA ROŻAftOOWA" 
OJCIEC JUSTYN 

WYLO-AM 840 on dial 
Niedziele 8-3 p.tn.

"POLISH NEWS & MELODY" 
Stacja WUWM-FM 80.7 Mg 

Sobota, 9-10 wiecz. 
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

"PRO ARTE POLONICA"
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Poniedziałki — 2-3 
ALEXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik 

"THE PLAY OF THE WEEK" 
"NA SCENIE"

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Wtorki godzi. 8:30 wieczorem 
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik 

“THE FILM OF THE WEEK" 
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Czwartek godz. 8:30 wiecz. 
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
“Kino Milwaukee" 

niu nowych członków do ZNP 
we wrześniu.

♦ * *
WICEPREZESKA Szyma- 

nowicz wyjaśnia, że we wrze­
śniu “wszyscy organizatorzy 
i współorganizatorzy otrzy­
mają podwójną liczbę punk­
tów za każdą aplikacją nowe­
go członkostwa.

“Te punkty będą wpisane 
na konto ogólnych punktów, 
jakie organizatorzy i organi­
zatorki oraz ich współpraco­
wnicy otrzymają w nagrodzie 
podczas przedsejmowego kon- 
testu.

“To — wyjaśnia wicepre­
zeska Szymanowicz — zapew­
nia wszystkim większą możli­
wość zdobycia cennych i 
praktycznych nagród.”

♦ » *
DNIA 1-GO PAŹDZIER­

NIKA odbędzie się w głów­
nych biurach ZNP nadzwy­
czajne losowanie wartościo­
wych przedmiotów wyznaczo­
nych na nagrody.

Organizatorzy i współorga­
nizatorzy, którzy nadsyłali 
aplikacje nowego członkostwa 
od 1-go stycznia i nadeślą po­
przez wrzesień, są uprawnie­
ni do losowania. Ich nazwiska 
będą umieszczone w zbiorni­
ku loteryjnym.

“Z tego względu”, wyjaśnia 
wiceprezeska Szymanowicz, 
“wrześniowy kontest werbun­
kowy ma szczególne znacze­
nie. Daje bowiem uczestni­
kom podwójne punkty, — a 
więc zwiększa ich możliwości 
zdobycia cennych nagród.”

Z Gminy 8 ZNP
Przypominamy wszystkim dele­

gatom, że następne zebranie Gmi­
ny 8 ZNP odbędzie się we wtorek, 
3 września. Zebranie odbędzie się 
w Domu Związkowym pnr. 809 W. 
Burnham Str., o 7;30 wieczorem. 
Na zebrainu tym przyjdą pod ob­
rady, ważne sprawy bieżące, a 
przede wszystkim będą podane 
ostatnie przygotowania do zebrań 
delegatów z grup przynależnych 
do Gmin 8, 115, 135 i 201, — ce­
lem wyboru Komitetu Przedsej­
mowego.

Jak już podawaliśmy poprzed­
nio, wszystkie Grupy powinny wy­
brać swych delegatów w miesiącu 
sierpniu. Każda grupa jest upraw­
niona do jednego delegata na 50 
członków pełnoletnich.

Gmina 8 ZNP wraz z Wydzia­
łem Kobiet przygotowuje przyję­
cie, które odbędzie się po wyborze 
Komitetu Przedsejmowego. Przy­
jęcie odbędzie się o godzinie 8-cj 
wieczorem, a po kolacji będzie 
okolicznościowy program, w któ­
rym wystąpi dziatwa związkowa, 
poczem odbędzie się zabawa ta­
neczna przy dźwiękach nowo- 
zorganizowanej orkiestry zwią­
zkowej Góreckiego.

Zebranie delegatów i delegatek 
odbędzie się punktualnie o godzi­
nie 2 po poi. W zebraniu tym 
wezmą udział przedstawiciele 
władz głównych ZNP z cenzorcni 
Lqtarskim i prezesem Mazew- 
skim na czele.

Z tych też powodów zebranie 
Gminy w dniu 3-go września bę­
dzie tak ważne i dlatego wszyscy 
delegaci i delegatki są usilnie pro­
szeni o punktualne i niezawodne 
przybycie.

J. Gralewicz, sekr.

Mazewski: Piszcie Do Senatorów 
o Poparcie Billu H. H. 13377

Jak już podaliśmy we Wtorek, 
Izba Niższa Kongresu Stanów 
Zjednoczonych uchwaliła ogromną 
większością, bo 341 przeciw 40 
głosom, Bill H.R. 13377, przyzna­
jący zamieszkałym w Stanach 
Zjednoczonych weteranom alian­
ckich armii z 11-ej Wojny Świa­
towej opiekę szpitalną i lekarską.

Mówiono o tym i starano się od 
pierwszej wojny światowej, ale 
dopiero obecnie, po raz pierwszy, 
sprawa znalazła się na forum Izby 
Niższej i dzięki staraniom kongr. 
Franka Annunzio została pozy­
tywnie załatwiona.

Bill H.R. 13377 został przekaza­
ny Komitetowi Spraw Weterań- 
skich Senatu, którego przewodni­
czącym jest sen. Vance Hartke 
(D-Ind.). Od Komitetu zależy, czy 
Bill ogrzęźnie w szafie spraw doj 
załatwienia, czy zostanie polecony 
Senatowi do przyjęcia w brzmie­
niu uchwalonym przez Izbę Niższą.

Przebyliśmy długą drogę 1 je­
steśmy blisko celu. Musimy jed­
nak zdobyć się szybko na jeszcze 
jeden wysiłek. Prezes Kongiesu 
Polonii Amerykańskiej i ZNP 
mec. Alojzy Mazewski wzywa 
wszystkie organizacje, kluby polo­
nijne i obywateli do pisania li­
stów lub wysyłania telegramów 
do senatorów ze stanu w którym 
mieszkacie.

W Wisconsin do senatorów: 
William Proxmire i Gaylord Nel­
son, który ubiega się w tym roku 
o ponowny wybór, oraz do prze­
wodniczącego Senackiego Komite­
tu Spraw Weterańskich, sen. 
Vance Hartke, Senate Office 
Building, Washington, D.C. 20510, 
z prośbą o poparcie Bilu H. R. 
13377.

Pięknym i politycznie mądrym 
gestem będzie wysłanie listu do 
kongresmana z podziękowaniem 
za oddanie głosu na Bill H. R. 
13377 w Izbie Niższej i prośbę p 
wstawienie się za tym billem u 
znajomego senatora.

WZORY LISTÓW
Sen. Vance Hartke 
Senate Office Building 
Washington, D.C. 20510

We urge your support for Bill 
H.R. 13377, Please bring it to a 
vote.

Delegaci i Delegatki 
z Grupy 1746 ZNP

W dniu 11 sierpnia odbyło się 
zebranie Tow. Władysława Jagieł­
ły, Grupa 1476, w Sokolni, na pół­
nocnej stronie miasta.

Na zebranie to przybyła komi- 
sarka Okr. 14 ZNP W. Podkomor- 
ska, która wytłumaczyła regula­
min wyborów delegatów ńa ze­
branie, 8 września, celem wybo­
ru Komitetu Przedsejmowego. Po­
dała ona, że na tym zebraniu do­
konany będzie wybór 20 delega­
tów a 10-ciu według Konstytucji 
mianuje Cenzor ZNP. Tak więc 
Komitet Przedsejmowy, który 
składa się z 30 członków w 30 
dni po wyborze ukonstytuuje się 
i przystąpi do pracy.

Komisarka Podkomorska odpo­
wiadała również na liczne zapyta­
nia, związane z pracami przygoto­
wawczymi do Sejmu Związkowe­
go, który odbędzie się w Milwau­
kee w roku przyszłym.

W wyniku głosowania wybrano 
jako delegatów następujące osoby: 
Edward Konieczny, Ralph Soko­
łowski, Jan Knap, Aniela Knap 
i Karolina Romańska. Grupa za­
kupiła 5 biletów i dala patrona 
$10 a poszczególni członkowie zło­
żyli donacje.

K. Romańska, sekr.

Sen. William Proxmire 
lub

Sen. Gaylord Nelson 
Senate Office Building 
Washington, D.C. 20510

We urge you to support Bill 
H.R. 13377, which provides hospi­
tal and medical care to allied 
veterans—a recognition long over­
due.
Do Kongresmana:

Thank you for voting for H.R. 
13377; urge your continued sup­
port.

W wypadku, gdy list pisze jed­
na osoba, słowa “We” należy za­
mienić na “I.”

Nie musimy chyba nikogo prze­
konywać, dlaczego apel prezesa 
Mazewskiego powinien spotkać się 
z najwyższym oddźwiękiem.

Za kilka dni do biur senatorów 
powinna płynąć nieustanna fala 
listów z żądaniem poparcia Billu 
H.R. 13377.

Zebranie 
Okresowe S.P..K 

Kalendarzyk Imprez
Zebranie Okresowe Polskich 

Kombatantów odbędzie się dnia 
15 września w lokalu Placówki nr. 
3 SWAP, pnr. 1629 S. 10th Str. 
Początek zebrania godzina 2ga 
po poł. Na zebraniu tym będą 
omówione bieżące sprawy, oraz 
podane wiadomości odnośnie naj­
bliższych imprez Stowarzyszenia.

Są planowane następujące im­
prezy: Udział w uroczystościach 
związanych z 35 rocznicą powsta­
nia tajnej organizacji wojskowej 
w Polsce oraz 30-tą rocznicą Po­
wstania Warszawskiego. Uroczy­
stości odbędą się w Chicago w 
dniach 5 i 6 października. Wspól­
ny wyjazd organizuje kol. T. Lo- 
wiński.

W dniu 12 października będzie 
bawił w Milwaukee dr Józef Gra- 
liński z Londynu, który będzie 
głównym mówcą Ha uroczystoś­
ciach w Chicago. Będzie on objeż­
dżał większe skupiska polonijne a 
w Milwaukee specjalny Komitet 
przygotowuje program dla niego.

Dnia 2 listopada, o godzinie 7 
wiecz. będzie odprawiona msza 
św. żałobna za poległych i zmar­
łych żołnierzy polskich w woj­
nach światowych. Nabożeństwo 
odprawi w kościele św. Jana 
Kantego, kapelan SPK ks. A. 
Czaja.

Dnia 9 listopada odbędzie się 
tradycyjna Wieczornica Żołnierska 
SPK w sali Pułaskiego.

Również jest planowane urzą- 
dzedzenie Sylwestra.

Szczegóły tych imprez będą 
omówione na tym zebraniu.

Na Ślubnym Kobiercu
W ubiegłym tygodniu w kościele 

św. Marii w Hales Corners odbył 
się ślub panny Gaił Polakowskiej 
z panem Jefrey Kraig. Panna mło­
da jest córką państwa Jerzy Po­
lakowskich, zam. 5604 S. 115 Str., 
Oak Creek i jest nauczycielką k 
Oak Creek High School. Jej mał­
żonek jest synem pp. Teodor- Kra­
jewskich, zam. w Cihcago i po 
ukończeniu Dominican College 
jest studentem na 2gim roku den- 
tystyki na Loyola University. Po- 
przyjęciu dla gości pp. młodzi wy­
jechali w podróż poślubną, po 
powrocie z której mają zamiar 
zamieszkać w North Riverside, Ill.

Nowa Siedziba 
Lincoln S&L

W ubiegłym tygodniu została 
otwarta nowa siedziba znanej 
spółki oszczędnościowo-pożyczko­
wej Lincoln Savings and Loan 
Association. Siedziba ta znajduje 
się w nowoczesnym budynku pnr. 
3131 S. 13th Str. i można ją zwie­
dzać codziennie. Goście są mile 
widziani, a za złożenie w depozy­
cie pieniędzy lub otwarcie nowe­
go konta otrzymają oni wartościo­
we nagrody. Pieniądze złożone w 
tej spółce są ubezpieczone przez 
państwo a procent wynosi od 5% 
do 7%, w zależności od sumy zło­
żonej i od czasu na jaki jest certy­
fikat. Przypominamy, że nowe 
biuro, jak i filia znajdująca się 
pnr. 2222 S. 13th Str., jest otwar­
ta od poniedziałku do czwartku, 
od godziny 9 rano do 5-ej po poł. 
w piątki od 9 rano do 8 wieczo­
rem, a w soboty o 9 rano do 1 
po poł.

30-ta Rocznica 
Bitwy Pod Falaise
W roku bieżącym przypada 30ta 

rocznica walk 1-szej Dywizji 
Pane, w oswobodzeniu Narodów 
Europy Zachodniej od najazdu 
niemieckiego.

Związek Kół 1-ej Dywizji Pan­
cernej w Wielkiej Brytanii zorga­
nizował główne uroczystości w 
Normandii, które odbyły się w 
dniach 3-go i 4-go sierpnia r.b.

Z Wielkiej Brytanii wzięli 
udział w tych uroczystościach byli 
żołnierze 1-ej Dywizji Pancernej 
na czele z Gen. St. Maczkiem.

Jak w latach poprzednich, tak 
również w tym roku — my, żoł­
nierze 1-ej Dywizji Pancernej 
uczcimy tę 30-tą rocznicę zwycię­
skich walk w Normandii w nie­
dzielę, 22 września.

Godzina 10:30 rano Msza św. 
w kościele St. James Parish 
Church (Jakubowo), 5730 W. Ful­
lerton Ave. Zaraz po mszy św. 
obiad żołnierski z lampką wina 
w restauracji “Diplomata”, 5600 
W. Fullerton Ave. Przy tym nad­
mieniamy, że program dokład­
niejszy tej uroczystości będzie po­
dany w następnym naszym Komu­
nikacie.

Zarząd apeluje do wszystkich 
Kolegów, aby już sobie zarezer­
wowali tę datę i wzięli udział z 
rodzinami w tak doniosłej dla nas 
uroczystości.

W. Kulawik, prezes
M. Kwaczeniuk, sekr.

Zaręczeni
Pp. Jack Bruce zamieszkali 

5775 S. Pennsylvania Str. ogłosili 
tu zaręczyny swej córki Laury 
Bruce z panem Jim Kubiszew- 
skim. Przyszły pan młody jest sy­
nem p. J. Kubiszewskiej, zam. 
3135 S. 10th Str. Ślub ich ma 
odbyć się 19 października.

♦ ♦ ♦
Dnia 5 października został wy­

znaczony na datę ślubu panny 
Sherry Koblewicz z panem Wil­
liam Wasielewskim. Przyszła pan­
na młoda jest córką p. Frances 
Koblewicz, zam. w Iron River a 
jej narzeczony jest synem pp. 
Franciszkostwa Wasielewskich z 
pnr. 436 W. Harrison ave.

* * *
Panna Bernadette Matczak zo­

stała narzeczoną pana Tomasza 
Kropidłowskiego, syna pp. B. Kro- 
pidłowskich, zam. w Alomod, Wis. 
Przyszła panna młoda jest córką 
pp. Romanostwa Matczak, zam. 
w Pułaski, Wis. Ślub ich ma się 
odbyć w dniu 26-go października.

♦ • »
Państwo Clifford Noll, zam. w 

Caledonii, Wis., ogłosili zaręczyny 
swej córki Carol Ann Noll z pa­
nem Ryszardem Lechusz, synem 
pp. Alexander Lechusz, zam. 3006 
W. Layton Ave. Ślub ich ma od­
być się w miesiącu kwietniu 
przyszłego roku.

* * «
Leslie Durski został narzeczo­

nym panny Jean Johnson, córki 
pp. Alton Johnson, zam. w Supe­
rior. Przyszły pan młody jest sy­
nem pp. Ralph Durskich, zam. 
4208 S. Whithall ave. Planują oni 
pobrać się w dniu 26 października.

WITKOWI AK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Koiclola tw. Stanisława

Raymond Tobiasz Kandydatem 
Na Stanowisko Senatora

Raymond Tobiasz, reprezentant 
w legislaturze stanowej ubiega się 
obecnie o stanowisko senatora 
stanowego, które zajmował przez 
wiele lat nasz rodak Kazimierz 
Kendziorski. Ze względu na stan 
zdrowia, sen Kendziorski nie bę­
dzie się ubiegał o ponowny wybór 
i dlatego Polonia powinna poprzeć 
naszego drugiego rodaka, R. To­
biasza. Od nas zależy, czy to sta­
nowisko będzie utrzymane w pol­
skich rękach.

Raymond Tobiasz został wy­
brany po raz pierwszy przedsta­
wicielem obywateli 3-go dystryk­
tu w roku 1960, a następnie wy­
bierany był ponownie w następ­
nych wyborach. Dystrykt 3-ci 
obejmuje południową część Mil­
waukee oraz Greenfield, zamie­
szkałe w przeważającej części 
przez Polonię.

Rekord pracy w legislaturze 
stanowej Tobiasza jest bardzo wy­
mowny, bo przez 7 lat pracował 
on w ważnych komitetach i przy­
czynił się do uchwalenia wielu ko­
rzystnych ustaw stanowych dla 
swoich obywateli.

W roku 1965 był członkiem 
Kellet Reorganization Committee, 
który zreorganizował agencje sta­
nowe, zmniejszając ich ilość z 99 
do 21.

W roku 1967 służył w Tarr 
Task Force, przyczyniając się do 
zmniejszenia podatków oraz ulg 
podatkowych od realności.

W roku 1971 jako członek Go­
vernor’s Task Force przyczynił 
się zwiększenia funduszy na szkol­
nictwo w Milwaukee. Obecnie 
szkoły te otrzymują ze stanu 32% 
pokrycia wydatków, podczas gdy

Nauka Języka 
Polskiego

Nauka jęeyka polskiego będzie 
nadal kontynuowana w MATC 
(Milwaukee Area Technical Col­
lege—Milwaukee Comprehensive 
Campus, pnr. 1015 N. 6th St.

Lekcje odbywać się będą we 
wtorki od godz. 7:20 do 9:20 wie­
czorem. Pierwszy semester (pół­
rocze) roku szkolnego 1974-1975 
rozpocznie się 10 września i bę­
dzie trwał przez 12 tygodni, do 
dnia 20 grudnia 1974. Drugi se­
mester będzie trwał od 20 stycz­
nia do 9 maja 1975.

Opłaty za każdy semester wy­
noszą $2.50 tytułem kosztów re­
jestracji, oraz $1 za kurs. Reje­
stracja osobista na pierwszy se­
mester odbędzie się w dniach 27, 
28 i 29 sierpnia, w godzinach od 
6:30 do 8:30 wieczorem (pnr. 1015 
N. 6th St.).

Zainteresowani mogą telefono­
wać do wykładowcy tego Kursu, 
p. Wacława Żurowskiego (421- 
2294), który chętnie udzieli bliż­
szych informacji (jak np. w spra­
wie podręczników itd.), oraz po­
trzebnych wskazówek.

Wskazanem jest utrzymanie ję­
zyka polskiego na tym terenie nie 
tylko dla własnej korzyści, ale i 
dla prestiżu i znaczenia całej Po­
lonii Amerykańskiej. — W. Z.

. . now you don’t have to 
choose between 

nature and condominium 
living . . . they’re both at

ST. AUGUSTIN SHORES 
Ask John Frost, 771-2940 

ROBERT FROST, Florida 
Homes, Inc.

3123 N. Mayfair Rd. Milwaukee

Veteran’s Park
5607 S. 6th St.

POLKA DANCING 
Every Sunday

In Hall and Urfder Tent—4-8 P.M. 
Barbeque Beef on Spit, 
Sausages and Chicken.

NO ADMISSION FEE

WEDDINGS
Getting married? Religious or 
civil ceremonies; small wed­
dings a specialty. Private chap­
el services. Reasonable.

ST. JOHN’S 
WEDDING CHAPEL 

(414) 463-2250

BOATS BOATS BOATS 
AUGUST 

CLEARANCE SALE
ALL MERCHANDISE IN STOCK. 
Boston Whaler, Fabuglas (Johnson 
motors in the box specials), Sports­
man trailer.

NOW IS THE TIME TO BUY.
SELLS MARINE

Open Eves., ‘till 9, Sun., 9—5. 
11155 Cedarburg Rd.

MEQUON 242-9949 

poprzednio miały 20%. W cyfrach 
wyraża się to sumą $53 milionów, 
podczas gdy poprzednio suma ta 
wynosiła $20 milionów.

Już z tego krótkiego przeglądu 
najważniejszych osiągnięć jego wy­
nika, że dba on o interes swoich 
wyborców i zasługuje na całkowi­
te zaufanie i poparcie nie tylko 
Polonii, ale wszystkich obywateli. 
Ostatnio otrzymał on indorsację 
od świata pracy.

Raymond Tobiasz zamieszkuje 
pnr. 3145 S. 50th Str. wraz z mał­
żonką Mabel, z którą ślubował 32 
lata temu w kościele św. Barbary.

Jest on ojcem dwóch synów i 
jednej córki. Najstarszy jego syn 
Jack był przez 7 lat deputowanym 
szeryfa a ostatnio został prezesem 
Milwaukee Deputy Sherif Associa­
tion. Drugi jego syn Larry jest 
policjantem, a córka Sherry jest 
studentką w Blessed Sacrament 
School.

Wszyscy powinniśmy udać się 
do budek wyborczych dnia 10-go 
września na prawybory, a poprzeć 
naszego rodaka, R. Tobiasza.

ATTENTION SOUTHSIDERS 
CITY WIDE

GARAGES

M. O. Krueger 
Construction Co.

Custom Designed 
Immediate Service 

Garage Slabs—$300
• No. 1 

Lumber
• Single or 

Double Wall 
Construction

. • Crawford 
Overhead 
Doors

Houses re-roofed and Aluminum 
Siding

Remodel Garages and Hang New 
Overhead Doon
WE REMOVE

OLD GARAGE AND SLAB 
BANK RATES (84 Mos.)) 

Estimates Cheerfully Given 
764-1020

Beautifully Built
9x50 DRIVES — START AT 

$300

NEW
MANAGEMENT
(Formerly Schuler’s)

DENOON 
BEACH

Open 8 A. M.
• Family FUN Spot
• Crystal Clear Water
• 600 Ft. shallow sandy 

Beach
• 13 Wooded Acre

PICNIC Grounds
• Bath House
• Concession Stands

• Refreshment Stand
Available for Group 
Picnic

• Tavern & Hall 
All Occasions

• Relax to LIVE 
MUSIC Weekends

• Ample Parking

679-0260

DENOON 
BEACH

Muskego, Wis.

■I SAVE THIS COUPON SAVE THIS COUPON ‘I

;■ SPECIAL GET ACQUAINTED OFFER S 
| TV Service Call Charge $5.95 | 
■I COLOR OR BLACK AND WHITE I
J- HOME SERVICE CALLS 10 A.M. to 10 P.M. and SUNDAY! !>
■ I PLUS 20% DISCOUNT ij
", on all parts and tubes used to repair your TV. •.
;• • COLOR TV OUR SPECIALTY—ALL MAKES AND MODELS !. 
,• TRY US — YOU’LL LIKE OUR COURTEOUS AND PROFESSIONAL ,■

SERVICEMEN. DEPENDABLE SERVICE AND GUARANTEED WORK ,«
■ ' CALLS DISPATCHED FROM:—
•, 9508 W. Greenfield — 107th and Villard Ave — 4960 N. Hopkins 5 
J. CITYWIDE—SUBURBS. •,
< ALL COLOR TV SERVICE CALL 445-2460 ij
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Wiadomości Ze Stanu Indiana
z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO- 

MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY
Pine Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: Tilden 42997

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:
Nassau & Thompson, Inc. 
810-12 W. Chicago 
East Chicago, Ind. 40812 
Tel. BA 1-5969

Community Nowi Service 
515 Conkey St.
Hammond, Indiana 46824 
Tel. WI 1-7669
Franklin Pharmacy 
1517 Franklin SŁ 
Michigan City, Ind. 48880 
Tel. 874-8718
Harbor News Agency 
1710 Broadway
Indiana Harbor, Ind. 46812
Tel. 388-2878
Peoples Variety Stare 
4814 Indianapolis Blvd.
East Chicago, Ind. 46312 
TeL 219-397-5650

Whiting News Agency 
1417—119th St.
Whiting, Indiana 46394 
Tel. 659-0775

J. Włodarski
417 S. Dundee St.
South Bend, Ind. 46619 
Tel. 287-4033

Gmina 127 ZNP Sponsorem 
Polonijnego Ludowego Festiwalu

Wystawa i Wybór Królowej w Sali 
Polish American Center

W niedzielę dnia 6-go paździer­
nika 1974 r., w sali Polish Ameri­
can Center, 3954 Georgia ul. w 
Gary, Indiana, odbędzie się na 
wielką skalę organizowany Polo­
nijny Ludowy Festiwal, dla któ­
rego niżej podany Komitet Wy­
konawczy podjął pracę i usilnie 
pracuje nad skoordynowaniem 
wszystkich Grup ZNP, przyna­
leżne do Gminy i poza Gminą w 
stanie Indiana, oraz całą Polonię 
i inne Grupy, zaproszone do u- 
działu na czele z Chórem Chopina 
No. 122 i 309 Związku Śpiewa­
ków Polskich, który wystawi swe 
eksponaty podczas Festiwalu.

Każda Grupa ma prawo zamó­
wić swe stoisko (stół) i jeżeli bę­
dzie sprzedawać swoje artykuły 
będzie płacić $10 od stołu. Jeżeli 
będzie wystawiać różne ekspona­
ty Grupy przynależne do Gminy 
nie będą płacić. Grupy nie nale­
żące do Gminy będą płacić za 
swe miejsce $10. Każda Grupa 
może przedstawić kandydatkę na 
Królową Festiwalu i otrzymane 
książeczki — Raffle, po 100 każ­
da może je sprzedawać na ko­
rzyść swej kandydatki, lub wię­
cej kandydatek i która Grupa, 
lub organizacja sprzeda najwię­
cej książeczek, które zawierają 
nagrody. I nagroda $100, II-ga 
$50 i Ill-cia $25. Niezależnie od 
tego Królowa otrzyma swój Bond 
USA.

Zgłoszenia Grup i swe kandy­
datki na Królowę winny zgłosić 
do przewodniczącego Kom. Wyk. 
John Ziemba, 3880 Jefferson St., 
Gary, Ind. 46408, a tel.: 884-4386, 
lub do przewodniczącej Jennie 
Regan, 3417 Broadway, Gary, 
Ind., telefon: 884-6924.

Każdego roku Chór im. Chopina 
Nr. 309 i No. 122 Związku Śpie­
waków Polskich w Ameryce, daje 
koncert i bal, dla Polonii z całego 
stanu Indiana, zapraszając i także 
Chóry Chicagoskie których nie 
brak każdego roku.

Koncert i bal odbędzie się w 
tym roku trochę wcześniej niż in­
ne lata, a mianowicie w sobotę, 
dnia 28-go września w tej samej 
sali co roku ubiegłego (Greek 
Cultural Center, 8000 Madison ul., 
Merrillville, Ind.). Początek o 
godz. 8:00 wieczorem—strój do­
wolny — orkiestra Bob Minnick 
12-stu osobowa bawić nas będzie 
do późna w nocy 28-go września 
1974 r.

Komitet koncertu, któremu prze­
wodzi Edward Kray i zarazem 
Lillian Pesdan, prezeska Chóru 
Chopina apelują w imieniu Komi­
tetu i w imienu zarządu Chóru, 
oraz Członków o gremialny udział 
wszystkich Rodaków i Rodaczek,

Piknik Klubu 
Pułaskiego

Czynny na niwie społeczno- 
narodowej na terenie miasta 
Hammond Klub Obywatelski im. 
Pułaskiego zarezerwował niedzie­
lę, dnia 25-go sierpnia na do­
roczny piknik rodzinny dla człon­
ków członkiń Klubu i Ich rodzin.

Atrakcje piknikowe rorzpoczną 
ńę o godz. 1-ej po południu na 
gruntach parku Douglas, przy 
138-ej i Sheffield ul., w North 
Hammond.

W imieniu zarządu i komitetu 
aekr. Stanisław E. Kooel uprasza 
dzionków o zarezerwowanie sobie 
niedzieli, dnia 25-go sierpnia na 
udział w programie piknikowym, 
jakoteż o jak najdalej idącą 
współpracę w przedsprzedaży 
książeczek premiowych.

Program przewiduje: Wystawę 
kulturalną; Wyświetlanie Filmów 
Nowoczesnych o Polsce; Stoiska 
Grup ZNP z Różnymi Ekspona­
tami; Stoiska Grup Etnicznych; 
Stoiska Biznesów o Charakterze 
kulturalnym; Podanie wyśmieni­
tych obiadów polskich; Wielki 
Bal Dla Wszystkich; Wybór Kró­
lowej (Polskie lalki—Raffle; Bar 
dobrz/^aopatrzony i t? p. ®

Niech dzień niedziela, 6-go 
października 1974 r., będzie naj­
większym przedsięwzięciem Gmi­
ny 127 ZNP i zarazem przedsię­
wzięciem Polonii w stanie In­
diana.

Komitet w imieniu swoim i 
Gminy apeluje o zainteresowa­
nie się co możemy dać polskiego 
podczas tego Festiwalu, który 
przypadł po raz pierwszy w hi­
storii Gminy 127 ZNP.

Dalsze apele w radio i w pra­
sie Dziennika Związkowego będą 
informować o całości przygoto­
wań, ale nie czekajmy, sami przy­
gotujmy się na niedzielę, 6-go 
października 1974 r.Początek o 
godz. 12:00 w południe.

Komitet Wykonawczy Festiwa­
lu: John Ziemba, przewodniczą­
cy; Jennie G. Regan, wiceprze­
wodnicząca; Lillian Pesdan, wice­
przewodnicząca; Steve Tokarski, 
przewodniczący; Mitchell Tukaj, 
sekretarz polskiego; Zofia Kor- 
pita, sekretarka angielskiego; 
Władysław Kubiak, kasjerka ko­
mitetu; Stanisław Ostrowski, 
przewodniczący baru; Andrzej 
ŚwitkieWicz, wioep. baru.

Mitchel Tukaj, sekretarz 
Komitetu Festiwalu

oraz Polonii w stanie Indiania. 
Wszystkie organizacje na czele z 
ich Zarządami i Członkami, oraz 
istniejące Chóry w naszym stanic 
i poza stanem Indiana, proszeni 
są o przybycie na tegoroczny kon­
cert i bal.

Bogaty a interesujący program 
polskiej pieśni, z pewnością wzbu­
dzi serca wszystkich obecnych i 
pozostawi wrażenia na przyszłość 
w czynach Polonii, która ma nie- 
odstępować, lecz łączyć nas wspól­
ne i jedno dobre w Ameryce, 
które ma jeszcze bardziej zachę­
cić i mobilizować naszą chęć do 
udziału, co jest polskie i nasze, 
niech stanie się czynem zbioro­
wego wysiłku Polonii

Pomyślmy o przeszłości Chóru 
Chopina w Gary, który już prze­
trwał 58 lat swej pracy śpiewaczej 
tu w Ameryce i także odwiedził 
amfiteatry Koszalina w II-gim Fe­
stiwalu Chórów Polonijnych w 
Polsce. Puchary zdobyte przez chór 
będą wystawione podczas kon­
certu, jak to czyni Chór każdego 
roku koncertowego.

Komitet koncertu już wydał bi­
lety, celem i c h rozsprzedania 
wśród Polonii i Rodaków naszych, 
które można już nabywać zabez­
pieczając się na sobotę, dnia 28-go 
września 1974 r.

Bilety będzie można nabyć tak­
że przy wejściu na salę koncertu.

Pamiętajmy adres sali i datę 
przy wejściu na salę koncertu.

Pamiętajmy, że to koncert Chó­
ru Chopina.

Pamiętajmy, że obecność swą 
składamy w ręce polskiej pieśni, 
by ta była najsilniejszą wśród 
wszystkich pieśni na świecie!

Za Komitet Koncertu;
Edward Kray, przewodniczący; 

Lillian Pesdan, prezeska Chóru; 
Mitchell Tukaj, korespondent 
Chóru.

Iskierki...
W ubiegłą sobotę, w Crown 

Point, Indiana otwarta została 
122 z rządu wystawa powiatowa, 
która potrwa do 24 sierpnia. Wy­
stawa ma charakter rolniczo- 
przemysłowy i upiększona jest 
atrakcjami pokazów konnych, 
konkursów młodzieżowych i róż­
nego rodzaju rozrywek.

* * *
Strajk członków straży pożar­

nej został zażegnany, gdy miasto 
Hammond udzieliło im podwyżkę 
w płacy w sumie $880, na rok 
1975. Budżet miasta Hammond, 
jako też i wszystkich innych 
miast, jest zamrożony, a więc 
mayor miasta Hammond Joseph 
Kleń będzie musiał głowić się, 
skąd uzyskać fundusze na udzie­
lone podwyżki.

* • *
W ubiegły piątek, w auli Wyż­

szej Szkoły “Hammond Tech” sę­
dzia federalny Allen Sharp nadał 
prawa obywatelskie Stanów Zje­
dnoczonych 172 cudzoziemcom, 

| którzy złożyli wymagane egzami­
ny i zamieszkiwali w Ameryce 
przez ostatnie pięć lat. W rzędzie 
nowych obywateli jedną czwartą 
stanowili mieszkańcy polskiego 
pochodzenia, którym przesyłamy 
najszczersze gratulacje. Ci z nas, 
którzy służyli aplikantom jako 
świadkowie, wiemy dobrze jak 
trudno nieraz było im odpowia­
dać na pytania z historii i ustro­
ju rządowego.

♦ ♦ »
Grupa 114 ZNP otrzymała prze­

kaz bankowy w sumie $20.25 od 
banku federalnego w Chicago, ja­
ko procent od bondów polskich. 
Prezes Grupy 912 ZNP Łucjan 
Markiewicz zawiadomił Grupę o 
terminie wypłaty, za co członko­
wie Grupy składają mu serdecz­
ne podziękowanie.

» * ♦
Członkowie Grup związkowych 

na terenie Okręgu 16 ZNP na po­
siedzeniach miesięcznych jedno­
minutową ciszą oddają hołd pa­
mięci niestrudzonego działacza na 
niwie związkowej ś. p. Franciszka 
Prochota, wiceprezesa Związku. 
Jako mieszkaniec sąsiedniego sta­
nu Illinois, ś. p. Franciszek Pro- 
chot często odwiedzał Grupy 
związkowe w Indiana, zwłaszcza 
tam, gdzie prowadzona była dzia­
łalność młodzieżowa i sportowo- 
altletyczrua. Cześć Jego pamięci!

* * *
Zbliża się wrześień, miesiąc 

nadzwyczajnego kontestu wer­
bunkowego Wydziału Kobiet 
Związku Narodowego Polskiego. 
Okręg 15 ZNP w Indiana, gdzie 
komisarką jest pani Maria Drew­
no co roku stara Się, by miesiąc 
wrzesień przyniósł jak najlepsze 
rezultaty na niwie werbunkowej. 
Według warunków kontestowych, 
zapisujący nowych członków 
otrzymają podwójne punkty w 
uzyskiwaniu cennych nagród. 
Spodziewane jest, że tak jak w 
latach ubiegłych tak i tym razem 
Okręg 15 ZNP zajmie jedno z 
czołowych miejsc we wrześnio­
wym konteście werbunkowym 
Wydziału Kobiet ZNP.

* * •
W rzędzie uczennic szkół śre­

dnich, których nazwiska ukazały 
się w prestiżowym wydaniu 
“Who’s Who Among American 
High School Students” na rok 
1974, znalazła się zdolna Lorretta 
Kaczorowska, z pnr. 5010 Homer- 
lee Ave. w East Chicago, Indiana. 
Panna Kaczorowska jest w trze­
cim roku studiów w szkole Roo­
sevelt w East Chicago, Indiana.

* * ♦
W programie wystawy powia­

towej w Crown Point, Indiana 
Jon Kozlowski z Crown Point, 
zdobył pierwsze miejsce i piękny 
puchar za najlepszy pokaz w pro­
rokowaniu pogody.

* * ♦
“Niech miesiąc wrzesień wyda 

najlepsze rezultaty w konteście 
werbunkowym Wydziału Kobiet 
ZNP na terenie Okręgu 15 ZNP 
w Indiana.”

Polska Wystawa 
w Muzeum w Chicago

W Muzeum Wiedzy i Przemy­
słu w Chicago, 111., na południo­
wej stronie miasta przy wybrze­
żu jeziora Michigan można zwie­
dzić polską wystawę. Pokaz w 
siedmiu częściach obejmuje: — 
szkolnictwo, wiedzę, technologię, 
przemysł, gospodarkę, wydawni­
ctwa naukowe, sztukę, teatr, fil­
my ekranowe, muzykę oraz tu­
rystyczne atrakcje.

Wystawa Polska, w ramach 
wymiany kulturalnej mi ę d z y 
Polską a Stanami Zjednoczony ii, 
potrwa do dnia 8-go września. 
“Museum of Science and In­
dustry” w Chicago otwarte jest 
w każdy dzień tygodnia od godz. 
10:30 rano do 5-ej po południu. 
Wstęp wolny.

Koncert i Bal Chóru Chopina
28-go Września

Weterani Wdzięczni Mazewskiemu
Placówki 15 SWAP w Gary, 

40-ta w Hammond, 125-ta w 
South Bend i 142-ga w Indiana 
Harbor z uczuciem wielkiej 
wdzięczności przyjęły gorliwe 
starania prezesa Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej i Związku Na­
rodowego Polskiego mec. Alojze­
go Mazewskiego w celu nakłonie- 
Kongresu Stanów Zjednoczonych 
do przegłosowania billu H.R. 
13377.

Tradycyjna 
Jesienna Zabawa

Podajemy do wiadomości Po­
lonii w szczególności organiza­
cjom i członkostwu, że tradycyj­
na Jesienna Zabawa Taneczna 
Grupy 1810 ZNP odbędzie się w 
sobotę 30-go listopada 1974 r. w 
sali Placówki 40 SWAP - 241 
Gostlin ulica w Hammond, Ind., 
początek o godzinie 8-ej wieczo­
rem, do tańca przygrywać będzie 
znany tutejszej Polonii polski ze­
spół orkiestry z Chicago. Illinois 
"MELODY."

Więcej szczegółów odnośnie 
wspaniałej zabawy podane będzie 
w prasie i radio w terminie póź­
niejszym. Dziś prosimy wszyst­
kich zainteresowanych zabawą z 
rejonu Calumet i dalszych okolic 
o zarezerwowanie sobie podaną 
datę i o wzięcie udziału w zaba­
wie. Organizacje są proszone o 
wzięcie pod uwagę sobotę, 30 li­
stopada br. przy organizowaniu 
własnych imprez byśmy nie prze­
szkadzali sobie na wzajem w po­
wodzeniu. Z up. za Komitet i Za­
rząd Trybuła Józef, aekr.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
25 zisrpnia. o godz. 1 po poł. — 

Piknik Klubu Pułaskiego w par­
ku Douglas, 136-sza i Sheffield 
ave., w North Hammond.

1-go i 2-go września, od godz. 
12 w poł.—“Dzień Polonii”—dwu­
dniowy piknik na gruntach obo­
zowych “Indiana PNA Camp, 
Inc.” (3 mile na południe od US 
30 i Highway 51).

28 wrześni*, o godz 8 wiec*. — 
Koncert i Bal Chóru Chopina, w 
zali "Greek Cultural Center**, pnr. 
8000 Madison st w Merrillville, 
Ind

5 października, o godz. 7:30 
wlecz. — Bal Jesienny Tow. Si­
korskiego, Gr. 3095 ZNP, w e«U 
Weteranów, 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. Orkiestra "Me­
lody” z Chicago

19 października, o godz. 7 wlecz.
— Jesienna Zabawa Taneczna 
staraniem Oddziału 89 Strzelców 
Legionu Pułaskiego, w sali Wete­
ranów, 241 Gostlin ul., w North 
Hammond. Orkiestra Władzia 
Drewno.

26 października, o god*. 8:30 
wlecz. — "Halloween Dance” ste­
raniem Klubu Sportowego ’Syre­
na” w sali Weteranów, pnr. Ml 
Gostlin ul, w North Hammond. 
Gra J. Hrabald - orkiMtea "Mel­
ody.”

31 października, o godz. 7 wiecz.
— Jesienna zabawa taneczna Klu­
bu Białego Orła, w sali klubowej, 
pnr. 3736 Alder ul, w Indiana 
Harbor.

2 listopada, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Od­
działu 4 Ligi Morskiej, w tali 
“Vicky’s Melody Hall”, pnr. 347 
154th PI, w Calumet City. Po 
programie i kolacji zabawa ta­
neczna.

16 listopada, o godz. 5:30 wlecz
— Bankiet i bal z okazji 60-lecia 
Gminy 83 ZNP w sali par. św. 
Stanisława, 150-ta i Indianapolis 
blvd, w East Chicago.

23 listopada, o godz. 5 wiecz.
— Bankiet Uznania dyrektora 
Sportu Okręgu 15 ZNP Aleksan­
dra Długosza, w sali Grupy 83 
ZNP, pnr. 2401 Western Ave, w 
South Bend, Indiana

30 listopada o godz, 8 wiecz.— 
Jesienna Zabawa Taneczna Gru­
py 1810 ZNP, w sali Placówki 40 
SWAP, 241 Gostlin ul, w North 
Hammond Orkiestra "Melody" z 
Chicago.

31 grudnia, o godz. 9 wiecz. — 
Bal Nocy Sylwestrowej Placówki 
40 SWAP w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul, w North Hammond. 
1975 Rok

4 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.— 
Wieczorek Instalacyjny Okręgu 5 
Ligi Morskiej w sali "Vicky’s Me­
lody Hall", 34’ - 154th PL. w 
Calumet City.

1-go lutego, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Gminy 
49 ZNP, w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul, w North Hammond. 
Po programie i kolacji zabawa 
taneczna. Orkiestra “Venus” z 
Chicago.

Myśli Wybrane
Nie pozwalaj przypierać się 

do ściany świeżo matowanej.
* « «

Ogromnie dużo czasu traci­
my na narzekania, iż brak 
czasu, by zrobić coś pożytecz­
nego.

Ustawa ta nada prawa i przy­
wileje weterańskie byłym żołnie­
rzom Wojsk Polskich walczącym 
przy boku aliantów w drugiej 
wojnie światowej.

Bill H.R. 13377 zatwierdzony 
już został przez Izbę Niższą więk­
szością głosów reprezentantów 
krajowych 341 do 40. Obecnie 
znajduje się w komitecie sena­
ckim spraw weterańskich, które­
go przewodniczącym jest senator 
krajowy ze stanu Indiana, Vance 
Hartke.

Weterani Wojsk Polskich, przy­
należni do Placówek SWAP w 
Indiana, łącznie z Wydziałem 
Kongresu Polonii na stan Indiana 
serdecznie apelują do Polonii o 
pisanie listów do senatorów kra­
jowych w Washingtonie, nakła­
niających ich do przychylnego 
przegłosowania ustawy weterań- 
skiej.

Listy uprasza się wysyłać do: 
Hon. Vance Hartke, U.S. Senator, 
451 Senate Office Building, 
Washington, D.C. 20510 i Hon. 
Birch Bayh, United States Sen­
ate, Washington, D.C. 20510.

Z Kroniki 
Żałobnej

W ubiegłym tygodniu zmarła 
dzielna i zasłużona pracowniczka 
na niwie związkowej, była dyrek­
torka Związku Narodowego Pol­
skiego ś. p. Bolesława Menczyń- 
ska.

W pamiętniku jubileuszowym 
35-lecia Gr. 2106 ZNP, z 1955 ro­
ku widnieje wstępny paragraf 
koralowego jubileuszu: “Towa­
rzystwo Wolna Polska, Grupa 
2106 ZNP założone zostało przez 
panią Bolesławę Menczyńską, z 
pnr. 1941 Mass. St. w Gary, In­
diana, dnia 25-go stycznia, 1920 
roku. Na ręce ówczesnego preze­
sa Związku ś. p. Kazimierza 
Zychlińskiego złożono 45 aplika­
cji nowego członkostwa do 
Związku Narodowego Polskiego 
z przyrzeczeniem pracy i poświę­
ceń nad rozwojem Grupy i To­
warzystwa.”

Pod sprężystym kierowni- 
ctwem pierwszej prezeski Bole­
sławy Menczyńskiej Tow. Wolna 
Polska zorganizowało harcerstwo, 
zakupiło bondy polskie i rozwinę­
ło jak najdalej idącą pomoc cha­
rytatywno-społeczną w okresie 
powojennym.

Długoletnia, pełna osobistych 
poświęceń praca prezeski Men- 
czyńskiej została uwieńczona Jej 
wyborem na urząd dyrektorki 
Związku Narodowego Polskiego. 
Program pracy, zainicjonowany 
przez założycielkę Grupy 2106 
ZNP Bolesławę Menczyńską pod­
jęły następne administracje To­
warzystwa, zapewniając wspania­
ły rozwój w członkostwie.

Cześć pamięci ś. p. Bolesławy 
Menczyńskiej, kobiety Polki- 
Amerykanki, która położyła wiel­
kie zasługi w społeczeństwie i w 
organizacji Związku Narodowym 
Polskim.

Ważne Zebranie 
Ligi Morskiej

Prezeska Oddziału 4-go Ligi 
Morskiej w Ameryce koleżanka 
Jean Mudy uprasza wszystkich 
członków i członkinie o jak naj­
liczniejszy udział w obradach Od­
działu w poniedziałek, dnia 26-go 
sierpnia, o godz. 7:30 wiecz. w 
sali par. św. Kazimierza, przy 
Huehn i Johnson ul, w North 
Hammond.

Na porządku obrad będzie usta­
lenie i zatwierdzenie komitetu 
imprezy instalacyjnej, zatwier­
dzonej na sobotę, dnia 2-go listo­
pada, r.b. w sali Vicky’s Melody 
Hall, w Calumet City.

Wieczorki instalacyjne Oddzia­
łu 4-go Ligi Morskiej cieszą się 
wielkim poparciem ze strony Po­
lonii z uwagi, że wszelki dochód 
z imprez przeznaczony jest co ro­
ku na cele charytatywno-społecz­
ne.

Z Karty Żałobnej
Jersey City, N. J. — Dnia 16 

lipoa, zmarła Stefania Szczęsna 
członkini dawnej Grupy 1388 
Związku, obecnie połączonej z 
nowszą grupą 3041 ZNP. Liczyła 
54 lalta, pogrzeb odbył się 20 lipca 
o 9 z zakładu Braci Kwiatkow­
skich 445 Monmouth St. Msza 
św. żałobna została odprawiona w 
kościele św. Antoniego przy Mon­
mouth Ct, zwłoki złożono na 
wieczny spoczynek na cmentarzu 
Św. Krzyża w North Arlington, 
N.J.

Tu urodzona była córką śp. An­
drzeja i Ewy Szczesny, pozostawi­
ła w smutku siostry Helenę 
Szczęsną, Annę Wożniak, braci 
Stanisława, Józefa i Jana oraz 
11 kuzynów.

Śmierć nastąpiła po dłuższej 
chorobie w Memorial Hospital w 
New York City. Była zatrudniona 
przez dłuższe lata w znanym 
przedsiębiorstwie R.C.A. Część 

I jej pamięci.

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach St., Jersey City, N.J. 07307 TeL (201) 963-0108

Uczczenie Matek i Ojców 
w Grupie 623 ZNP

California, Pa. — Na dwóch re­
gularnych posiedzeniach Tow. 
Rycerzy Polskich Gr. 623 ZNP, 
uczczono zasłużone matki i ojców.

Na pierwszym posiedzeniu od­
bytym w maju uczczono matki z 
okazji Święta Matki. Zasłużoną 
najstarszą matką została wyróż­
niona Jessie Baniak zaś najmłod­
szą matką została Charlyn Hart­
ley-Anderson a matką roku 1974 
M. Skrobat-Bubash. Wszystkie 
matki otrzymały korsaże.

Na posiedzeniu odbytym 9 czerw­
ca, któremu przewodniczył pre­
zes John Butkevich uczczono oj­
ców, po odmówieniu modlitwy za 
żyjąeych i zmarłych członków, 
wygłosili krótkie przemówienia 
członkowie zarządu Olary Dobo- 
zinsky, Benjamin Tonkavich, wi­
ceprezes; Stanley Spitek i Józef 
Butkevich, rewizorów, Wandy Ko­
nał, sekr. prot.

W programie poświęconym za­
służonym ojcom, prezes były Jo­
seph Butkevich wyróżniony zo­
stał jako ‘Father of the Year 1974’, 
za poniesione zasługi w grupie w 
której też pełnił funkcję trustysa

przez wiele lat i był delegatem do 
Gminy 20 ZNP. Otrzymał od gru­
py przez sekr. Konat cenny upo­
minek.

Następnie prezes przedstawił 
przybyłych gości w tym pp. Stan­
ley Spitek z Daisytown Pa, któ­
rzy obchodzili jubileusz 40-lecia 
pożycia małżeńskiego, którym 
Veronika Butkevich wręczyła 
kwiaty, prezes Butkevich zaś 
wręczył jubilatowi piękną chro­
matyczną harmonijkę, a sekr. 
Konat wręczyła jubilatce naszyj­
nik, upominek od grupy i człon­
ków. Jubilatom w tej części pro­
gramu odśpiewano “sto lat” i in­
ne pieśni polskie i amerykańskie.

Całość uroczystego programu 
była zakończona smacznym obia­
dem przygotowanym przez człon­
kinie C. Dobozinsky, Phyllis So- 
zonovich, Spitek, Baniak, Butke­
vich i inne panie.

Na posiedzeniu tym funkcje se­
kretarza finansowego pobierające­
go należności spełniał Frank 
Deuitohki. Nie był obecny trustys 
Antoni Tonkavich, który był cho­
ry.

Z Sejmiku Okręgu 2 ZNP
New Britain, Conn. — Głów­

nym gościem na sejmiku Okręgu 
2 ZNP, który odbył się 2 czerwca, 
był cenzor ZNP Kazimierz Lotar- 
Ski. Wygłosił on w czasie obrad 
przemówienie na temat osiągnięć 
organizacyjnych i na temat Ko­
legium Związkowego, nawoływu- 
jąc do wysyłania młodzieży na 
studia do szkoły ZNP, gdzie mło­
dzież kształcona jest w tradycji 
i duchu polskim w sakble która 
jest dumą i chlubą całej Polonii.

Obrady sejmiku toczyły się w 
sali Domu związkowego Gr. 2093 
przy Wand St, przewodniczył ko­
misarz Józef Zduńczyk sekreta­
rzowała St. Jalduk. Uczestniczyło 
17 delegatów, którzy reprezento­
wali 5 gmin związkowych; przy­
sięgę odebrał cenzor Loairski po­
czym delegaci zaakceptowali mi­
anowane przez komisarza komite­
ty; Mandatów — w składzie L. 
Sroka, S. Mucha, A. RydeCka; 
kom. Młodzieży — A. Arnista, H. 
Dranek, H. Kulesza, S. Mucha, E. 
Gavalis, M. Chmura, J. Babiarz, 
J. Byczkiewicz; Rozwoju — F. 
Urbaniak, S. Pnzygocki, S. Grusz­
ka, I. Florek, E. Danielczuk, S. 
Hajduk; kiom, stypendium — E. 
Sitnik, E. Danielczuk, A. Amista, 
S. Gruszka, E. Ziółkiewicz; bu­
dżetu — J. 'Babiarz, S. Przygocki, 
S. Florek, J. Byczkiewicz.

Po przyjęciu do wiadomości na­
desłanych życzeń owocnych obrad 
od urzędników zarządu centralne­
go w Chicago, złożył sprawozda­
nie z działalności komisarz Zdun- 
czyk, oraz obecna na obradach 
komisarka Ewelina Gavalis. Spra­
wy dotyczące Kolegium Alliance 
College omówił w swoim rapor­
cie członek Rady szkolnej Edward 
Sitnik; mówił o potrzebach fi­
nansowych szkoły, o powiększeniu 
frekwencji studentów, dla któ­
rych będą ułatwione pożyczki 
szkolne i innie problemy dotyczą­
ce szkoły związkowej dla której 
będzie się on osobiście starał ze­
brać $10 tysięcy. Po sprawozda­
niach urzędników okręgowych i 
delegatów z poszczególnych gmin 
i grup ZNP, omówiono akcję 
werbowania nowego członkostwa.

Przed udaniem się na obiad ko­
misarka Gavalis przedstawiła wy­
braną królowę Okręgu 2 ZNP na 
1974, Jane Kiełbasińską.

Sesję drugą komisarz Zdun- 
czyk rozpoczął o 2.15 prosząc o 
sprawozdania poszczególne komi­
tety sejmikowe.

Del. Arnista z kom. młodzieży 
przedstawił polecenie, ażeby Sty­
pendium, które wydaje Okr. 2 
ZNP, dla uczniów studiujących w 
Alliance College powiększyć do 
sumy $500, co zatwierdzono; del. 
Urbaniak z kom. rozwoju przed­
stawił polecenie złożenia na Kole­
gium na ręce cenzora Lotarskiego 
na rozwój szkoły ZNP, sumę 
$1,000. Polecenie to zostało przy­
jęte, wręczono czek na powyższą 
sumę i nadto zebrane wśród dele­
gatów sumę $60, razem $1,060.

W dalszej dyskusji nad sprawa­
mi społeczno-narodowymi, uch­
walono odnowić członkostwo do 
Kongresu Polonii, wziąć udział w 
Paradzie Pułaskiego dnia 13 paź­
dziernika w Hartford, i składać 
dalsze datki na ufundbwande bal­
dachimu na Wawelu w Krakowie 
przy wejściu do krypty J. Piłsud­
skiego, na który to cel Okręg 2 
zebrał już $450.

W Okręgu również prowadzona 
jest akcja zbiórki funduszu na 
zbudowanie pomnika Gen. K. Pu­
łaskiego, który odsłonięty będzie 
w Hartford w 1976 r, w ramach 
uroczystości 200-lecia St. Zj.

Postanowiono jak co roku urzą­
dzić 18 sierpnia w parku Walling­

ford, Conn., Dzień Młodzieży 
związkowej obierając głównym 
przewodniczącym St. Gruszkę. Na 
obradach był obecny również dy­
rektor ZNP Józef Dancewicz, 
który przybył z żoną Krystyną. W 
swoim przemówieniu przedstawił 
sprawy ubezpieczeniowe ZNP, a- 
pleował do zwiększenia wysiłku 
w akcji zapisywania nowych 
członków, przedstawił problemy 
Kolegium związkowego, prosząc o 
składanie na fundusz kolegialny 
ofiary pieniężne i zapisywanie 
studentów na naukę.

Po wysłuchaniu delegatów o 
problemach jakie mają sekr. fi­
nansowi w swoich grupach, wy­
brano ponownie kasjerem zarzą­
du okręgowego S. Gruszkę i sekr. 
iprot. Stasię Hajduk.

Obrady zakończono o 4.30 od­
śpiewaniem “Boże coś Polskę”.

Susan C. Szypszak 
Ukończyła 

University Of Miami
Elizabeth, NJ. — Susan C. 

Szypszak graduowała w czerwcu 
University of Miami, Coral Ga­
bles, Florida, otrzymując dyplom 
z odznaczeniem “Cum laude”, i 
dożywotnie członkostwo do Inter­
national council of Conspicuous 
Attainments ze stypendium-His- 
tory in “Phi Alpha Pheta” Chap­
ter.

W 1970 r, graduowała Battin 
High School w Elizabeth NJ, o- 
trizymując list pochwalny na na­
dzwyczajne wyniki w National 
Merit Scholarship Test, poza tym 
była wymieniona w “Who’s Who” 
AU American Magazine.

Dalsze studa kontynuowała w 
Newark State College w Union 
NJ, studiując przez 2 lata “libera! 
arts and science”, była na liście 
“Dean list” przez 2 lata, poczym 
udała się do University ot Miami, 
gdzie studiowała historię, ustrój 
rzędowy i prawo, posiadała przez 
2 lata celujące wyniki i była na 
liście dziekana.

Panna Susan, która w 1969 r, 
była debiutontką balu Okr. 5 
ZNP, jest córką pp. Wasłey i 
Charlotte (z domu Kalpin) Szyp- 
szak zam. 1242 Waverly Płace, 
Elizabeth NJ, Wraz z matką i bra­
tem Charles, jest członkinią Tow. 
Heleny Modrzejewskiej Gr. 2769 
ZNP zaś ojciec z synem Wesley 
jr, są członkami Tow. S. Batore­
go Gr. 301 ZNP.

Jej starszy brat Wesley jr, 
graduował w 1968 r, Newark 
State College w Union NJ, obec­
nie jest nauczycielem w Central 
Regional High School w Bayville, 
NJ, gdzie uczy przez 5 lat i jest 
t. zw. “head coach for indoor and 
outdoor track and field and cross 
country, był doradcą dla klasy w 
1973 r i prezesem New Jersey 
Teachers Ass’n w Ocean County 
NJ w 1973, jest członkiem NJ. 
Intcrsoholaistic Coaches Ass’n Ki­
wa nis Club.

Młodszy brat Charles, graduo­
wał jako “valedictorian” Lafayet­
te Junior High School w Elizabeth 
NJ, w 1972 r, gdzie wygrał nagro­
dę w konkursie “Daughters of the 
Am. Revolution”. Obecnie jest 
studentem w klasie junior Thom­
as Jefferson High School w Eliza­
beth NJ, w maju 1974 r, został 
członkiem National Honor Society 
i wybrany skarbnikiem na 1974- 
75.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

85


